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Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
timaj Vizoryeznego nauczyciela szkoły 
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jp lem szkoły ćwiczeń tegoż semina- 
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PA Się Bertold nazajutrz przebudził. 
i tete), ponurej izbie, oświeconej 
Mpm okienkiem. Oprócz łóżka i zy- 
uło tu żadnego innego sprzętu. 
Wintny dygnitarz dworski, przy- 
Pałacach Henryka IV-go do obszer- 
ka” obwieszonych dywanami, za- 
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'ami rzadkich zwierząt, skrzywił 
nagich ścian, nieodświeżonych 

|, ślepy, 
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tewszystkiem podoba mi się — 
"told chłopca — abyś nie wlaty- 


Brzemawiać do pana bez wrzasku, 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
| kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


URZĘDOWA 


Iaefw, 16 marca. 


Polityka zagraniczna państw europej- 
skich coraz bardziej staje się egzotyczną. 
Słowa autora, „Fausta“, że dopiero wojna n. p. 
w Turcyi byłaby dla niego rzeczą obojętną, 
dawno już są anachronizmem, a olbrzymi 
postęp techniki i wynalazków, oraz równie 
olbrzymia chciwość zaboreza państw Europy, 
uprawiających kolonialną politykę, sprawiły, 
że punkt ciężkości międzynarodowych sto- 
sunków europejskich przenosi się coraz þar- 
dziej gdzieś na daleki Wschód Azyi, nad 
Źródła Nilu lub Nigru w Afryce, na odlegie 
wyspy i lądy. Stosunki między rządami państw 
tych w Europie są naturalnie zawsze bardzo 
grzeczne chociaż często wymuszone i zi- 
mne, — tem namiętniej jednak ścierają się 
i zwalczają wzajemnie, otwarcie lub skrycie. 
przeciwne sobie prądy i — apetyty w egz0- 
tycznych krajach, a czytelnicy dzienników 
tem częściej muszą spotykać się z rozumo- 
waniami politycznemi na temat Korei lub 
Abissynii, Transwaału lub Kuby, śledzić ma- 
py tyeh krajów i nasłuchiwać quid novi ex 
Africa, lub ex Asia? Naturalnie podstawą 
tych zapasów o „protektoraty*, „stacye zimo- 
we*, „sfery interesów*, „wieczyste dzierża- 
wy” it. d. w dalekich koloniach, nie są je- 
dynie polityczne względy; potężnym czynni- 
kiem, główną ich może podnietą, są tu tak- 
że ekonomiczne potrzeby nowoczesnych spo- 
łeczeństw, które dla swego przemysłu i han- 
dlu szukają coraz nowych i coraz rozleglej- 
szych dróg zbytu. A chociaż może cza- 
sem Żądza zaborcza przeważa nad istotne- 
mi potrzebami ekonomicznemi, te ostatnie 
są jednak zawsze wygodnym płaszczykiem 

Tak jest obecnie także w sprawie, któ- 
ra koncentruje się na dalekim Wschodzie. 
Wojna Chin z Japonią złamała świetną nie- 
gdyś a dzisiaj na glinianych już tylko no- 


gach stojącą potęgę chińską i byłaby dopro- 
wadzila do zupełnego upokorzenia Chin, gdy- 
by nie ratunkowa akcya, podjęta w decydu- 
jącej chwili przez utworzone wówczas na 
prędce „trójprzymierze dla sprawy chińsko- 
japońskiej“ t. j. przez Rossyę, Niemcy i 
Francyę. Akcya ta nie była jednak bezinte- 
resowną; Rossya uzyskała prawo przeprowa- 
dzenia swoich linij kolei żelaznych przez 
Mandżuryę, i położyła ciężką swą dłoń na 
przedmiocie pożądań Japonii, na półwyspie 
Korei; Niemcy i Francya nie myślały ró- 
wnież o wyjściu z afery z próżnemi rekami, 
ehociaż rozłożyły sobie akcyę na czas dluższy. 
Anglia, która, gdy rozstrzygała się sprawa 
zatargu chińsko-japońskiego, nie miała odwa- 

gi stanąć otwarcie po stronie Japonii, a nie 

mogła się przyłączyć doowego „trójprzylmierza* 

gdyż tam towarzystwa jej nie pożądano — 

znalazla się w przykrem położeniu. Po nie- 

wczasie spostrzegla, że akcya trójprzymierza” 
owego sigga na dalszą metę i dąży do po- 

wolnego wyparcia Anglii z dominującego do- 

tychczas jej stanowiska na Wschodzie Po- 

częła więc energicznie powiększać swą flotę 

a sprawą pożyczki chińskiej kierować tak, 

aby ją dostały banki angielskie. Dyplomacya 

niemiecka i rossyjska ubiegły ją jednak. 
Niemcy zajęły przed kilku miesiącami Kiao- 
Czau tytułem wieczystej czy też „długołe- 
tniej* dzierżawy, a zarazem szyki w spra- 
wie pożyczki poplątały Auglii tak, że <% osta- 
tnia musiała z gotowego już prawie układu 
zrezygnować i zgodzić się na niepożądaną, 
spółkę z bankami niemieckimi. Rossya tyin- 
czasem flotę swą posłala na zimowe leże do 
portu Arthur, znanego z ostatniej wojny na 
dalekim Wschodzie, gdy zaś zima zbliża się 
ku końcowi wymusiła na Chinach także wie- 
czyste „wydzierżawienie* sobie tego ważne- 
go posterunku strategicznego oraz portu Ta- 
lienwan. Równocześnie zażądała Rossya od 
Korei odstąpienia jej wysp Deer, położonych 
od strony Japonii. — Wszystkie te zabiegi 
Rossyi i Niemiec (Francyę podejrzywaja cią- 
gle o chęć zabrania wysp Hainan lub też por- 
tu Leiczau na półwyspie Kwantung) były dla 


Chłopak zadygotał na obnażonych od| bo młody pan Rudolf z Grimmingen odgraża 


kolan nogach i wytrzeszczył na pana oczy 
wystraszone. x 

— Przywołaj moją służbę! 

Wyrostek znikł. 

Po chwili ukazało się trzech ludzi, 
z których jeden niósł przybory do golenia, 
dwaj inni drewnianą wannę. 

Zapach róży rozszedł się po izbie. 

Bertold, który leżał w łóżku zupelnie 
nagi, zanurzył się w wodzie pachnącej. Gdy, 
orzeżwiony kąpielą, stanął bosą stopą na ka- 
miennej posadzce, otuliła go służba długim, 
białym płaszczem i podsunęła mu zydel. 

Szybko, zręcznie oczyścił golarz twarz 
pana z niepotrzebnego zarostu, wykręcił mu 
wąs i natarł go olejkiem różanym. Z wielką 
starannością czesał i układał włosy, przypa- 
lając je gorącem żelazkiem. 

Kiedy Bertold brał z rąk szatnego 
jedwabną koszulę, ukazał się na progu pod- 
koxnorzy i oznajmił: 

— Burgrabia Wecel zapytuje, czy się 
Waszej Szlachetności podoba przyjąć jego 
pozdrowienie. 

— Podoba się — odpowiedział Bertold. 

Do izby wszedł krępy, barczysty siła- 
rzec, podpierający się mieczem, jak laską. 
Z ram siwych włosów i siwej brody wyglą- 
dała twarz czerstwa, rozjaśniona parą nie- 
bieskich, jeszcze świeżych oczu. 

— Witajcie, burgrabio — odezwał się 
Bertold, wyciągając rękę do sędziwego ry- 
cerza. — Dlaczego nie widziałem was wczo- 
raj w przystani, kiedy dobijałem do brzegu? 

Serdecznie uścisnął starzec prawicę 
młodzieńca. 

— Wybaczcie, panie — rzekł głosem 


k r 
PY le, jak rozhukane źrebię, a potem | grubym, przypominającym mruczenie nie- 


dźwiedzia — ale obowiązki służby idą przed 
obowiązkami serca. Pilnowatem wczoraj aż 


| do późnej nocy sprzętu żyta w Egolsheimie, 


się, że nam plony spali. 

— Boz powodu nie ośmieliłby się pan 
Radolf najeżdżać sąsiada — zauważył Ber- 
told. 

— Przydybalem zimą jednego z pa- 
chołków grimmińskich w naszych lasach. 
Połowal sobie niecnota na sarenki, za co ka- 
załem mu uciąć prawą rączkę, jak przepisuje 
stary obyczaj salieki. 

I za tę słuszną karę mści się pen 


Rudolf? 
— Wykrzykuje w Konstancyi w wi- 
niarni, że nie spocznie dopóty, dopóki nie 
weźmie za ową uciętą rękę grimmińską na- 
szych dwadzieścia. Ťrzy razy już najeżdżał 
zamek egolheimski, spędzał nam bydło z 
pastwiska, a obecnie grozi spaleniem plonów. 

— Cóż na to hrabia okręgu ?*) 

— Wasza Szlachetność mówi, jak gdyby 
nie znał naszych sądów. Każdy sobie sę- 
dzią, kto ma dobrą pięść, warowne gniazdo 
i hufiec drapichrustów, gotowych na wszystko. 
Hrabia okręgu taki sam zbój, jak inni. Ze- 
szłego miesiąca złupił kupców, co ciągnęli 
z włoskiej krainy, a jednego z nich, który 
się tęgo bronił, kazał powiesić na jego wła- 
snym wozie. Trzeba czuwać dzień i noc, gdy 
się chce jeść zimą chleb i łyknąć sobie od 
czasu do czasu haast wina. 

Skargi burgrabiego nie zdziwiły bynaj- 
mniej Bertolda, w całej bowiem rzeszy nie- 
mieckiej zaczęła w jedenastem stuleciu sła- 
bnąć powaga władzy. Wprawdzie istniał 
jeszcze bez zmiany doskonały ustrój państwo- 

*) Hrabia okręgu (Graugraf) == urzędnik 
królewski, naczelnik cywilny i wojskowy okrę- 
gu (Gau). Od jego wyroków służyło kaźdemu 
prawo apelacyi do hrabiego-palatyna (Phalz- 
graf), który był bezpośrednim zastępcą samego 
króla, 
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Anglii gorzką pigułką — równocześnie je- 
dnak wzburzyły do żywego całą Japonię, 
która nietylko wszystkie owoce swego świe- 
nego zwycięztwa nad Chinami widzi utra- 
conymi, lecz także czuje się po prostu przez 
Rossyę zagrożoną w swojej własnej egzy- 
stencyi. 

Nad horyzontem dalekiego Wschodu 
zgromadziły się więc chmury a wszystkie 
interesowane tam państwa poczęły się na 
gwalt zbrojć. — Czyni to Rossya, która 
wysyła na żółte wody coraz nowe statki, 
materyały wojenne i tysiące żołnierzy, czyni 
to także na szeroką skalę Japonia; Anglia 
wzmocniła również swą potężną flotę w tam- 
tych stronach, Niemcy wysłały eskadrę a 
i Francya nie pozostała za innemi państwa- 
mi w tyle. Jakby dla zrównoważenia tych 
groźnych wieści stwierdzają jednak w dniach 
ostatnich, iż położenie przedstawia się teraz 
nieco spokojniej, gdyż w gruncie rzeczy ża- 
dno mocarstwo nie chce się wdawać w woj- 
nę o ten lub ów kawałek Chin; państwo 
niebieskie jest przecież dość rozległe, aby 
każde z nich mogło się zadowolnić. Może to 
zresztą wpływ pogłoski, dość charakterysty- 
cznej, a gdyby była prawdziwą nawet sensacyj- 
nej, że Anglia zdecydowała się wreszcie za- 
wrzeć z Japonią przymierze zaczepno-ód- 
porne. 
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ht. K krejowgj Rady szkolnej 
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C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 14 marca b. r.: 

1. Zatwierdzić wybór ks. Szymona Pi- 
tuszewskiego i p. Mirosława Edera na de- 
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie ; wybór Win- 
centego Wożnego, kierującego nauczyciela 
szkoły 4 klasowej w Krowodrzy, na repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej w Kra- 


wy, stworzony przez Karola Wielkiego, ale 
zabrakło ludzi, którzy chcieliby być gorli- 
wymi stróżami porządku publicznego. Woje- 
wodowie, palatynowie i margrabiowie, przy- 
wykli w swoich dzielnicach do samodzielnej 
gospodarki, zapomnieli, iż byli tylko urzędni- 
kami korony. Zbogaciwszy się na lennach, 
trzymanych z łaski króla, ulegali niechętnie 
prawu. Za przykładem możnych szli mniejsi. 
Najdrobniejszeimu rycerzowi, siedzącemu na 
własnym zamku, ciążył nadzór rządu. Każdy, 
kto posiadał dobry miecz i silne ramię, chciał 
być na swoich śmieciach panem samowła- 
dnym. 

Bertold znał, jako doradca korony**), 
stosunki państwa. Przeto mie zdziwiło go 
opowiadanie burgrabiego. 

Slużba włożyła na niego tymczasem 
krótkie spodnie z zielonego jedwabiu i dłu- 
gie pończochy, które przymocowała do paska 
złotymi sznurami. 

Z ciekawością i lekceważeniem starego 
wilka zamkowego, ubierającego się przez 
całe życie w grube saimodziały, przypatry- 
wał się burgrabia miękkim sukniom pana. 
Kiedy szatny wniósł do izby kaftan jedwa- 
bny, dotknął go rycerz ostrożnie palcami, 
jakby się lękał, żeby się lśniąca tkanina nie 
rozleciała w jego reku, I zaśmiał się z cicha 
śmiechem rozbawionego dziecka. 

— Buty i koszulkę srebrną! — rozka- 
zał Bertold służbie. 

Zaś do burgrabiego rzekł : 

— Pojadę dziś z wami do Egolshei- 
mu. Gdyby ludziom pana Rudolfa przyszło 
na myśl niepokoić naszych żeńców, sprawi- 
my im taką łaźnię, że im się odechce na- 
jeżdżać ziemie meerburskie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


**) Doradca korony po dzisiejszemu mi- 
nister. 


kowie ; wybór Jerzego Michałowskiego, nau- 
czyciela kierującego 4-klagowej szkoły ludo- 
wej w Mizuniu, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Dolinie. 

2. Wyznaczyć na drugiego reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do ce. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Dolinie, Mieczysława 
Popowicza, nauczyciela kierującego 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w Bolechowie. 

8. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Antoniego Turczańskiego 
młodszym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Jezierzanach ; Józefa Maternę nauczycie- 
lem młodszym 5-klasowej szkoły męskiej w 
Żółkwi: Michała Miejskiego nauczycielem 
młodszym 5-klasowej szkoły męskiej w Ra- 
wie; Helenę Piotrowską nauczycielką star- 
szą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Husiaty- 
nie; Maryę Kappó nauczycielką młodszą 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Podgórzu; Anto- 
ninę Kowalską nauczycielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Chołojowie; Eugenię Zatwar- 
nieką starszą nauczycielką i Emilię Witko- 
wieką nauczycielką młodszą 5-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Zaleszczykach; Eliasza Czyża 
nauczycielem kierującym i Maryę Lisecką 
nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły ludo- 
woj w Kleparowie; Stanisława Śliwińskiego 
nauczycielem kierującym, Piotra Hryniow- 
skiego i Jana Czarneckiego nauczycielami 
starszymi 5-klasowej szkoły mieszanej w Są- 
dowej Wiszni; Maryę Harbutównę nauczy- 
cielką młodszą 5-klasowej szkoły żeńzkiej w 
Mościskach ; Helenę Szumińską nauczycielką 
młodszą 2-klasowej szkoły w Radziszowie; 
Jana Kulikowskiego nauczycielem starszym 
5-klasowej szkoły męskiej w Husiatynie; 
Jana Dobrowolskiego nauczycielem kierują- 
cym 2-klasowej szkoły w Jabłonowie; Ja- 
dwigę Przesmycką starszą nauczycielką 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Gorlicach; Jana 
Kaszyckiego i Karola Gajewskiego nauczy- 
cielami starszymi i Aleksandrę Niżyńską 
nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły w 
Łobzowie; Józefa Leopolda Hahna nauczy- 
cielem 1-klasowej szkoły w Stalach; Win- 
centę Gąsiorowską nauczycielką 1-kl. szkoły 
w Nadorożnej; Annę Dobrzycką nauczycielką 
1-kl. szkoły w Tyńcu; Cecylię Baranowską 
nauczycielką młodszą 2 -klasowej szkoły w 
Płaszowie; Jakóba Trelę, starszym nauczy- 
cielem -klasowej szkoły w Bukowsku; 
Franciszka Krajnika, nauczycielem 1 -kla- 
sowej szkoły w Mitulinie; Jarosławę Ann: 
Torońską, nauczycielką 1 - klasowej szi; w 
Kutkorzu; Anielę Czepielowską młodszą na- 
uczycielką 4- klasowej szkoły w Pomorza- 
nach; Eustachego Ryżewskiego, nauczycie- 
lem 1-klasowej szkoły w Bohatkowcach; 
Andrzeja Stebnowskiego, nauczycielem 1 - kl. 
szkoły w Kryłosie; Aleksandra Salaburę, 
nauczycielem kierującym £- klasowej szkoły 
w Sikorzycach; Erazma Jacorzyńskiego, na- 
uczycielem kierującym 3- klasowej szkoły w 
Łanczynie; Jędrzeja Kochana, nauczycielem 
1-klasowej szkoły w Moniłówce; "Teodora 
Juliana Telichowskiego, nauczycielem młod- 
szym 4- klasowej szkoły w Zurawnie; Bo- 
lesława Zaszkiewieza, nauczycielem młodszym 
2-blasowej szkoły w Podkamieniu; Adama 
Nowakiewicza, nauczysielem 1-klasowej szkoły 
w Szalowej; Józeię Mibel, nauczycielką 1-kl. 
szkoły w Smolance; Józefę Sławińską, na- 
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Jacquina nie miała ochoty odpowia- 
dać; zrobiła uwagę, że wytłómaczenie tych 
powodów przyszłoby z wielką trudnością, 
powstała i chciała odejść ponownie, ale on 
przyprowadził ją napowrót i posadził w fo- 
telu, mówiąc, że nie odejdzie ztąd, dopóki 
nie wypłaci się ze swego długu. 

Jacquina wzniosła oczy do góry, bio- 
rąc niebo za świadka, jak srodze z nią po- 
stępują. A potem, aby już raz z tem skoń- 
czyć, powiedziała mu, że wszystko jest do- 
brze, bo oni kochają się wzajemnie, ona 
tylko myśli, że nie będą mogli użyć spokoj- 
nego życia, chyba pod tym warunkiem, żeby 
się dla siebie poświęcać, ale jej się zdaje, 
że co do tego, Charlota wszystkie poświęce- 
nia weźmie na siebie. 

On na to zakrzyknął żywo; za kogoż 
ona go ma? Czy sądzi, że jest jednym z 
tych bezdusznych egoistów, tyranów, którzy 
wymagają, żeby kobieta poświęcała się dla 
ich szczęścia ! 

Pannie Vanesse przyszły na myśl sło- 
wa jego własnego listu, pisanego do jej ma- 
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uczycielką 1-klasowej szkoły w Myślacho- 
wieach; Joannę Heinównę, nauczycielką 1-kl. 
szkoły w Pacykowie. 

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel- 
skim w szkołach średnich nauczyciela Adama 
Pytla w gimnazyum w Sanoku. 

5. Zorganizować 1-kl. szkołę ludową 
w Czupernosowie od 1 września 1898. 

6. Przekształcić 1-klasowe szkoły lu- 
dowe na £-kl. od 1 września 1898: w Peł- 
kiniach, Hrusiatyczach, Ostrowie i Szerzynach. 

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
krajowych inspektorów szkolnych z lustracyi 
seminaryów nauczycielskich: w Tarnopolu, 
w Samborze, męskiego w Krakowie, i szkół 
ludowych w powiecie rohatyńskim. 

8. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich: „Czytanka ruska dla czetwertoi 
klasy szkił serednych* we Lwowie 1897. 
Ceua 1 złr. 20 ct. 


SPRAWY MONARCHII 


(Instrukcya służbowa dla Prokuratoryj 
skarbu). 


Wezorajsza Wiener Ztg. (nr. 61) ogło- 
siła instrukcyę służbową dla prokuratoryj 
skarbu, która wydaną została na mocy Naj- 
wyższego postanowienia z d. 8 b. m. rozpo- 
rządzeniem całego gabinetu z dnia 9 b. m., 
a wchodzi w życie z d. 1 kwietnia. W roz- 
porządzeniu tem określono przedewszystkiem 
przeznaczenie służbowe i agendy prokurato- 
ryi skarbu oraz ich stanowisko hierarchiczne. 

Prokuratorye skarbu są władzami pań- 
stwowemi, ustanowionemi dla okręgu jednego 
lub kilku krajów dla sprawowania prawno 
adwokackich czynności, tyczących się ma- 
jątku państwowego albo majątków na równi 
z 'nim postawionych pod względem zastępo- 
wania ich interesów. 

Według tego więc przeznaczenie służ- 
bowe prokuratoryj skarbu polega w ogól- 
ności. 1. Na zastępowaniu w obee sądu w 
ogólności a w szczególności na prowadzeniu 
procesów w tych sprawach, które dotyczą 
majątku państwa i majątków na równi z nim 
postawionych. 2, Na zastępowaniu w postę- 
powaniu administracyjnem majątku państwa 
oraz funduszów przez państwo zarządzanych, 
lub dot:wanych, a wreszcia prawa patronatu 
przysługującego Rządowi lub wspomnianym 
funduszom; 3. Na skbkułanin opinij 
nych w sprawach, które dotyczą bądź to 
majątku państwowego i majątków na równi 
z nim postawionych, bądź to ważnych inte- 
resów Administracyi państwowej; 4. Na 
współdziałaniu w zawieraniu czynności praw- 
nych i sporządzaniu dokumentów prawnych 
w sprawach tyczących się majątku państwo- 
wego i majątków na równi z nim postawio- 
nych. 

Ogólne te postanowienia są następnie 
wyjaśnione szczegółowo. Przedewszystkiem 
wyliczono, mianowicie w 12 punktach, co ma 
być uważane za majątek Państwa lub za ma- 
jątki na równi z nim postawione, których 
sprawy w kierunku, wskazanym wyżej w 


tki; umiała prawie treść jego na pamięć i 
powiedziała mu w odmiennych nieco sło- 
wach jego zawartość, główny nacisk kładąc 
na to, że pani Sauvigny, chociaż wielką 
jest tolerantką, to co posiada, lubi mieć wy- 
łącznie dla siebie, nie znosząc podziału. 

Pan Saintis uspokoił jej skrupuły, za- 
pewniając ją, że nie ma się czego obawiać 
o panią Sauvigny, bo nie grozi jej z jego 
strony żadna niewierność. 

Jacquina patrzyła na niego przez chwi- 
lę w głębokim zachwycie, połączonym z za- 
dziwieniem, nareszcie chmurka zawisła na 
jej czole. 

— Och! — w takim razie to eo in- 
nego! — rzekła ponuro; podobne postano- 
wienie zaszczyt panu czyni. Ale jeżeli pan 
się oddaje bez podziału i bez zastrzeżeń, to 
pan poświęca się dla jej szczęścia. Mężczy- 
zna będzie bez zarzutu, ale co się stanie z 
artystą? Czy nie obawia się pan, żeby paí- 
ska cnota nie zaszkodziła pańskiemu geniu- 
szowi? A teraz, miałam, czy nie miałam 
słuszności opierać się temu małżeństwu ? 

— Pani sądzi, że enota jest śmiercią 
talentu i że trzeba wiele grzeszyć, żeby do- 
znać laski? — odrzekł śmiejąc się. Orygi- 
nalne pani zasady posiada! Panno Vanesse, 
jesteś pani niemoralna. 

i Jacquina mówi, że wyrażała się po- 
ważnie O rzeczy poważnej, a on ją wyśmie- 
wa, woli więc nie nie mówić. 

— Wyśmiewać się z pani! niech mnie 
Bóg broni! Pani lubi brać na siebie rolę 
adwokata dyabła, a ja brałem dyabła zawsze 
na seryo, choć nigdy nie przemawiał do 
mnie przez tak śliczne usteczka. Niechże 
pani mówi dalej, proszę! niech mi pani wy- 
tłómaczy, jakim sposobem wrodzona pani, czy 
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punktach od 1 do 4, stanowią zakres dzia- 
łania Prokuratoryj skarbowych. Należą tu 
zatem: skarb Państwa w ogólności a więc 
wszystkie państwowe podatki i opłaty oraz 
publiczne opłaty w ogóle, o ile bywają po- 
bierane za pośrednictwem tych samych or- 
ganów i środków jak opłaty państwowe, na- 
stępnie monopole, regalia, państwowe przed- 
siębiorstwa wszelkiego rodzaju, w ogólności 
wszelkie instytucye i zakłady przeznaczone 
do utrzymywania gospodarki państwowej; 
następnie skarb Dworu; król. skarb węgier- 
ski eo do pretensyj, które mają być bronione 
przed c. k. sądem — z zastrzeżeniem wza- 
jemności podobnych postanowień na Wę- 
grzech; prawo kaduka, prawa terytoryalne 
i granice kraju; nałożone przez administra- 
cyjne władze państwowe kary pieniężne i 
grzywny, o ile chodzi o ściągnięcie ich drogą 
sądową; wszystkie fundusze przez władze 
państwowe bezpośrednio administrowane a o 
ile to nie ma miejsca, fundusze ze skarbu 
państwowego w całości lub w części doto- 
wane a to wówczas, jeżeli Państwo ma po- 
kryć pewne niedostatki tych funduszów; 
prawo patronatu regiae collationis i prawa 
patronatu wspomnianych funduszów; fun- 
dacye zarządzane bezpośrednio przez wła- 
dze państwowe — eo do innych zaś fun- 
dacyi, zastępowanie ich i porada prawna na- 
leży o tyle tylko do prokuratoryj skarbu, o 
ile chodzi o pierwsze ukonstytuowanie fun- 
dacyi i o złożenie ufundowanego majątku w 
celu ukonstytuowania fundacyi, ale już nie 
o dalsze interesa prawne i zastępstwo po u- 
konstytnowaniu fundacyi; majątek kościelny 
i majątek beneficyów duchownych, o ile 
chodzi o pierwotne ufundowanie kościoła 
lub utworzonego beneficyum albo utrzyma- 
nie majątku zakładowego w całości oraz je- 
śli ten fundusz administrowany jest przez 
władze państwowe, nie zaś, gdy chodzi o 
zastępowanie" bieżących spraw i ściąganie 
funduszów istniejących już kościołów i be- 
neficyów duchownych; dalej administrowany 
przez władze państwowe majątek rozwiąza- 
nych zakładów duchownych, klasztorów i 
gmin, w Galicyi zaś zakładowy majątek du- 
chownych fundacyj, klasztorów i gmin w 
ogólności, publiczne zakłady parafialne dla 
ubogich, gdzie jeszcze istnieją; humanitarne 
i pobożne darowizny w aktach ostatniej wo- 
li, o ile nie odnoszą się one do przedmio- 
tów prawnych, które w myśl tej iustrukeyi 
nie mają być zastępowane przez prokurato- 
rye skarbu; wreszcie majątek administrowa- 
ny przez państwowe władze szkolne (Rady 
szkolne krajowe i okręgowe). 

Oprócz wypadków powyżej określonych, 
prokuratorye skarbu mają tam także wystę- 
pować, gdzie to postanawiają szczegółowe 
ustawy. Są one wówczas obowiązane do za- 
stępowania interesów publicznych przed są- 
dem, gdy dla ochrony ich okazuje się rze- 
czą dopuszczalną interwencya władzy pań- 
stwowej a prokuratorya skarbu w braku in- 
nego specyalnie powołanego organu wskaza- 
na zostanie do tego przez właściwą władzę. 
Ministerstwo skarbu może specyalnie pozwo- 
lić Prokuratoryom, aby zastępowały dalej pe- 
wne fundusze, które nie należą do powyżej 
wymienionych, jeżeli to miało miejsce do- 
tychczas, jak nie mniej, w wątpliwych wy- 
padkach Ministerstwo skarbu rozstrzyga o ile 


nabyta surowość okazuje się tak wyrozu- 
miałą dla artystów. 

Jaequina odpowiada, że uważała ich 
zawsze za odrębne istoty, które używają 
przywilejów zabronionych zwykłym śmier- 
telnikom. Dowodzi mu paradoksalnie, że on 
należy do tych istot odrębnych, że tak, jak 
drzewo, które ma rodzić owoce, artysta po- 
winien wciągać w siebie wszystkie soki ży- 
wotne; wolno mu używać wszystkich przy- 
jemności, nie odmawiać sobie niczego, bo 
jego wrażliwa natura wszystko odczuć żywiej 
potrafi, a potem, obdarza nas za to płodami 
swego geniuszu. Trzeba, żeby ciągle pamię- 
tał, że na to przyszedł na świat, żeby nam 
udzielać rozkoszy za przyczyną swego ta- 
lentu, 

Pan Saintis słuchał i myślał sobie, że 
sam to wszystko sobie nieraz powtarzał, a 
tem więcej mu się to podobało, że mówiła 
to tak urocza istota. Czuł się jednak w obo- 
wiązku bronić i dodał, że jedyną uprawą 
dla talentu artysty może być tylko miłość 
kobiety. 

„, — Niestety! — szepnęła Jacquina — 
cóż znaczy jedna kobieta! artyści, tak samo 
jak „poeci, sądzą, że trzeba dużo kobiet, aby 
z nich uczynić jedną... Gdybym była wiel- 
kim muzykiem — dodała unosząc się — ta- 
kim Saintis, zdawałoby mi się, že świat ca- 
ły został stworzony na to, aby dostarczyć 
memu geniuszowi natchnienia i treści, że 
jedynym moim obowiązkiem jest stwarzać 
arcydzieła i pragnęłabym, aby wszystko, co 
mnie otacza, pomagało mi do tworzenia. Mia- 
łabym się za boga... 

— Powiedzmy raczej — pół-boga, je- 
żeli pani pozwoli... 

— Bożek czy pół bożek, wszystko je- 
dno, ale wszystkie moje fantazye byłyby mi 


KO A A O O RAZ WE OZ ZZOZ O OW Z Z ZZ AZ AZ AZ O Z O OE OO O A) 


prokuratorya skarbu ma daną sprawę zast 
pować. , 

Co do hierarchicznego stanowiska 
warunków do uzyskania posady w proku 
toryach skarbu, rozporządzenie postanawie 

Prokuratorye skarbu podlegają Mis 
sterstwu skarbu. Nazwa, liczba, ranga i pb 
ce urzędników zawarte są w statucie P 
szczególnych prokuratoryj skarbu. 

Warunki dla służby koneeptowej W P“ 
kuratoryi skarbu są następujące : 

a) Do przyjęcia na koneypienta poti“ 
bnem jest złożenie przepisanych rozp 
dzeniem ministeryalnem z 24 grudnia 10 
trzech teoretycznych egzaminów; WJ 
tkowo może Ministerstwo skarbu zezwolić T 
przyjęcie po złożeniu tylko dwóch egram 
nów z obowiązkiem złożenia trzeciego W ję 
ciągu sześciu miesięcy. Zaprzysiężemie kę 
cypienta może nastąpić dopiero po zaj 
jednorocznej, zupełnie zadawalającej pre z 
ce próbnej, podczas której kandydat. wad 
okazać potrzebne szczególne uzdolnienie 
służby w prokuratoryi skarbu; 

b) do uzyskania posady koncepisty s 
kuratoryi skarbu, względnie adjunkta, pol! m 
bnym jest doktorat prawa, co najmniej Jy 
dnoroczna praktyka sądowa i złożenie © waj 
minu przepisanego dla służby koncepto 
w prokuratoryi skarbu; m 

e) do uzyskania wyższych posad 8 
żbowych wymaganem jest nadto złożenie 
gzaminu adwokackiego. D 

Koncypientom mającym adjutum „a 
że być ono w razie zupełnie zadowala? iaj 
służby, pozostawione i na czas jednorodź 
praktyki sądowej. 
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(Jeszcze o zatargu posła Gerlicha z Kołem. 5 
skiem. — Petycya do sejmu antypo skie ý 
antykatolickich Stowarzyszeń. — Tajne TMa 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych Wez 
wie polskich Czytelń ludowych. — Wym* 
nienawiści). 
gt 
Powracamy jeszcze do głównego zał 
pomiędzy landratem, posłem pruskiej wj” 
dep. Gerlichem a Kołem polskiem, aby 
jośnić o eo właściwie chodziło. ntu 
Po ostatnich wyborach do parlat ojski 
w powiecie świeckim, gdzie kandydat P'.„, 
p. Jaworski, świetne odniósł zwycięst%© o 
Fatystyczny dziennik Der Gesellige WJ wf” 
dzący w Grudziądzu, doniósł, że Polacy in Ú 
cięstwo swoje głównie zawdzięczają t0™ m gj 
księża „dekanatu świeckiego odłożyli spo. ro 
wielkanocna, aby zatrzymać w powieć orz 
botników, wychodzących zwykle o tel P 
na rebotę po za granice powiatu. 
Otóż wiadomość ta okazała się 
a redaktora Gesellige skazano na 
tę notatkę. e. 
Później okazało się, iż doniesiefm 
zakwalifikowane przez sąd jako 08202 
nadesłał do pomienionego dziennika P: 
lich. Wyszło to w ten sposób nê hoc 
list pana G. dostał się w obce rę PMJ: 
to list zakomunikował Izbie poseł MO 


ja 


wh 
falso h 


8 t0, 
gtwo! 
Ger 


Rn: RET: n k A „uty pró 
święte i nie znałabym innej res." „jezeli 


głosu serca, nie zajmowałabym S% qych 
tylko zadowoleniem moich nienaś)" jen 
pragnień, dobro bliźniego byłoby 5 
wszystkie kwiaty ze wszystkich pią ko” 
służyłyby na miód dla mnie, wszy 
biety musiałyby mi być posłuszne, T 
miałaby prawa odmówić mi pe 
uśmiechów. Czy wolno oprzeć się Wo 
pana i władcy, jeżeli on nosi na 
śmiertelne znamię iskry bożej? „zę 
Pan Saintis wyraża przyjemne. 
szenia tego wszystkiego, ale litu 
biednemi kobietami... Na srogą m° 
zuje je panna Vanesse! 3 
— Szczęśliwa kobieta, któ 
geniuszu raczył wybrać za powie! 
jaciółką, sługę i kapłankę ! Fe 
egzaltacyą. — Czuć, że się ły) , 
mieć udział we wszystkich, TERM 
marzeniach, być dla tego wie BACY 
kiwacza Źródłem szczęśliwego a chodi 
współpracować w jego arcydziełać je PON 
tylko przez cierpienie, módz yy pala 
dzieć: „Piękne melodye, Kwi ye, m 
których świat nachwalić się nie kosz Osy 
serce pierwsze mu je wyspe AOI a; 
może być los godniejszy 237 czenie? 
może być zaszczytniejsze przezna rzytów” 
Nagle, jakby wracając do P ) 
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ści, zakryła twarz rękami. okład p 
— (0 ja wygaduję...« — wzebaCZJ: P 
plę bez sensu; niech mi pan pr" tanë 
Bożek zbliżył się do pe 0 
uderzając ją z lekka po zanie '_— Pan 7 
—- Przebaczam — Odrze lanie mi si 
Vanesse, bezsensowne pani PAP 
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4 gobecnie duchowni dekanatu świeckie- 
4 owiedziawszy się, kto był autorem li- 
' Wytaczają sprawę p. Gerlichowi. 
się t o się tyczy samego wyzwania. to jak 
sk Eraz pokazuje, nie poseł Leon Czarliń- 
Stasz głoszono mylnie, lecz prezes Koła, 
anistaw Motty, przysłał p. Gerlichowi se- 
ntów a tylko świadkom p. Gerlicha, 
„Willisenowi i baronowi Żedlitzowi z 
irch zawdzięczać należy, że nie przy- 
2 do krwawej rozprawy. Pan Gerlich mu- 
a odczytać w Izbie odwołanie, znane już 
telni kom, 


gen, 


G Różne stowarzyszenia antypolskie jak 
P ustaw- A dolf Verein“ i „Alldeutscher Ver- 
testan’ stowarzyszenia dla propagowania pro- 
chog tyzmu w Poznańskiem i Prusach za- 
mnich, wreszcie związek hakutystyczny 
stę "aś do sejmu pruskiego petycyę z na- 
sk eym obszernie umotywowanym wnio- 
oaz udać się z prośbą do król. 
stra "aby w drodze rozporządzenia admini- 
Ważą 1080: lub — gdyby tego nie miał u- 
ej © za stosowne — w drodze ustawodaw- 
J, postarał się o zmianę ustawy z dnia 26 
wić R 1896 w tym duchu, aby uniemożli- 
kici olakom korzystanie z prawa o wło- 
en rentowych w obrębie działalności ko- 
JI kolonizacyjnej". 
bn, Korespondent berliński Dziennika Poz. 
Recke że w tajnem rozporządzeniu ministra 
skich > odnoszącem się do dozorowania pol- 
tanie Ozytelń ludowych, powiedziano, żeby 
ły ochać prześladowań, gdyby uważano, że 
Udność polską może zbyt drażnić. 
szłę Prasa berlińska zwraca uwagę na wy- 
dużą zaśnie dziełko o ks. Bismarcku, którego 
bici p jest jeden z najzagorzalszych wiel- 
© żelaznego księcia, prezes regencji 
akie, pan Tiedemann. Był on przez 
Big łuższy dyrektorem kancelaryi księcia 
Mareka i na tem stanowisku miał spo- 
E“ poznać dokładnie byłego kanelerza 
jaki zmaitych fazach Życia, poznać go takim, 
m był i jest rzeczywiście. 
jący W dziełku tem znajduje się następu- 
RJ Podczas pierwszego obiadu w 
tak e rodziny, na który zaproszono i mnie 
gy ÓWiONO o miłości i nienawiści. Książę 
sadzi A że Goethe nie ma słuszności, gdy 
E że jedynie miłość upiększa życie. Zda- 
niena Sięcia taki sam skutek wywiera także 
"AM ; i ona jest znakomitym konserwa- 
siąż życia. Mnie osobiście — wywodził 
mitg el = potrzeba do życia nietylko 
Ba ale i nienawiści. Dla miłości po- 
s uą mi jest żona moja, — dla nienawi- 
ah i nie spalem przez całą noe, bo przez 
Sohągęj 5 się nienawiścią, (habe ich 
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& prasy rossyjskiej. 


3 etersb. Wiedomosti zamieszczają „Nar 
cm. Jącą korespondencyę z gubernii półno- 

Zachodnich. 
Syfikaj 2zety doniosły, że jedyni pewni rus- 
Więję rowie kraju pólnoeno - zachodniego, 
Borgnz Pi włościanie białorusey, dotknięci 
twą; at wychodźczą, opuszczają kraj, uła- 
mi c żydom i aferzystom opanowanie zie- 
„ako przyczynę smutnego tego objawu 
Iano po pierwsze pogłoski o kwitną- 
kiem $dzieś daleko krajach, o rzekach mle- 
0 ledn miodem płynących, a powtóre „nie- 
Anię wydawanie pozwoleń na przesie- 
dnięzy. e włościan z kraju północeno-zacho- 
b „Gdyby włościanom białoruskim było 
w domu, nie wabiłyby ich ani rzeki 
legi i miodem płynące, ani możność 
edlania się. Od szczęścia nikt nie ucie- 
Watag ; 7002 polega na tem, że ludność 
bank; | odczuwa brak ziemi. Są wprawdzie 
hie zi, Mające ułatwiać włościanom nabywa- 
Jącę „ML, ale istnieją obok tego ogranicza- 
tg zepisy o „prawomyślności*, niweczą- 
Wygh łanie ustawy o pożyczkach banko- 
an; ia ilustracyi warto przytoczyć opo- 
Brzyt le włościanina z gub. grodzieńskiej, 
Stia De w Grodzieńskich gub. Wiedomo- 
Dozępy „Wniosłem podanie do gubernatora o 
Naczęjni i i po miesiącu wzywają mnie do 
go, wyj a powiatu; poszedłem tedy do nie- 
Jesz zał mnie o to i owo, zapisał i wciąż 
Wyśliła Spogląda na mnie z pod oka. Do- 
Wycją m się, o co chodzi i zacząłem już 
Naj t papierek pięciorublowy, ale licho 
in, ż że przy mnie stał sąsiad, który wi- 
Unię ,., "Jdobywam pieniądze, odprowadził 
l tak < Strone i powiada: „nie dawaj, on 
Bye St obowiązany zrobić, eo potrzeba“. 
kå F*upcem i posłuchalem tej rady, Cze- 
i sigo — pozwolenia niema, czekam 
e napróżno. Nareszcie w trze- 
—_ CU przychodzi papier : nie można— 
Nie pozwolono. Dlaczego nie po- 
R. niewiadomo, bo nie o tem w pa- 
zgłosiła ie piszą. Zakręciłem się tu i tam, 
m się do guber : 5 
gubernąto ę „gubernatora, do generał 
Ta — nie można i kwita. Omal 


sb ; 1 „aWwa”  najróżnorodniejszych manifestacyj 
- Windhorst. Wierz mi pan, przed kilku? ra > 


sobie z rozpaczy włosów nie wyrwałem, bo 
przecież wydałem już na kupno ziemi wszyst- 
kie prawie moje pieniądze. Przepadly tedy 
moje ciężko zapracowane pieniądze i pozo- 
stalem do dziś dnia na jednej mojej dzie- 
sięcinie. W jakieś pół roku naczelnik przy- 
jechał do nas na polowanie. Kazano mi z 
nim jechać do lasu. Jedziemy tedy, a w 
drodze odzywam się do niego: „Oj, panie 
naczelnikn, nie powiodło mi się z mym in- 
teresem*. — Jaki, powiada, interes? — 
„Ano, powiadam, staralem się o pozwolenie 
na kupno gruntu* — A przypominam sobie, 
trudno jednak, mój bracie, sucha łyżka nie 
wchodzi do gardła. — „Ale ja już wtedy 
wydobywałem pieniądze, chciałem dać pięć 
rubli, ale przeklęty sąsiad mi odradził*. — 
Ha, powiada, to miej teraz do niego pre- 
tensyę. Gdybyś był dał trzy, wystarczyłoby 
i tyle, ale tyś chciał darmo. Z niczego nie 
niema. Nic nie dałeś, podejrzewałem cię 
więc, czy nie pochodzisz z byłej szlachty. — 
„A czy teraz, panie naczelniku, powiadam, 
nie możnaby już tego naprawić? Nie poską- 
piłbym nawet pięćdziesięciu rubli“. — Teraz 
już bracie zapóźno, teraz, powiada, i za sto 
nie nie wskórasz, nie trzeba było być wtedy 
głupcem. 

„Oto widzicie panowie propagatorowie 
„rusyfikacyi* kraju półnoeno- zachodniego, 
dlaczego włościanie uciekają z kraju rodzin- 
nego; ograniczające przepisy i niesumienni 
wykonawcy — oto rdzeń kwestyi. Czy to 
nie brzmi dziwnie: w czasie panowania 
polskiego Białoruś trzymała się swego za- 
gona, a pod opiekuńczym rządem rossyj- 
skim porzuca ojczyznę i ucieka na skraj 
świata ? 

„Wychodźtwo Białorusów przybiera 
istotnie poważne rozmiary. W r. b. przesie- 
dleńcy dążą przeważnie do obwodu jenisej- 
skiego“. 


Lwów, 16 marca. 


aalendacz Jubileuszowy. 


16 Morca: 


Rok 1848. Ulice Wiednia roją się nie- 
przeliczonymi tłamami ludu i stają się widownią 
politycznych. 
Wśród tej zbitej, wzburzonej masy ludzi, w o- 
twartym powozie dworskim przejeżdża przez mia- 
sto Cesarz Ferdynand, mając u boku Brata Swego 
Arcyksięcia Franciszka Karola, a przed sobą mło- 
docianego bratanka, Arcyksięcia Franciszka Jó- 
zefa. Że wszech stron ciśnięto się do powozu, 
by zobaczyć Najj. Cesarza i Najd. Areyksiążąt a 
z tysiąca piersi wydobywały się nieprzerwanie 
pełne zapału okrzyki na Ich cześć, tak że po- 
wóz dworski z trudnością tylko posuwać się 
mógł przez ludem przepełnione ulice stolicy. 
I wtedy to Areyksiążę Franciszek Karol, Najd. 
Ojciec dzisiejszego Najj. Pana, ściskał bez wy- 
jątku wyciągające się ku powozowi z tłumu ręce 
ludu z największą łaskawością, co wywołało nieby- 
wały zapał i uniesienie, tak że ta w niebezpie- 
cznej chwili podjęta jazda przez ulice Wiednia 
zinieniła się w świetny pochód tryumfalny. 

Rok 1859. Z powodu grożącego Monarchii 
niebezpieczeństwa wojny, wydaje Najj. Pan zakaz 
wywozu i przywozu broni przez granice włoską, 
szwajcarską i morską. 

Rok 1863. Otwarcie ruchu na linii kole- 
jowej Oświęcim-Granica. 

Rok 1888. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zamianować Lwowianina, c, k. zbrojmistrza ba- 
rona Bauera Ministren wojny, w miejsce ustę- 
pującego z powodu nadwątlonego zdrowia Artura 
hr. Bylandt-Rheidt, wyrażając równocześnie temu 
ostatniemu Najwyższą łaskę i uznanie za jego 
wydatną działalność. 

Rok 1896. Najj. Państwo opuszczają Men- 
tonę, pożegnawszy bawiącą tamże ex- cesarzowę 
francuską Eugenię. Najj. Państwo żegnali najła- 
skawiej wiele wybitnych osobistości i rozdzielili 
wspaniałe podarunki. Na pokładzie okrętu „Mi- 
ramare" odpływa Najj. Pani przez Cannes do 
Korfu, Najj. Pan zaś powraca do Wiednia. 


— 0. k. Administracya podatxów 
ogłasza: W myśl $. 58 ustawy z dnia 25 paź- 
dziernika 1896 (Dz. u. p. nr. 220), podaje się 
do publicznej wiadomości, Że rejestr powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiaru 1898/9 
obejmujący kontrybuentów zaliczonych na zasa- 
dzie postanowień $. 12 powołanej ustawy do 
Towarzysyw podatkowych I į II klasy z okręgu 
Izb handlowych we Lwowie i Brodach, tudzież 
IM i TV klasy z okręgu „Lwów miasto“ został 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 marca 1898. 
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już sporządzony i wyłożony będzie w protokole 
podawczym e. k. Administracyi podatków we 
Lwowie (plac Cłowy 1, piętro I) od 17 marca 
począwszy przez dni 14, t.j. do 80 marca b. r. 
włącznie, od godziny 9—1 przed południem do 
przejrzenia kontrybuentom powszechnego podatku 
zarobkow: go. 


— Ojciec św. Leon XII. i Cava- 
lotti. Ciekawy a mało znany szczegół z zawo- 
du literackiego, zmarłego tak tragicznie w poje- 
dynku posła, przytacza Univers, Uto co pisza ; 
„Feliks Cavalotti był nietylko poetą i autorem 
dramatycznym, ale i wybitnym helenistą. Pisy- 
wał nawet wiersze w języku Homera, znanym 
mu równie dobrze, jak jego włesny. Pewnego 
dnia przybył do niego młody kleryk i wręczył 
pakiet z pieczęcią biskupią. Poeta otworzył go 
i odrzytał jeden ze swoich wierszy greckich, w 
przekładzie łacińskim. Podpis: Joachim Pecci. 
W parę lat potem dostojny tłómacz zosiał Pa- 
pieżem. Oavalotti przypomniał sobie wtedy ding 
wdzięczności i zapalczywy Garibaldczyk zabrał 
się do przekładu wirgilijskich poezyj łacińskich 
Joachima Pecci pięknym wierszem włoskim i 
przesłał go Lonowi XIII.“ 


— Rada m. Lwowa odbędzie zwyczajne 
posiedzenie jutro, we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem Na porządku dziennym między innemi: 
Sprawa organizacyi miejskich szkół ludowych, 
sprawa unormowania opieki nad ubogimi, oraz 
załatwienie prośb rozmaitych instytucyj humani- 
tarnych o subwencye. 


— Statut emerytalny magistratu. 
Prezydent miasła dr. Małachowski, zaprasza 
członków sekcyi ILi V Rady miejskiej, na wspól- 
ne posiedzenie w sprawie statutu emerytalnego 
dla urzędników i sług gminy miasta Lwowa. 
Posiedzenie to odbędzie się w piątek 18 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń ma- 
gistratu. 


— Sejmik relacyjny. P. Kazimierz 
Rojowski, poseł do Rady państwa, zaprasza wy- 
borców swoich na zgromadzenie, na którem złoży 
sprawozdanie poselskie z czynności w Radzie 
państwa. Zgromadzenie to odbędzie się jutro, 
we czwartek, dnia 17 b. m. w Kałuszu w sali 
Rady powiatowej o godzinie 4 popołudniu. 


— List otwarty. Towarzystwo ruskie 
„Selańska Rada“ w Kamionce Strumiłowej, u- 
chwaliło na zgromadzeniu z dnia 28 lutego b. r. 
na wniosek ks. Stefana Petruszewicza z Choło- 
jowa, wezwać p. Aleksandra Barwińskiego, po- 
sła do Rady państwa i do Sejmu, ażeby złożył 
mandat. Wezwanie, a raczej wniosek był styli- 
zowany w ten sposób, że podawał w wątpliwość 
cześć posła Barwińskiego. Z tego powodu ogłasza 
p. Barwiński obecnie list otwarty p. t.: „W o- 
bronie czci* do Towarzystwa „Selańska Rada". 
W liście tym odpiera p. Barwiński twierdzenie 
ks. Petruszewicza, jakoby od czasu kiedy prze- 
niósł się z Tarnopola do Lwowa „przestał być 
dobrym Rusinem*. W tej mierze powołuje się 
autor „Listu otwartego“ na całą swą działalność 
od r. 1888 (t. j. od czasu osiedlenia się we 
Lwowie) a mianowicie na działalność w Tow. 
„Proświta* gdzie po dwakroć był wybrany za- 
stępcą prezesa, w Towarzystwie im. „Szewczen- 
ki* któremu przewodniczył. dalej na to, że był 
prezesem ruskiego Towarzystwa pedagogicznego 
i przez jakiś czas redaktorem „Uczytela”*, oraz 
iż był ezłonkiem wielu innych ruskich towarzystw 
szczerze w myśli ruskiej pracujących. 

P. Barwiński rozpoczął dalej z własnym 
materyalnym uszczerbkiem wydawać „Rusku 
Istorycznu Biblioteku“, jeździł z ramienia „Pro- 
świty" z odczytami, brał udział w rozlicznych 
wydawnietwach ruskich. Wreszcie wskazuje p. 
Barwiński na swą działalność od r. 1891 jako 
posła do Rady państwa, a od r. 1898 jako po- 
sła do Sejmu krajowego, gdzie przy rozmaitych 
sposobnościach występował jako orędownik ru- 
skiego włościaństwa i mieszczaństwa, rękodziel- 
ników i przemysłowców, podnosząc potrzeby ru- 
skiego narodu na polu oświaty i na polu eko- 
nomicznem. W dalszym ciągu wskazuje autor 
na cały szereg wniosków, uchwalonych za jego 
inicyatywą, co do zakładania szkół ruskich i 
gimnazyów w kraju, co do popierania ruskich 
instytucyj kościelnych, publicznych, naukowych 
i humanitarnych i t. d. W końcu nadmienia 
autor, że we wszystkich sprawach narodu ruskie- 
go dotyczących postępował nie tylko według wla- 
snego sumienia, ale zasięgał rady ks. biskupa 
Czechowicza, wicemarszałka Sejmu krajowego, i 
dodaje, że przed ostatnimi wyborami zaprosił 
wszystkich swych wyborców do Kamionki, 
przed którymi złożył sprawozdanie ze swych 
czynności poselskich — i którzy działalność je- 
go ocenili inaczej — aniżeli ks. Petruszewicz. 
Ks. Petruszewicza na tem gromadzeniu, mimo 
że był zaproszony, nie było, 


— SMubwenecya miejska dla tcatru 
lwowskiego. Komitet teatralny Rady miejskiej, 
zgromadzony w komplecie na wczorajszem swem 
posiedzenin, postanowił zaproponować Radzie m. 
Lwowa udzielenie dyrekcyi teatru hr. Skarbka 
nadzwyczajnej subwencyi w wysokości 5000 zł., 
wszakże pod tym warunkiem, że przynajmniej 
raz w tygodniu dane będzie w teatrze przed- 
stawienie z działu poważnej komedyi lub dra- 
matu, oraz, że wyjazd trupy teatralnej ze Lwo- 
wa na prowincyę w porze letniej zostanie co do 
czasu ściśle ograniczony. 


— Rekolekcye w kaplicy SS. Miłosier 
dzia u św. Wincentego, rozpoczną się w tym 
roku dnia 24 b. m. o godzinie 5 wieczorem. 
Codziennie 25, 26 i 27 rano o godzinie 10 Msza 
św., o 11 nauka. Popołudniu o godzinie 5 nauka, 
po której Błogosławieństwo Najśw. Sakramentu 
i rachunek sumienia. Dnia 28 b. m. o godzinie 
8 Msza św., w czasie której wspólna Komunia 
św. i nauka, 


— Rębacze lwowsey. Dzisiaj rano 
przybyla do gmachu c. k. Namiestnictwa depu- 
tacya rębaczy lwowskich, aby na posłuchaniu 
przedłożyć prośbę o usunięcie konkurencji, któ- 
rej rębacze drzewa doznają ze strony aresztan- 
tów. Rębacze uskarżają się mianowicie, że kon- 
kurencya ta wyrządza im krzywdę, gdyż publi- 
czność chętnie posługuje się pracą aresztantów, 
a rębacze w skutek tego nie mają zajęcia i 
wraz z rodzinami swemi cierpią niedostatek. 
Deputacyę odprowadził przed gmach Namiestni- 
ctwa znaczny zastęp ich towarzyszy wraz z 20- 
nami — tłum ten jednak na wezwanie policyi 
rozszedł się w zupełnym spokoju. 

W południe przyjął deputacyę w zastęp- 
stwie J. E. księcia Namiestnika JW. Wice- 
prezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, a na prze- 
dłożoną prośbę odpowiedział, że wydanie zaka- 
zu używania aresztantów do roboty przy raba- 
niu drzewa nie należy do Namiestnietwa. Naj- 
lepszym środkiem do zwalezenia konkurencyi, 
jaką rębaczom robią aresztane, będzie, jeżeli 
rębacze sami postarają się o to, aby publiczność 
zarówno z ich roboty, jak i z ceny przez nich 
wymaganej była zadowolona. Niech zatem rę- 
bacze zorganizują się i czuwają nad tem, by 
konkurencya w powyższym duchu mogła wy- 
paść dla nich korzystnie, niech także zachowają 
spokój i nie dopuszczają się gwałtów, a wów- 
czas, gdy publiczność z ich usług będzie zado- 
wolona, powołane czynniki niewątpliwie przy- 
chylnie będą traktowały ich sprawę. 

A Komisys Rady miasta Lwowa, 
zajmująca się odbudową kościoła niegdyś Klary- 
sek przy ul. Łyczakowskiej, uchwaliła na wczo- 
rajsaem swem posiedzeniu wysłać do Madrytu 
artystę-malarza Kaczora-Batowskiego, celem wier- 
nego skopiowania słynnego obrazu Murilla „Nie- 
pokalane poczęcie N. P. Maryi“. Kopia tego o- 
brazu będzie zdobić główny ołtarz restaurowa- 
nego kościoła. Restauracya kościoła podjętą zo- 
stała — jak wiadomo — dla uczczenia 50- le- 
tniego jubileuszu rządów Najj. Pana. Artysta 
podjął się wykonania tej pracy za kwotę 1000 
zł. na podróż i na ©-miesięczny pobyt w Ma- 
drycie. 

— Zebranie towarzyskie. Z rokiem 
1897 ubiegło lat 80 od czasu założenia Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywa- 
tnych, które dzięki poparciu ludzi dobrej woli, 
oraz prasy krajowej, rozdało przez ten czas 
między inwalidów, oraz między wdowy i siero- 
ty po członkach Towarzystwa sumę 720.000 zł., 
a niemal drugie tyle w rezerwie przechowuje. 
Z okazyi kończącej się w roku bieżącym kaden- 
cyi Rady nadzorczej, urządza wydział centralny 
Towarzystwa, na mocy specyalnego polecenia, 
zebranie towarzyskie, na które otrzymali zapro- 
szenia 40 delegatów do Rady nadzorczej, człon- 
kowie zarządu i reprezentanci prasy. Zebranie 
to odbędzie się w lokalnościach „Lutni“ (Pasaż 
Hausmanna l. 7) w piątek, d. 18 b. m. o go: 
dzinie 8 wieczorem. 


= W Związku naukowo-literackim 
(ul. Zielona 1), odbędzie się we czwartek 17 
b. m. o godzinie 7 wieczorem odezyt dr. Wasyla 
Szczurała „O piśmiennictwie rnskiem lat osta- 
tuich“, — poczem nastąpi dyskusya na temat 
Hauptmana „Dzwonu zatopionego“, zagajona 
przez p. Tana Kasprowieza. 

Zaproszenia rozesłane na zebranie inaugu- 
racyjne — upoważniają także do wzięcia udziału 
w odczycie czwartkowym. 


— Składki. Dla wdowy po literacie ru- 
skim p. Szechowiczowej, którą poleciliśmy wczo- 
raj sercom szlachetnym, ponieważ skutkiem fa- 
talnego zbiegu okoliczności pozostaje w okropnej 
nędzy, złożyli w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej pp: A. S. K. 4 korony, B. 1 koronę, B. 
1 koronę. 


— Ye strzelnicy miejskiej. W dzień 
św. Józefa, w sobotę wieczorem, odbędzie się na 
strzelnicy miejskiej wieczorek dla rodzin człon- 
ków Towarzystwa strzeleckiego i osób przez nich 
wprowadzonych. Podczas wieczorku amatorowie 
odegrają jednoaktówkę Anczyca p. t.: „Chłopi 
arystokraci“, poczem nastąpią tańce; przygrywać 
będzie kapeła wojskowa. Strój zwykły. 

— Wsparcie z fandacyi Siemianow- 
skich. Wydział krajowy uchwałą z dnia 1 b. m. 
nadał począwszy od tegoż dnia jedno wsparcie 
dożywotnie z fundacyi Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich o rocznych 100 zł., 
przeznaczone dla wdów po nauczycielach szkół 
łudowych w Galicyi, polskiej lub ruskiej naro- 
dowości, Łucył Bronisławie dw. im. Sajewiczowej. 

— Zaręczyny. Dnia 6 marca odbyły 
Í się w Nowem Siole przy licznym udziale zgro- 
madzonych gości zaręczyny p. Lucyana Preka, 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa, z 
panną Klementyną Gnoińską, córką Jana i Bu, 
genii Gnoińskich. 

W sobotę, dnia 12 b. m. odbyły się w 
Krakowie zaręczyny p. Romana Gorayskiego, 
rotmistrza 6 pułku pułku dragonów, syna Ka- 


zimierza i Heleny z hr. Sołtyków, z hrabianka 
Jadwigą Tarnowską, córką Jana Aleksandra hr. 
Tarnowskiego z linii lubelskiej i Natalii z Drze- 
wiekich. 


== Nieostrożna jazda. Stefan Czajka, 
gospodarz z Podbereziec, pow. Lwów, i Jan Ha- 
rasym, woźnica u Mojżesza Póltoraka pod 1. 4 
przy ul. Kazimierzowskiej, jadące dnia wczoraj- 
szego przed południem, pierwszy z ulicy Hali- 
ckiej do Rynku, a drugi z Rynku prędko i nie- 
ostrożnie, najechali każdy z nich na inny wóz 
kolei elektrycznej i uszkodzili je nieznacznie. 
Dochodzenie karne wdrożono. 


== Dowcipna para. Do Józefa Feliń- 
skiego, krawca pod 1. 1 przy placu Bernardyń- 
skim, przyszedł dnia 14 b. m. wieczorem nie- 
znany mu młody człowiek wzrostu niskiego, blady 
na twarzy, szezupły, blondyn, ubrany w ciemny 
paltot, wyglądający na subjekta handlowego, i 
kazał sobie pokazać materye na ubranie, które 
chciał u Felińskiego obstalować. Podczas oglą- 
dania materyi, przyszła niemłoda już kobieta 
w chustee zawinięta do sklepu, i wezwała owego 
pana, aby się udał zaraz do apteki. Po niejakim 
czasie po odejściu tej pary, która widocznie dzia- 
łała wspólnie i więcej się nie pokazała do sklepu, 
spostrzegł p. Feliński, że ów gość, korzystając 
zjego nieuwagi, skradł mu 7 metrowy kawałek 
materyi kamgarnowej w kratki wartości 42 zł. 


Dwa nagłe wypadki śmierci. 
Paulina Hałdasiewicz, rodem z Oelowea, 56 lat 
licząca, wdowa po dyrektorze e. k. Zakładu 
karnego we Lwowie, zamieszkała przy ul. Ko- 
ściopalnej pod 1.5 zmarła nagle wczoraj w swem 
mieszkaniu, jak skonstatował lekarz miejski, 
wskutek udaru sercowego. Ponieważ zmarła nie 
miała żadnych krewnych we Lwowie, którzyby 
się mogli zająć pogrzebem, odstawił komisaryat 
zwłoki jej do kostnicy miejskiej i opieczętował 
mieszkanie. 

W delożowanym domu pod 1. 18 przy ul. 
Rzeźniekiej, przychodził od dłuższego czasu na 
nocleg Jan Skolarski, rodem ze Lwowa, 35 lat 
liczący, rz. kat. religii, zarobnik, stanu wolnego, 
a dnia wczorajszego znaleziono go popoludniu 
nieżywego na zwykłem miejseu. Zawezwany le- 
karz miejski sprawdził, że Śmierć nastąpiła 
wskutek opilstwa, a komisaryat odstawił zwłoki 
do kostnicy miejskiej. 

== Samobójstwo. Eugeniusz Sławik, około 
30 lat liczący, który od 4 b. m. mieszkał w ho- 
telu „Belle-Vue“ i zameldował się jako rachmistrz 
z Przemyśla, strzelił dnia wczorajszego w po- 
koju w tym hotelu zajmowanym, w zamiarze 
samobójczym do siebie z rewolweru i zranił się 
ciężko w prawe oko, przyczem kula ugrzęzła w 
skroni. Zyjącego jeszcze 1 przytomnego Slawika 
odstawiono do szpitala powszechnego. Pozostawił 
on list do siostry Zofii Bojan w Samborze i no- 
tatkę, w której pisze, że zupełnie przytomnie 
odbiera sobie życie, powodów jednak tego kroku 
nie wyjaśnia dla tego, aby niewinnym ludziom 
nie ezynić przykrości. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Grzegorz Bartoszewski, ojciec profesora teo- 
logii w lwowskim Uniwersytecie, ks. dr. Jana 
Bartoszewskiego, przeżywszy lat 86. 

W Krasnej, w dekanacie nadwórniańskim, 
ks. Konstanty Ikałowicz, proboszcz gr. kat., w 
78 roku życia, a 54 kapłaństwa. 

W Krakowie, Marya z Adamowskich 
Wohnoutowa, żona byłego leśniczego kameral- 
nego, a matka komisarza miejscowej Dyrekcyi 
skarbu, przeżywszy lat 76. 


— Pogrzeb p. Hartmanowej odbył 
się w Wiednin wezoraj przy wielkim udziale re- 
prezentantów teatru, sztuki i literatury. Nad gro- 
bem wymownie przemawiali dyrektor Burgu 
Schlenter t kolega zmarłej Sonenthal. 


— Z Hodowicy nam piszą: Rzewna 
uroczystość odbyła się u nas w dniu 10 b. m. 
W dniu tym z wielkim żalem pożegnaliśmy na- 
szego kochanego pasterza i katechetę ks. Jana 
Rayskiego, który zaledwie po trzymiesięcznym 
pobycie między nami, dla poratowania zdrowia 
musiał wyjechać na urlop. O godzinie 10 rano 
wyruszyła dziatwa szkolna z nauczycielstwem 
ze szkoły, aby na granicy wioski pożegnać go 
uroczyście. Za nimi ruszyli starzy i lodzi, a 
zgromadziwszy się na końcu wioski, ze snutkiem 
oczekiwali przyjazdu. Skoro wóz nadjechał i ks. 
Jan się ukazał, rozległ się głośny płacz i 
wszyscy rzucili się, aby jeszcze raz ucałować 
ezcigodne jego ręce. Po krótkich pożegnalnych 
słowach, wypowiedzianych przez kierownika szko- 
ły, przemówił ks. wikary, zachęcił do pracy i 
cierpliwości, a pobłogosławiwszy wszystkich, od- 
jechał. 

Mamy nadzieję, że niebawem odzyskawszy 
zdrowie, powróci do nas, czego jemu i sobie z 
serca życzymy, (M. S.) 

— Wypadek kolejowy. Wczoraj na 
stacyi Warszawa obwodowa, pociąg towarowy 
kolei nadwiślańskiej, złożony z 2 lokomotyw i 
30 wagonów najechał na pociąg, stojący na li- 
nii, Ponieważ maszyniści w porę dali kontrpa- 
rę, starcie było bardzo słabe, uszkodzone są 
przecież trzy lokomotywy, a jeden wagon strza- 
skany. Starszy konduktor i dwu konduktorów, 
skutkiem wstrząśnienia, wypadli na plant i po- 
tłukli się. Przyczyną wypadku było złe ustawie- 
nie zwrotnicy, 
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— Niedźwiedzie na Bukowinie. Po- 
zbawiona śniegu zima tegoroczna umożliwiła 


i było wczorajszej Amneris złożyć wyrazy uznania 


bez wszelkich zastrzeżeń, zauważyliśmy bowiem 


myśliwym docierać aż do najwyższych szezytów ; pewien brak swobody, jaką miała dawniej zwła- 


górskich na granicy Bukowiny z Rumunią, gdzie 
w jaskiniach wapiennych zwykł zimować niedź- 
wiedź. Jedno z takich polowań opisuje w czer- 
niowieckiej Gazecie Polskiej znany myśliwy p. 
Sperlbaner. Zarządea domen i lasów gr.-or. fun- 


szcza w swych występach. Przypisujemy to zmę- 
czeniu, a może i niedostatecznej ilości prób, któ- 
rych odbyć nie bylo można z powodu zbyt póź- 
nego przyjazdu artystki. Głos w wielu miejscach 
brzmiał świetnie, niekiedy odczuwaliśmy w nim 


duszu oryentalnego w Stulpikanach, w powiecie | małe znużenie (w IV akcie), tak jak w grze 


kimpolungskim, p. Karol Dittmann jeszcze w 
jesieni 1897 zauważył w swym rejonie lasowym 
obecność dwóch starych i dwóch młodych niedź- 
wiedzi i polecił pobereźnikowi Bernhauserowi 
wyśledzić ich legowiska. Przez trzy dni, od 25 
do 27 stycznia b. r. Bernhauser przeglądał 
wszystkie jaskinie w rewirach Muntele, Ostra i 
Hrebin (1885 metrów nad pow. morza). Snieg 
wówczas leżał na wysokość 25 centimetrów, nie 
była to więc łatwa wyprawa. Niedźwiedzi nie 
znaleziono. Ale Bernhauser nie dał za wygranę. 
W dniu 29 stycznia, dobrawszy sobie do towa- 
rzystwa pobereżnika Obleśniuka i włościanina 
Czajkowskiego z Ostry, puścił się o godzinie 
3 rano wyżej w dziewiczą knieję Smida (1477 
metrów nad poziomem morza), graniczącą już z 
posiadłościami Rumunii. 

Przez pięć godzin szli, a właściwie dra- 
pali się po skałach i nagich urwiskach. Wiatry 
wiały ze śniegiem, trudno więc było natrafić 
na ślady zwierza, Pomogła im jednak wiado- 
mość o tem, że niedźwiedź, oprócz mshu i tra- 
wy, obłamuje także gałęzie jodeł, któremi wy- 
ściela sobie legowisko zimowe. Ztąd też w po- 
bliżu legowiska drzewa stoją ogołocone z dol- 
nych gałęzi i połamane, Dopiero około godziny 
3 popołudniu pobereżnik Obleśniuk natrafił na 
jaskinię, dokoła której stały drzewa z gałęzi o- 
gołocone, Równocześnie dało się słyszeć z głębi 
jaskini mruczenie niedźwiedzia, niezadowolone- 
go z tego, iż mu przerwano drzemkę. Nie było 
czasu do stracenia. Bernhauser i Obleśniuk, go- 
towi do strzału, ustawili się na sześć kroków 
przed jednym z otworów pieczary. Czejkowski 
tymczasem chwycił długi pień jodłowy i zna- 
lazłszy drugi otwór jaskini, począł ztamtąd dra- 
źmić zwierza, iżby go wypłoszyć. Teren przed 
pieczarą jest dość niewygodny, zaledwie bowiem 
20 kroków wynosi równa powierzenia, a doko- 
ła przepaść głęboka i urwiska. W razie niebez- 
tieczeństwa, myśliwi nie mieli nawet miejsca 
do ucieczki. 

Po chwili, pierwszym otworem, wyszedł 
niedźwiedź, miueząc gniewnie i odrazu podniósł 
się na tylne łapy. W tejże chwili strzelił Bern- 
hauser 1 wpakował mu w ogromny łeb kulę, 
która przytem złamała górną szczękę zwierza. 
Niedźwiedź w milezeniu, gwałtownym ruchem 
zawrócił do jamy i próbował wybiedz drugim 
jej otworem. Pień jodły, który tam zastał, zdru- 
zgotał na strzępy. Zaledwie jednak wystawił 
łeb z otworu, strzelił weń Obleśniuk. Niedźwiedź 
drgnął kilka razy i zginął bez jęku. Była too- 
gromnych rozmiarów niedźwiedzica, 4 czarnym, 
długim, na końcach białawym włosem. Wielka 
ilość pokarmu wskazywala, że niedawno została 
matką. Postanowili więe myśliwi zrewidować 
pieczarę, ażeby odszukać młode. W tym celu, 
jako najmniejszy wzrostem, wpełznął do jaskini 
Ozajkowski, uzbrojony w toporek góralski i za- 
pałkami próbował rozjaśnić wnętrze. Naraz 
krzyknął, Sspostrzegłszy przed sobą drugiego 
niedźwiedzia i czemprędzej cofnął się na ze- 
wnątuz. Ale i niedźwiedź przeląkł się niezwy- 
kłego gościa i próbował ezmychać drugim o- 
tworem pieczary. Nieprzygotowani Bernhauser 
i Obleśniuk spostrzegli zwierza w chwili, kie- 
dy, wypadłszy z jaskini, spuszczał się już ze 
skały w przepaść, Strzelili za nim i celnie, al- 
bowiem niedźwiedź farbował mocno; jednak 
uszedł w knieję, a że tymczasem zmrok zapadł, 
więc musiano zaniechać pościgu. Dopiero czwar- 
tego dnia wytropiono go, już dogorywającego, 
w dziewiczej kniei pod Kliffi (1376 metrów n. 
p. m.) o 5 kilometrów od Smidy. Była to mło- 
da niedźwiedzica, również czarna, a ważyła 50 
kilogramów. Pierwsza z zabitych sztuk ważyła 
200 kilogramów. Obie sztuki wysłano do braci 
Hodek w Wiedniu dla wypchania. Będą one 
zdobiły pawilon bukowiński na tegorocznej wy- 
stawie jubilenszowej w Wiedniu. 


— Zamordowanie milionera. Z Lon- 
dynu telegiafnją, że w Jolianesburgu zamordo- 
wany został własciciel olbrzymich min złota 
Joel, siostrzeniec i spadkobierca znanego i osła- 
wionego króla min transwalskich Barnato. Mo- 
tywa zbrodni dotychczas nieznane, mimo, że 
zbrodniarz ujęty. 


Notatki literacko-artystyczie, 


(n) Opera. Pani Mira Heller rozpoczęła 
wczoraj na scenie naszej szereg gościnnych wy- 
stępów. Już pierwsze ukazanie się jej na scenie 
w kostiumie bogatym i pełnym gnstu, zrobiło 
swój efekt należyty: słuchacz widział przed sobą 
artystkę dbałą o wszystkie sceniczne szczegóły, 
pewną wrażenia jakie sprawi aparycyą swą i 
pierwszym dźwiękiem głosu. Dalszy ciąg utwier- 
dził go tylko w tem przekonaniu, scena za seeną 
przechodziły wśród oklasków, które artystka dzie- 
liła z innymi wykonawcami, a znalazła się w 
gronie pięknie dobranem. Mimo, to trudnoby nam 


odrobinę przymusu. Nie ma wątpliwości, że to 
ustąpi, i że w „Mignon“ ezwartkowem wypo- 
częta i napowrót już ze sceną na dobre połączona 
artystka, odzyska całą swą swobodę. Bardzo cie- 
ple przywitanie upewniło ją niezawodnie, iż znaj- 
duje się tu wśród swoich wielbicieli, zwolenni- 
ków i przyjaciół. 

Ansambl wczorajszy był istotnie niezwy- 
kły. Pani Arklowa na pierwszem miejscu jako 
bohaterka tytułowa, p. Florjański dzielny Rada- 
mes, pp. Jeromin, Górski i Bogucki w mniej- 
szych partyach, chóry niezłe, orkiestra poprawna, 
(o wystawie tylko trzeba tym razem zamilezeć) 
wszytko to dawało całość piękną, zwłaszcza pod 
względem dźwięku głosowego. Tu i ówdzie ra- 
dzibyśmy byli więcej mieć precyzyi w zespole- 
niu wszystkich czynników wykonawczych. 


Roepertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w środę po raz drugi „Kula u nogi“, 
sztuka w 4 aktach Jana Szutkiewicza, autora 
„Popychadła”*. 

We czwartek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Mignon“, opera w 4 aklach A. Thoma- 
sa. Drugi występ Miry Heller. 

W piątek (wznowienie) „Romeo i Julia“, 
tragedya w 5 aktach Shakespearea. 

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Przeor Pauli- 
nów ezyli Obrona Częstochowy“ obraz history- 
czny Juliusza Mórsa. 

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Aida“, 
wielka opera w 5 aktach Verdiego. 

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Biedna dziewezyna* krotochwila ze 
spiewami w 5 aktach Lindaua i Krenna. 

W nauce: „Mąż pod kluczem“, krotochwila 
w 3 aktach J. Feydeau, tłómaczenie M. Sacho- 
rowskiego. — „Trębacz z Sekkingen*, opera 
Nesslera i „Eugeniusz Onegin“, opera Czajkow- 
skiego. 


PEZET WA A PEAT RE TUT WW WARCE TYT TOO DO 


AE STOŁU REDAKCYJNEGO. 


(Władysław Łoziński: „Sztuka lwowska w 
XVI. i XVII. wieku. Architektura i rzeźba”. 
Lwów 1898. Nakładem księgarni H. Altenberga.) 


Przedewszystkiem Lwów winien być 
wdzięczny p. Łozińskiemu za jego ostatnią 
pracę. Zabytki przeszłości, z zakresu budow- 
nictwa, mimo nawet najstaranniejszej opieki, 
niszczeją z rokiem każdym bardziej, a cóż 
dopiero powiedzieć w wypadkach, w których 
obecny właściciel prastarego domostwa, na- 
dając mu cechę więcej współczesną, bez par- 
donu usuwa charakterystyczne oddrzwia, fi- 
lary gzymsy iinne pamiątki minionych wie- 
ków? To też — raz jeszcze powiadam — 
Lwów z wdzięcznością powitać powinien 
świeżo wydane dzieło p. t. „Sztuka lwow- 
ska w XVI. i XVII. wieku“. 

P. Łoziński miał materyał do tej pra- 
cy zgromadzony już dawniej w swojej bece. 

„Nie bez wahania — ezytamy w przed- 
mowie — i szczerze mówiąc: z skromną tyl- 
ko satyslakcyą autorską zdecydował się pi- 
szący na ogłoszenie niniejszej pracy. Skło- 
uil go do tego podwójny obowiązek: uważał 
za rzecz potrzebną ogłosić szczegóły archi- 
walne, dopóki jeszcze całkiem nie znikną 
zabytki, do których się odnoszą, a zabytki 
te niestety nikną szybko, tak szybko, że pi- 
sząc o nich odbiera się wrażenie, jak gdyby 
się zdejmowało pośmiertną maskę starego 
Lwowa; a następnie jako konserwator po- 
mników starożytnych stolicy chciał się przy- 
czynić do ich imwentaryzacyi i zaintereso- 
wać niemi koła, za których pomocą latwiej 
będzie zachować to, co zachować jeszcze 
warto i można“. 

Niejednemu dziwnem się wydaje, dla- 
czego Lwów tak bardzo jest nbogi w zaby- 
tki budownietwa. Jeżeli jednak pamiętać się 
zechec, jaką rolę odgrywał gród ten, w wie- 
kach ubiegłych i ile znacznych bardzo po- 
Żarów nawiedziło miasto w epoce od 1494 
r. po r. 1784, w których pastwą ognia pa- 
dały setki domów, wtedy i wytłómaczenie i 
usprawiedliwienie samo z siebie na myśl się 
nasunie. 

Z epoki gotyckiej Lwowa prócz zeszpe- 
conej po barbarzyńsku, choć w najlepszej 
chęci, katedry łacińskiej i kilku oddrzwi, 
dawniejszych domów — nie właściwie nie 
przechowało się do naszych czasów. Po go- 
tyckim kościele 00. Dominikanów nie pozo- 
stało śladu; kościół św. Stanisława uległ po- 


po” 


dobnemu losowi, a miał on wywoływać gł 1 
dziw ogólny; kościoła św. Ducha naw% i 


rysunku nie znamy. Lwów murowany, g% j 


cki, powołany do życia w 1370 r. t. M 
chwilą kiedy — według tradycy! — Ka 
mierz Wielki kładzie kamień węgielny g ; 
przyszłą katedrę, zniknął w pożarze 1 AE 
Gotyk ustępuje miejsca renesansowi; êl 
tekci niemieccy — włoskim. 

A warto z owych niemieckich m 
których nazwiska, prawdziwe i dom 


jstrzóW 
jemante, 


tak skrzetnie zapisał p. Łoziński, zanotowe, 
choć kilku wybitniejszych. Najstarszym 


ich szeregu jest chyba twórca kościoła 1 
miańskiego i cerkwi św. Jura, Doring, BIZ 
nie przez Zimorowicza Dore'm nazwal 
Z kolei następuje Jan Blecher, zajęty Ma 
budowie wieży ratuszowej, dzisiaj równ 
nieistniejącej i katedry łacińskiej. Presbie 
ryum tej świątyni wykończył ostatecznie, 
rozpiął nad niem sklepienie inny Niem. 
mistrz Gonzage, a prócz niego praco gg 
przy jej wzniesieniu wrocławianie: Joacãl 
Grom i Ambroży Rabisch. 
Wspomniałem już nieco ie 
wraz z gotykiem znikają ze Lwowa 1 ee 
mieccy architekci. Lwowski renesans Ró 
poczyna swój żywot w r. 1580, jedn 
pierwszych jego apostołów jest Petrus saar 
rator Italus z Lugano we włoskiej 62w38) 
ryi, a świetnemi pamiątkami tej epoki: © 
kiew wołoska z wieżą Korniaktowską, 00 
Anczowskiego w Rynku (nr. 4), kościół ba 
Bernardynów, kościół PP. Benedyktynek, pr 
Korniaktowski, później Sobieskiego, w TJ” sta 
że już nie wspominam o innych — ©% 
do niepoznania zmienionych — gmśać n 
prywatnych; o przepięknych nierzadko Por 
talach, międzyścieżach oraz innego Toa ! 
ozdobach wewnętrznych współczesnyć 
trycyuszowskich mieszkań. k 
Z mistrzów włoskich, obok najstarsze 
go, wymienionego dawniej, zanotować „ch 
leży przynajmniej kilku najznakomitsz). | 
albo znowu najruchliwszych, którzy w Geór,. 
budowniczym naczelną odgrywali rolę: ye 
zwiska ich lub „przemianki*: Piotr Kras j 
ski, Franciszek Krotochwil, Wojciech Eo 
nos, Ambroży Przychylny, Piotr Barbo 
Paweł Rzymianin. AB 
Dwaj ostatni uważani być winni za) 
dynych w całym omawianym okresie © 
prawdziwie znakomitych budowniczych ‘em 
Lwowie. Im to przypada przedewszyst:! j 
zaszczyt i zasługa wzniesienia przest gda 
wieży Korniakta przy cerkwi wołoskiej, PW, 
piękniejszej wieży renesansowej bodaj 1a 3 
na obszarach wszystkich ziem polskich: mej 
włowi Rzymianinowi przy budowie 5% a 
cerkwi wołoskiej oraz kościoła OU. Bern y 
dynów, który w swoim czasie niebywały yli 
woływał podziw i zachwyt, pomocnymi i> 


wyżej, że 


wspomniani już Wojeiech Kapinos | ad 
broży Przychylny. Świątynię tę pO R" 


dziestoletniej budowie poświęcono U mie 
ście w r. 1630.; z wieży Korniaktowe ją 
rozlegały się już dzwony na pół 
wcześniej. 

Około r. 1600 zjawiają się w © 
lwowskich ponownie Niemcy, jest to)” 4. 
przeważnie czeladź mularska. Wyjątek . ga 
nowi tutaj Andrzej Bemer, czyni i do 


sh 
rat 
onak 


Lwowie i na prowincyi, nawet na 
prowadzenia robót wzywany. W naszem jst” 
ście upamiętnił się ten niemiecki purdi 
wzniesieniem z polecenia słynnego ciąży 
strza, dr. Marcina Kampiana, nowej gje 
ratuszowej, po której jeno przechowa Y v 
do obecnej doby kamienne rzećbio® 
kruchy. 

Rozdział V. interesującej pracy F 
ziúskiego poświęcony już został rzeżbi 
koraeyjnej i figuralnej, przeważnie „Bi się 
kom i nagrobkom. Obszerniej rozpi5ż 


: > > r20 
tutaj autor o najstarszym Z rae y 
n |. 
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Henryk Horst (Bndrych), twórca pom jg, 
dominikańskieh, Jakób Trwały, J08 par 
Hanusz Scholz, Thomas Szyfierth, AA ze 
ski, wreszcie Hanusz czyli Jan PAS mni 
wszystkich najznakomitszy, tworęa e; ców 
Ostrogskich w Tarnowie i kilku Po turalna 
brzeżańskich. Spis to — rzećz p j, TO% 
— niekompletny. w epoce Yan. Hutte 
poczynającej się działalnością 0-16 ) 
a kończącej się na Piisterze (15: iby, 28 
powstało bardzo wiele pomników Tj gaoi 
ledwie w drobnej cząstce do obecna) totka 
wanych doby, które wyszły Z a 

dłuta mistrzów lwowskich. Wsza w 
właśnie latach ozdabiano cerkiew cyusz0%” 
kościół Bernardynów, domy pasy powsta 
skie (zewnątrz i wewnątrz); wa katakow 
pomniki brzeżańskie, grobowce M pastro’ 
bach dominikańskich, pomniki a% 

i bronzowe w katedrze lwowskiej» Kamp? 
ne i zewnętrzne rzeźby kaplicy ominaj 
nowskiej, kaplica Boimów, nie T P 

już nawet o tych wszystkich Ośiar 
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| po” dokowych powyrzucanych później z ko- 
web © kach. nę wowskich, o tych licznych pomni- 
goby” | ngA ownież przeważnie alahastrowych (ce- 
sd A vinc; Juz Lwowa). które spotykamy na pro- 
Karie | hmin a które w znacznej części są dzie- 
pod | | sich artystów. , 
72 r kości] ożdział następny, szósty, omawia rzeźbę 
„rchi Wartość * Ocenia mianowicie artystyczną 
wi żę Oraz szuka domniemanych często- 
| tyl 0 twórców charakterystyczniejszych 
rzóW ołtarzów lw ki ] JĄ R: IM 1 
ne, Mi owskich, a zaliczają się do ich 
nan,  „ędu zachowane dotąd: tak zwany ołtarz 
towa o Spaliński, fundacyi mieszczan lwowskich 
m ow ów matami, VAS eee. S a 
„o cosi ustawiony obeenie w pierwszej za- 
e 4 katedralnej ; ołtarz Szoleowski, zdo- 
any. | tyn; niegdyś kaplicę św. Krzyża tejże świą- 
w sj b A dzisiaj oddany kościołowi św. Miko- 
BE JA ; ołtarzyk mniejszy roboty Jana Białego; 
wnież olbrzymi ołtą kościel Mar i Macdal = 
bite  bezępm,, (ATZ w kościele Maryi Magdaleny, 
R | Przecznie jeden z najoryginalniejszych 
e. Jtków rzeżby lwowskiej; wreszcie ołtarz 
n ali Me, orze kapłańskim kościoła 00. Karme- 
or] GAR Po innych zostały w najlepszym razie 
chi dymie rzeźbione okruchy alabastru. 
= T udowę kaplicy Boimów (Ogrojcowej), 
o. kim A 7 całej powodzi reprodukcyi wszyst- 
| nie” Sz choć trochę interesującym sie polską 
ror z uką, rozpoczęto około r. 1609, ukończono 
ym 5 „OŚ lat, później. „Czyjem dzielem jest ka- 
Mu- Plica Boimé Nla AAE 5 „J ; 
| = »0lmów, tego — pisze p. Łoziński — 
gajeta sa ldel archiwalnych lwowskich, ani miej- 
: cer | TA ani kapitulnych, dowiedzieć nam się 
dom jei powiodło, Twierdzenie, jakoby twórcą 
} 00. agt jakiś Janusz Głuski herbu Ciołek, 
, dom ka emik i budowniczy krakowski, a wy- 
pnku dą WCĄ „kamieniarz krakowski Mina*, po- 
zzęsto Senj £2 raz pierwszy przez tak ciemne pi- 
;pach mko, jak Lwowianin, a wzięte niestety na 
y por nij q Przez Sobieszczańskiego, polega na 
dzaj" ima akacyi, której sobie pozwolił pospolity 
1 pó Dpat O żadnym Głuskim „architekcie 
zał ęmiku: ani Kraków ani Lwów nie sły- 
11576" 7 Rzeźbiarzem głównym a może i auto- 
s ne |" Calości był prawdopodobnie wspomniany 
zych SZ Scholz, wykonawcami całe grono 
secht T iie Zędnych pracowników, jak o tem świadczy 
Ne 1 tą SZ równe, ale zawsze dość grube 
a80W* te, Mowa tu o wszystkich rzeźbach w ka- 
Kap: ko Mu, to jest o całej fasadzie ołtarza — de- 
oon ! L Boba E kopuły i delikatniejsze rzeźby na- 
; oe kaplicy, wykonane w marmurze 
za je” wskaz 76 odnieść należy na podstawie 
czas Jana Piet archiwalnych do Wrocławianina 
we era“. 
Piom toz aplice Kampianowską, której budowę 
„cznej p zęto w 1619 roku, stawia autor pod 
p naj k ‘tden „Artystycznej wartości wyżej od 
jawel tyły 7 Boimów, choć rozmaite powody zło- 
„ PARĘ 7 Się na to, że ostatnia cieszy się nie- 
samej pray, POPUlarnością, na pierwszą zaś nikt 
rnar {i le „Wie zwraca uwagi. „W ukladzie ar- 
yW t l pilastrów zachowała się tutaj jeszcze 
i byi « Jeja włoska — jest to ta sama artykula 
Aw Wołosk; t widzimy na ścianach zewnętrznych 
trzy” Ugrn ta cerkwi i nasuwać się musi wcale 
toGZJ” ktoniy owane przypuszczenie, że do archite- 
yskiej Pap nej części tej fasady przyczynił się 
wiek żymianin*, 

Vi Pas Spomnianemu już kilkakrotnie Jano- 
urach tiei Sterowi poświęca p. Łoziński więcej 
„dnek © JSea, Bo też był to mistrz w swoim fa- 

sta- Bopp. Posledni, a przypisywane jemu na- 
i we Fage ; zasługują w istocie na baczniejszą u- 
wę do * „Rd wielce dodatni. 
a me tą „Sztuce lwowskiej“ znajdą badacze, 
nisi Sze Jacy się tą gałęzią wiedzy, niejeden 
rue skąpo skrzętnie wydobyty przez autora ze 
wieży drobią W słowa zapisków archiwalnych, a 
y SIę hieray 8! te, razem wzięte, prostują mylne 
je O wy, O Pfisterze dane w dziełach dawniej- 
tg „ Polskich i niemieckich, rozjaśniając 
p BO maei EKAA jego stanowisko i zasługi, Wy- 
je de” rzy? mu najodpowiedniejsze miejsce wśród 
omnii- He do naszego kraju mistrzów dluta. 
W siĘ tą ws Pfister ożenił! się z mieszęzan- 
gy zóW ttie; owską córką aptekarza, Jana Swią- 
zywa Itoy „Dorobił się w Polsce wcale 
„ któ” Wart Oitej, jak na owe czasy, fortuny; 
ac Je Mhag, £dziwego doczekawszy się wieku, a 
ących atar PO nim pozostałą, dzielą się wdowa 
próc? tina TW syn Jun, również rzeźbiarz, oraz 
LL Bie; 10%, zaślubiona szlachcicowi Bartło- 
, po jaj lowalkowskiemu. 
iczóyT tispa Późniejszych mistrzów notujemy na- 
niko Więzą urlenberga i Aleksandra Prochenko- 
pial) iy 3 Występującego w aktach po raz pierw- 
i no kiego toku 1647. Ostatni by! wedlng wszel- 
20) y3 h leg Praw Qopodobieństwa Polakiem, a dzic- 
ma W W Świadczą o niewątpliwym talencie. 
nA henk edrze lwowskiej znajdują się dłuta Pro- 
ara di We ieza pomniki arcybiskupów: Tarno- 
u DECO > 1 Zamoyskiego. (zy co więcej wy- 
atte Hyg dS pracowni z zachowanych dotąd 
1610) tle tków rzeżby? Ra PA 
16 "Z8ZDyf powiedzieć trudno. „Nie 
W, 80 Wątpliwości — są słowa p. Łozińskie- 
ao halę 8 Prochenkowiez był najbardziej 1- 
ob 6 Um ue 1 M a mioże jedynym utalentowa- 
Ua, Bory eniem tej szkoły rzeźbiarskiej, którą 
łosi kę zli we Lwowie Pastor i najlepsi jego 
wo ho m. ożna nawet powiedzieć, że Pro- 
Aon Aki z był ostatnim rzeźbiarzem lwow- 
a owe tkj „Je80 dzieło ostatniem dziełem tej 
u b więtlko w XVIL wieku, ale daleko 
opi mię; ek XVII. nie znajdujemy bowiem 


nię nietylko nie lepszego, ale nawet nie 
s Tego we Lwowie na polu rzeźby, 
Ująe nielicznych rzeżb najpóźniej- 


ią 
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ubiegłem stuleciu.“ 

W dziele, poświęconem sztuce lsow- 
skiej, niezbędną jest obszerniejsza wzmianka 
o zabytkach snycerstwa w drzewie, które- 
mn — jak wiemy — nawet Jan Pfister ebhe- 
tnie się oddawał. Jeżeli dzieła z marmuru 
lub alabastru wykute, nie doczekały się dni 
naszych, coż dopiero można powiedzieć o za- 
bytkach w drzewie rżniętych, które, chrono- 
logicznie rzecz biorąc, wyprzedziły u nas ka- 
mień, a w dodatku, jako z materyału mniej 
trwałego wykonane, łatwiej ulegały zębowi 
czasu 

Do ciekawych pozostałości z tego za- 
kresu sztuki nałeży ołtarzyk, przeniesiony ze 
starego kościoła dominikańskiego do cerkwi 
w Skniłowie pode Lwowem (z datą 1678 r.), 
prawdopodobnie dzieło Jana Ługa; do naj- 
ciekawszych i najpiękniejszych — rzeźbione 
stalle w chórze kościoła O0. Bernardynów. 
Tradycye klasztorne głoszą, że miało je wy- 
konać kilku braci zakonnych, co bynajmniej 
nie jest nieprawdopodobnem. 

Na zakończenie dodamy, że zajmujące 
i barwnie napisane dzieło p. Łozińskiego 
ilustrują rysunki, nieraz doskonałe, a zawsze 
prawie staranne: Jana Tarczałowicza, M 
Kowalczuka, J. Makarewicza Tad. Rybkow- 
skiego, A. Tretera, J. Stapfa, J. S. Zubrzyckiego 
J. Perosza, M. Harasimowicza, F. Daniszew- 
skiego, Al. Augustynowicza, Tad. Popiela i 
Leona Weina. 

Może niejeden, obojętnie dotychczas 
mijający skromne resztki zabytków starego 
Lwowa, po przeczytaniu książki p. Łoziń- 
skiego baczniejszą zwróci na nie uwagę, na- 
uczy się kochać owe odmiennych czasów pa- 
miątki; może właściciele prastarych domostw 
mniej energiczniej niszczyć będą charakte- 
rystyczne ich cechy... Tego chyba autor 
dzieła omawianego pragnął, to będzie naj- 
lepszą za trudy jego nagrodą. 

Michał R—e. 
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Towsrzystwo oficyalistów grywa. 
fnych. 


Lwów, 16 marca. 


Jutro, we czwartek, o godzinie 11 

przedpołudniem rozpoczynają się obrady Rady 
nadzorczej Towarzystwa oficyalistów prywa- 
tnych. Ze sprawozdania, jakie wydział wen- 
tralny Radzie nadzorczej z działałności w r. 
1897, przedstawia, wyjmujemy następujące 
ważniejsze szczegóły ; 
Z rokiem 1897 minął 30-letni okres 
jstnienia Towarzystwa, które stojąc wiernie 
przy sztandarze „wzajemnej pomocy* wżyło 
się w stosunki krajn i stalo się jednym z po- 
Żytecznych filarów ekonomicznych społeczeń- 
stwa, dając punkt oparcia ubogiej wprawdzie 
ale pod względem ekonomicznym ważnej 
klasie oficyalistów prywatnych. 

V tym okresie 30-letnim przystąpiło 
do Towarzystwa 7.259 członków; przychód 
Towarzystwa przeważnie z wkładek człon- 
ków wynosił w dziale stałych zapomóg i w 
funduszu pogrzebowym 1,540,752 zł. W tym 
okresie korzystało z dobrodziejstwa instytu- 
cyi 1.206 osób; (a mianowicie 566 emery- 
tów niezdolnych do pracy, 557 wdów i 88 
sierót), które łącznie pobraly zapomogi stale 
w kwocie 727.180 zł. 

W sprawozdaniu za rok ubiegły zazna- 
cza wydział, że rozwój Towarzystwa w tym 
roku był prawidłowy i pomyślny. W szeze- 
gólności wykazuje zamknięcie rachunków za 
rok 1897, że jakkolwiek w minionym roku 
przystąpiła do Towarzystwa znaczuiejsza licz- 
ba nowych członków (o 34 więcej), aniżeli 
w rokn 1896, to jednak z powodu większe- 
go ubytku przez śmierć (o 20 więcej niż w 
roku 1896) i przez wykreślenie (o 49 więcej 
niż w roku 1896, a to w skutek zeszłoro- 
cznych zaostrzeń Rady nadzorczej) ogólna 
liczba członków zmniejszyłu się nieznacznie; 
natonuast wzrosła ilość opłacanych udziałów, 
a majątek Towarzystwa powiększył się w 
ubiegłym roku o 238.098 zł. 51 et. 

ó dniem t stycznia 1598 roku pozo- 
stało w Towarzystwie członków i uezestni- 
ków razem 2254 z 10.334 udziałami, czyli 
z ruczną wkładką do funduszu dyspozycyj- 
nego 41.886 zł. w. a. (a mianowicie ezton- 
ków 2242 z 10.293 udziałami, zaś uczestników 
12 z 41 udziałami). 

Tu wspomnieć należy, że organa To- 
warzystwa napotykają na trudności przy po- 
zyskiwaniu nowych członków, z powodu, że 
przystępujący w wieku wyżej 40 lat muszą 
z góry opłacić naraz znaczną kwotę tytułem 
wpisowego, a głównie z powodu konieczno- 
ści przedkładania metryk chrztu członka 
i żony; co do tych wypadków wskaza- 
nemby było wydanie dla oddziałów liberal- 
niejszej instrukcji. 

Srednio wypada na jednego członka z 
uczestnikami 458 udziałów, czyli rocznej 
wkładki 18 zł. 82 et. 

Oddziały Towarzystwa złożyły w Ban- 
ku krajowym 74.244 zł. (centy opuszczamy) 


? 
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szego baroka, które powstały we Lwowie w | Przemyśl 3225 zł., Łańcut 8087 zł. (W roku 


poprzednim kwota do Banku nadesłana wy- 
nosiła tylko 64.984 zł. Jednorazowe dary 
dobrodziejów wynosity 74 zł, wkładki 24 
członków wspierających wyniosły 460 zł. 

W roku 1897 rozdzielono z funduszów 
Towarzystwa : 

1. Na zapomogi stałe (291 emerytom, 
455 wdowom i 44 sierotom) 61.478 zł. 

2. Na jednorazowe datki 528 zł. W o- 
ogóle rozdzielono 62.296 zł. Liczba obdzie- 
lonych w ogóle wzrosła w roku ubiegłym z 
708 na 745. Srednia cyfra zapomogi wy- 
nosiła 54 zł. 61 ct. (w roku poprzednim 81 
zł. 95 ct.). Na ryczałty pogrzebowe wydano 
2550 zł. 

Fundusz dyspozycyjny, który prelimi- 
nowano na 70.906 zł. wykazał (z powodu 
większych wpływów i mniejszych wydatków 
niż się spodziewano) zwyżkę w kwocie zł. 
7782. Oprócz zapomóg, mieszczą się w wy- 
datkach tego funduszu koszta zarządu w kwo- 
cie 11.800 zł. 

Sprawozdanie przedstawia następnie 
szczegółowa rachunki wszystkich funduszów, 
z których szczególnie pokaźnie wzrósł w roku 
zeszłym fundusz bursy im. Jerzego hr. Du- 
nin Borkowskiego (o 1166 zł.) dzięki ofiar- 
ności Wydziałów powiatowych. 

Przechodząc do innych swych ezynno- 
ści przedstawia wydział, że zwraca baczną 
uwagę na sprawę uzyskania obowiązkowej 
ustawy pensyjnej dla oficyalistów prywatnych, 
działając w łączności ze Związkami urzędni- 
ków prywatnych w Wiedniui Pradze. Szcze- 
gólnie żywą korespondencyę utrzymywał wy- 
dział centralny z prezesem grupy urzędni- 
ków pryw. wiedeńskiego ogólnego Towarzy- 
stwa urzędników, p. Antonim Blechmidtem, 
który w obec Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, 'przedstawiał nieustannie życzenia i 
prośby o spieszne działanie. Dotychczasowe 
wyniki usiłowań w tej sprawie są już bar- 
dzo poważne. Całą akcyę w tej sprawie wziął 
Rząd w swoje ręce; w czerwcu 1896 rozpi- 
sal i uskutecznił zebranie statystyki oficya- 
listów prywatnych, a departament ubezpie- 
czeń w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
miał dokonać opracowania zebranego mate- 
ryału. Otóż Ministerstwo ogłosiło już z koń- 
cem grudnia 1897 pierwszą i przeważną 
część opracowanego materyału w dużem i 
znakomicie napisanem dziele p. t. „Wyniki 
zarządzonych w r. 1896 urzędowych docho- 
dzeń statystycznych ostosunkach urzędników 
prywatnych“. Z dzieła tego wyjmujemy nastę- 
pujące dane: Ogółem nadesłano przydatnych 
do opracowania 25.921  kwestyciarzy od 
służbodawców i 99.587 kart spisowych od 
urzędników prywatnych. Z Galicyi nadesła- 
no 3482 kwestyonarzy od służbodawców i 
5807 kart spisowych od urzędników prywa- 
inych. Ministerstwo uznało materyał ten za 
dostateczny, gdyż około 70 pre. wszystkich 
oficyalistów prywatnych w ścisłem słowa 
znaczeniu wzięło udział w spisie. Przeciętna 
suma wszystkich rocznych poborów służbo- 
wych oficyalisty w Austryi wynosi 891 zł., 
w Galicyi 658 zł., a tylko Dalmacya wyka- 
zuje cyfrę niższą od Galieyi. W 6868 wy- 
padkach byli oficyaliści w Austryi w osta- 
tnich 5 latach bez posady przez przeciąg 
38.287 miesięcy, a najgorsze pod tym wzglę- 
dem stosunki wykazuje Galicya, a oprócz 
tego Bukowina, Dalmacya i Styrya. 

Wysokość rocznej płacy u oficyalistów 
wzrasta aż do wieku 51—55 lat, w później- 
szym wieku zmniejsza się. Ministerstwo wy- 
prowadza z zebranych dat wniosek, że za- 
robkowe stosunki większej części urzędni- 
ków prywatnych mają tę znamienną cechę 
wspólną ze stosunkami zarobkowymi robo- 
tnisów, że zużycie sił do pracy rozpo- 
czyna się wcześniej : nieudolność do pracy 
następuje wcześniej, aniżeli u wyższych u- 
rzędników. Zonatych oficyalistów jest w Ga- 
leyi 67 pre., wszystkie inne kraje z wyjąt- 
kiem Bukowiny wykazują w tym względzie 
niższy procent. Posiadających dzieci niżej 
20 lat jest w Galicyi oficyalistów 52 pre., a 
na każdych 100 oficyalistów w Galieyi przy- 
pada 151 nieletnich dzieci; inne kraje au- 
stryackie, z wyjątkiem Bukowiny, wykazują 
w tym względzie niższe cyfry. Widać stąd, 
że oficyaliści galicyjscy, mający najmniej- 
szą przeciętną place, mają zarazem najwię- 
ksze obowiązki w obec swych rodzin. 4 8807 
ofieyalistów galicyjskich zatrudnionych jest 
w przemyśle i handlu 2401, w gospodarstwie 
rolnem i leśneim 4398, w przedsiębiorstwach 
górniczych i hutniczych 267, w stowarzy- 
szeniach bez charakteru zarobkowego 824, 
u adwokatów i notarynszów 893, prywa- 
tnie 25. 

Drugą ważną sprawą, którą zajmował 
się wydział centralny, było zbadanie wypra- 
cowanego przez p. Teofila Rozmarynowicza 
matematycznego bilansu Towarzystwa i wy- 
snucie stąd wniosków na dalszą przyszłość 
Towarzystwa. Wydział centralny uskutecznił 
to z pomocą zaproszonych do tego fachow- 
ców, z których jeden, dr. Mieczysław Æa- 
zarski, rektor politechniki, brał kilkakrotnie 
czynny udział w obradach dotyczącej komi- 
syi wydziału centralnego, Po wszechstron- 


najwięcej złożyły oddziały: Lwów 5439 zł., ' nych studyach i wysłuchaniu zdania zna- 


wców, jak n. p. Henryka Lama, dyrektora 
zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków, doszedł wydział do przekonania, że 
ani bilans matematyczny nie ma dla Towa- 
rzystwa praktycznego zastosowania, ani też 
reforma Towarzystwa w danych warunkach 
nie jest w żadnym kierunku wskazaną. Jak- 
kolwiek bowiem bilans wykazuje, że wkładki 
członków Towarzystwa są za niskie w sto- 
sunku do wysokości stałych i czasowych za- 
pomóg, to jednak reforma Towarzystwa na 
sposób asekuracyjno-techniczny uznana zo- 
stała za niemożebną, a to tembardziej, że 
Towarzystwo jako zapomogowe, rządzi się 
w miarę posiadanych środków, i że przy 
bardzo już bliskiem zaprowadzeniu państwo- 
wych przymusowych instytutów pensyjnych 
dla oficyalistów prywatnych nastąpi z ko- 
nieczności zmiana całego ustroju instytucji. 

Po omówieniu rozmaitych spraw admi- 
nistracyi wewnętrznej i stypendyjnych za- 
znacza Wydział. że do protokołu podawczego 
wpłynęło ubiegłego roku 7.206 spraw, o 
1.000 prawie więcej niż roku poprzedniego, 
co świadczy o nadzwyczajnym wzroście agend 
Towarzystwa. 


Wreszcie nadmienia wydział o znacznej 
korzyści, jaką uzyskał dla całego stanu ofi- 
eyalistów prywatnych. Oto w celu przyspo- 
rzenia dochodów funduszom krajowym, które 
w skutek zaprowadzenia nowego podatku 
osobisto - dochodowego utraciły prawo poboru 
dodatków do podatku, wniósł Rząd w Sej- 
mie projekt ustawy o dopuszczalności zapro- 
wadzenia samoistnych podatków od poborów 
służbowych urzędników prywatnych, z równo- 
czesnem uwolnieniem od tego nowego po- 
datku urzędników państwowych, kleru, człon- 
ków armii, nauczycieli i urzędników fun- 
duszów publicznych. Przeciw temu projekto- 
wi nowego podatku, który dotknąłby ciężko 
oficyalistów prywatnych, wniósł wydział cen- 
tralny do Sejmu petycyę, którą poparł w 
Sejmie prezes Towarzystwa p. Stefan hr. Za- 
moyski — a Sejm nie uchwalił projektu tej 
ustawy, leez odroczył sprawę do roku przy- 
szłego celem zbadania zeznanej dla podatków 
rządowych wysokości służbowych poborów 
ofieyalistów prywatnych. 

Z wydziału centralnego ustępuje w r. b. 
w myśl statutu prezydyum, oraz członkowie 
wydziału: Jerzy hr. Borkowski, Stanisław 
Gostyński i Karol Tyszkowski. 


-GOSPODARSTWO 1 RANDKI 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:47'/4 do 12:521, loco Ołomuniec 
11:25 do 11:85, loco Berno - Wiedeń 11:85 
do 11:95, na kwiecień loco Aussik 12:50 
do 12:55, cukier w kostkach primi 37:50 
do 87:75, secunda 37:25 do 87:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1990 
dy 20:10. Nafta kaukazka transito Tryest 
3:90 do 415, galicyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 


Targ shożowy: 


Lwów, 16go marca. Pszenica 10:80 do 
11:30, żyto 7:50 do 8—, owies 7%*— do 7:25, 
jęczmień 6:25 do 675, rzepak 11-— do 
18:—, groch 6:75 do %:—, wyka 5.75 do 
6:25. nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 6— do 6:50, breczka %:50 do 
8:50, konieczyna czerwona galicyjska 38— 


do 45—, biała —— do — —, tymotka 
16:— do 20—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do —'—, nowa 6:— do 
6:10, chmiel stary —'— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 


14:50 do 18—-, na termin 16:— do 16:50, 
waranty —'—- do —'—. 


OSTATNIA POCZTA 


W rozpoczętych wczoraj rano w sali 
kapitulnej pałacu areybiskupiego w Wiedniu 
konferencyach biskupich, biorą udział książęta- 
kardynałowie: Schönborn i Gruseha, ksią- 
żę-arcybiskup Missia z Gorycyi, książęta- 
biskupi Napotnik z Marburga i Pazyna z 
Krakowa, oraz biskupi Bauer z Berna i Roes- 
sler z St. Pölten. 


Z Wiednia donoszą: W Izbie panów 
odbyła się wczoraj konferencya licznych 
członków prawicy; obecni byli także hrabia 
Franciszek Falkenhayn i dr. Władysław 
Rieger. 

W poniedziałek i we wtorek Prezydent 
Ministrów hr. Thun miał konferencye z przy- 
wódcami niemieckiej partyi postępowej oraz 
z kierownikami niemieckiego stronnictwa lu- 


dowego. Konferencye z członkami stronnictw 
opozycyjnych odnoszą się wyłącznie do kwe- 
styj formalnych, od których załatwienia za- 
leży spokojny przebieg krótkiej przedświą- 
teeznej sesyli. Nie dotyczą więc one ani ugody 
węgierskiej, ani w ogóle żadnej zasadniczej 
sprawy w przyszłości. Omawiano specyalnie 
kwestyę umożliwienia powrotu do normal- 
nych stosunków parlamentarnych, oraz polą- 
czone z nią sprawy prezydentury i lex Fal- 
kenhayn. Pertraktacye te trwają dalej. Pre- 
zydent Ministrów zapewne w końcu tego ty- 
godnia otrzyma decyzyę co do stanowiska, 
jakie w tych kwestyach zajmą niemieckie 
stronnictwa postępowe i niem. stronnictwo 
ludowe. 

W kołach politycznych rozeszła się po- 
głoska, że dr. Gross udał się na Morawę ce- 
lem konferowania z tamtejszymi kolegami 
klubowymi, a mianowicie z dr. Lecherem 
w sprawie propozycyj, czynionych przez hr. 
Thuna. W podobnym celu wyjechać miał 
dr. Pergelt do Czech. 

Politik twierdzi jakoby lewica nie miała 
ochoty do przyjęcia ofiarowanego sobie sta- 
nowiska w prezydyum Izby poselskiej. 

Prezes komitetu wykonawczego prawicy, 
poseł Jaworski zaprosił wezoraj wszystkich 
prezesów klubów prawicy na konferencyę na 
dzisiaj, a równocześnie prosił ich o zwołanie 
na piątek komisyi parlamentarnej. 

Z dniem wczorajszym weszły w życie 
nowe rozporządzenia językowe dla Czech i 
Moraw, wydane przez gabinet bar. Gautscha 
dnia 24 lutego. Równocześnie straciły moe 
obowiązującą rozporządzenia hr. Badeniego, 
jakoteż wszystkie dawniejsze. 


Niejako w odpowiedzi na podaną już 
przez nas w krótkiem streszczeniu odezwę, 
którą ze względu na blizkie wybory do par- 
lamentu niemieckiego ogłosili konserwatyści 
z księciem Bismarckiem na czele, ukazała 
się odezwa wyborcza, wydana przez stronni- 
ctwo narodowo-liberalne i wolnomyślne. Do- 
maga się ona długotrwałych traktatów han- 
dlowych i zwalcza dążności agraryuszów. — 
Między innymi podpisali ją  przewodcy 
obu frakcyj wolnomyślnych, Richter i Ric- 
kert. 

Wedle dzienników berlińskich książę 
Hatzfeld, naczelny prezydent Szląska, wyra- 
ził życzenie, aby i dla prowincyi szląskiej 
utworzono komisyę kolonizacyjną, gdyż wy- 
magają tego interesy rolnicze. 


Z Warszawy donoszą, że dzięki stara- 
niom ks. Ilmeretynskiego, ministerstwo dóbr 
państwowych wyasygnuje znaczną kwotę na 
podniesienie zdrojowiska Buska w Kiele- 
ckiem. 

Do wiedeńskiego Fremdenbiattu tele- 
grafują: W zeszłą sobotę na wieczorze u am- 
basadora francuskiego w Konstantynopolu, 
oświadczył ambasador rossyjski Sinowjew w 
rozmowie z kilkoma dyplommatami, że pod- 
czas ostatniej swojej audyencyi u sułtana 
miał sposobność przekonać się, iż sułtan jest 
obecnie lepiej usposobiony dla ks. Jerzego 
greckiego. 

Z Aten donosi Pol. Oorr. ze rząd gre- 
eki zamierza wysłać do Tessalii nadzwyczaj- 
nego komisarza królewskiego, który ma zba- 
dać na miejscu położenie ludności i miast tam- 
tejszych. Faktem jest, że wiele miast ucier- 
piało ogromnie skutkiem okupacyi tureckiej. 
W Karakalli i Velestine n. p. wszystkie do- 
my są mocno uszkodzone, niektóre z nich 
nawet w gruzach, a cała ludność doprowa- 
dzona, w skutek bezustannych rekwizycyi do 
kija żebraczego. 


Z Paryża donoszą, że w Nancy.schwy- 
tali robotnicy franeuscy oficera niemieckie- 
go straży granicznej, który przekroczył gra- 
nicę i wypuścili go dopiero,ł kiedy straż gra- 
niezna niemiecka zagroziła, że da ognia. 

W sprawie tej pod Villerupt dalej do- 
noszą: „Kapitan niemieckiej straży cłowej 
przekroczył w towarzystwie strażnika grani- 
cę o 10 metrów. Robotnicy franeusey starali 
go się ująć, a jeden z nich uderzył kapita- 
na kijem. Kapitan dobył pałasza, kazał to- 
warzyszowi nabić karabin, a potem cofnął 
się na terytoryum niemieckie“. 

Dyscyplinarna rada adwokacka zasu- 
speudowała adwokata Leblois na sześć mie- 
zę za jego zachowanie się w procesie 

oli. 


„ W angielskiej Izbie gmin wniósł one- 
gdaj p. Davitt interpelacyę z zapytaniem, 
czy prawdą jest, że Anglia ma wypożyczyć 
pewną ilość statków Stanom Zjednoczonym 
na wypadek wojny ich z jednem z państw 
europejskich. Podsekretarz Curzon zaprzeczył 
temu. Następnie zapytał Davitt, czy poseł 
angielski w Waszyngtonie uczynił rządowi 
Unii propozycyę przymierza na wypadek po- 
ważnych zawikłań w Azyi wschodniej, lub 
czy podobna propozycya wyszła od prezyden- 
ta Mac Kinleya i dalej, czy wysokie sfery 


jest w obecnej chwili. Poważna zachodzi 


rządowe angielskie zaofiarowały swe pośre- 
dnictwo Stanom Zjednoczonym i Hiszpanii? 

Curzon oświadczył, że pytania te noszą 
taki charakter, iż nie uważa za stosowne na 
nie odpowiedzieć. Oświadczył on także, iż 
nie otrzymał potwierdzenia, jakoby w woj- 
sku derwiszów znajdowali się oficerowie eu- 
ropejscy. 

Na zapytanie p. Patricha O'Briena, czy 
Anglia zaprotestowała przeciw zajęciu Portu 
Arthur przez Rossyę, odparł Curzon, że na 
podobne zapytanie, bez poprzedniego zapo- 
wiedzenia, nie może dać odpowiedzi. Na dal- 
sze zaś zapytanie, co do zajęcia pewnej czę- 
ści Mandżuryi przez wojska rossyjskie, za- 
znaczył, iż wiadomość ta dotąd nie jest spra- 
wdzoną. 

P. Webster zapytał, czy będą poczynio- 
ne kroki, aby wysepki, otaczające Hong-kong 
i dalsze części stałego lądu, potrzebne do o- 
brony Hong-kongu, przeszły na własność 
Anglii? Na to otrzymał od Curzona zape- 
wnienie, że wszystko, co jest potrzebne do 
obrony posiadłości angielskich w Hong-kon- 
gu, zajmuje od dłuższego czasu uwagą rzą- 
du, który tych spraw z oka nie spuszcza. 


Korespondent londyński do Köl. Zig. 
dowiaduje się z kół parlamentarnych, że lord 
Salisbury nie obejmie już napowrót żadnej 
czynności. Jako następcę swojego poleca on 
lorda Oromera. 


W poinformowanych sferach madry- 
ckich zapewniają, iż rząd hiszpański pomi- 
mo pozornych uzbrojeń i wojowniczych po- 
gróżek, zdecydowany jest bezwzględnie na 
utrzymanie pokoju za wszelką cenę, gdyż 
nie ma pieniędzy na prowadzenie wojny 
morskiej z Ameryką, która potrwałaby co 
najmniej pół roku. Podniesiono też myśl po- 
średnictwa Papieża; myśl ta wyszła z łona 
gabinetu madryckiego. 

Rządowa prasa hiszpańska wyraża zda- 
nie, że przybycie nowego posła hiszpańskie- 
go, Bernabe'go, do Waszyngtonu przyczyni 
się zaraz do pomyślniejszego obrotu obecne- 
go zatargu. 

Nowy posel przedstawił się w sobotę 
wraz z całym składem poselstwa w Białym 
Domu. Odpowiedź prezydenta Mac Kinleya 
na mowę Bernabe'go miała być bardzo ser- 
deczna. 

Ogłoszony biuletym o stanie finansów 
hiszpańskich przedstawia je w kolorach na- 
der czarnych. Wobec 745 milionów docho- 
dów skarbu państwa pochłaniają same pro- 
centy od długu publicznego 582 milionów, 
tak, że na opędzenie wszystkich potrzeb pań- 
stwa zostaje zaledwie 218 milionów Nie- 
dobór obliczają na 150 do 200 milionów. Za- 
ciągnięcie pożyczki zagranicznej niemożliwe 


obawa, czy rząd potrafi zadosyć uczynić zo- 
bowiązaniom skarbu. Względy te zdecydują 
o dalszym rozwoju obecnego zatargu ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. 

Neapolitański dziennik Corriere di Na- 
poii donosi, że biszpańscy i amerykańscy 
prałaci udali się za pośrednietwem kardyna- 
ła Rampolli do Papieża z prośbą o podjęcie 
w Madrycie i Waszyngtonie kroków, celem 
zażegnania grożącej wojny amerykańsko-hi- 
szpańskiej. 

Według doniesień znowu z Waszyngto- 
nu, oczekują tam, że zatarg z Hiszpanią za- 
ostrzy się znacznie po ogłoszeniu przez rząd 
Ameryki północnej raportów konsularnych o 
opłakanym stanie Kuby. Obliczono w nich, 
że w ciągu ostatnich trzech lat około 250.000 
ludzi zmarło tam skutkiem głodu. Ogłosze- 
nia tych raportów oczekują lada dzień. 
Wówczas podniesie się prawdopodobnie w 
całej Ameryce okrzyk jednomyślny za usa- 
mowolnieniem wyspy. 

Biuro Reutera potwierdza wiadomość. 
że Stany Zjednoczone odkupiły od Brazylii 
dwa okręty wojenne. 

Z Hawany donoszą, że powstańcy po- 
nieśli nową a bardzo dotkliwą klęskę. Do- 
wódca oddziału powstańczego miał się pod- 
dać, a Hiszpanie zajęli jeden z ważnych 
operacyjnych punktów powstańczych. 


Nordd. Allg. Ztg. potwierdza, że na- 
tychmiast po nadejścin wiadomości o osta- 
tecznem zawarciu niemiecko-chińskiego tra- 
ktatu wydał cesarz Wilhelm telegraficznie 
rozkaz, aby cofnięte zostały wszystkie załogi 
z t. zw. neutralnej strefy, sięgającej w głąb 
kraja na 50 kilometrów od Kiao Czau. Pas 
ten neutralny zwrócony został Chinom, pod 
warunkiem, że rząd chiński nie poczyni w 
nim żadnych zmian bez pozwolenia władz 
niemieckich. 

Duro Reutera potwierdza z Soeul, że 
koreański gabinet doręczył d. 12 b. m. po- 
słowi rossyjskiemu notę, uwiadamiającą, że 
uwalnia od służby rossyjskieh wojskowych 
instruktorów i rossyjskiego doradcę finanso- 
wego. Jest to dowód, że w Korei zwyciężył 
znowu wpływ japoński, 

Z Pekinu donoszą, że Francya zamie- 
rza zająć port Leiczau, na półwyspie Kwa- 
tung w Chinach południowych, blisko gra- 
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nie Tonkinu, jako punkt oparcia dla swej 
floty. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 marca. (Tel. pryw). Izba 
handlowa w Krakowie uchwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu celem nezczenia jubileuszu 
50-letniego panowania Najj. Pana złożyć 
fundusz żelazny w kwocie 30.000 zł. na 
otwarcie Akademii handlowej w Krakowie. 


. Wiedeń, 16 marca. Pan Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryusza Ludwika 
Dellera z Krakowea do Sądowej Wiszni. 

. Wiedeń, 16 marca. Fremdenblatt pod- 
nosi, iż obrady toczące się] w łonie wiel- 
kich stronnictw wskazują na to, iż stron- 
nictwa te nie tylko natrafiły w gabinecie 
hr. Thuna na nowe osobistości, ale także 
znalazły się w obee zasadniczo zmienionej 
sytuacyi parlamentarnej. Mało który z gabi- 
netów samym swoim składam tak wyraźnie 
zaznaczył swoje cele, jak Ministerstwo hr. 
Ihuna. Rozmaite postanowienia stronnictw 
są dowodem, że fakt ten przyjęto wszędzie 
z zupełną wyrozumiałością. Stosuje się to 
przedewszystkiem do rezolucyj stronnietwa 
wiernokonstytucyjnej wielkie jwłasnaści. Wier- 
no - konstytucyjna wielka własność ułatwiła 
znacznie, skutkiem gwych oświadczeń, zro- 
Zumuenie nowej parlamentarnej konstelacyi. 
„świadczyły się dotychczas grupy libe- 
ralnej wielkiej własności: z Czech, Moraw, 
Austryi dolnej i Styryi. Wyjątkowe stano- 
wisko zajęła tylko grupa styryjska, która je- 
dynie nieobjawiła zadowolenia z powodu 
udziału jednego tylko reprezentanta swego 
stronnictwa W nowyln gabinecie. Grupa sty- 
ryjska żąda Przedewszystkiem : zabezpieczenia 
zupełnej politycznej niezawisłości swego 
wiązku partyjnego, niezachwianego wystą- 
Zienia całej kuryi w imię jedności Państwa, 
nienaruszalności konstytucyi i wspólnych 
interesów Niemców w Austryi. Skoro postu- 
ata te porówna się Z uchwałami innych 
grup wielkiej własności, przekonać się można, 
że nie istnieje żadna różnica eo do tych ce- 
lów w łonie kuryi własności większej, że 
raczej ogromna większość kuryi wielkiej 
własności zgadza się na udział dr. Baern- 
rcithera w gabinecie i na politykę hr. 
Thuna, ażeby zasad politycznych tej kuryi 
skutecznie bronił i niebezpieczeństwa vi- 
wracał. Kurya wielkiej własności nie po- 
święcila swych przekonań pod żadnym wzglę- 
dem. W dążeniu jej, ażeby parlament uczy- 
nić znowu zdolnym do pracy, trudno dopa- 
trzeć się naruszenia zasad innych stronnietw 
niemieckich, które przecież stoją wszystkie 
na podstawie konstytucyi, a konstytucya 
byłaby rzeczywiście sparaliżowaną, gdyby 
serce konstytneyi, reprezentacya Państwa, 
funkcyonować nie mogło. Kooperacya jest 
próbą — mówi Fremdenblatt — zbudzenia 
parlamentu a z nim i konstytucyi ze snu Zl- 
mowego, iżby mogły znowu służyć intere- 
som Państwa i ludności. „Zdolna do pracy 
Izba!“ — ten okrzyk wyraża najkonieczniej- 
szą potrzebę chwili obecnej. Przez restaura- 
cyę parlamentu nie przesądza się o dążeniach 
żadnego stronnictwa; restauracya nasuwa się 
sama przez się z konieczności i obowiązku 
każdego parlamentarnego stronnietwa. 

Budapeszt, 16 marca. Z powodu wczo- 
rajszej uroczystości marcowej tłumy młodzie- 
ży uniwersyteckiej i mieszczaństwa zgroma- 
dziły się w ogrodzie muzealnym, gdzie wy- 
głoszono wiele mów. Następnie pociągnęły 
tłumy do pomnika Petoefiego i do pomnika 
wzniesionego w Budzie na cześć poległych 
w r. 1848/49 honwedów. U stóp obu tych 
pomników wygłaszano mowy i złożono wień- 
ce. W wielkiej ujeżdżalni odbyło się uroczy- 
ste zebranie urządzone przez młodzież uni- 
wersytecką i obywateli stolicy, które przy 
końcu zostało zakłócone hałaśliwemi scena- 
mi, wywołanemi przez socyalistów, którzy 
przemocą wdarli się do sali i rozpoczęli śpie- 
wać pieśni robotnicze. W skutek tego pre- 
zydyum zebrania opuściło salę. Wieczorem 
zebrały się na ulicach ogromne tłumy, wśród 
których znajdowało się wielu studentów i 
pociągnęły przed dom klubowy stronnictwa 
niezawisłości. Tutaj dep. Hollo wygłosił z 
balkonu krótką mowę, poczem kilkuset so- 
cyalistów i antysemitów zaintouowało mar- 
syliankę. To stało się hasłem do scen burzli- 
wych. Konna policya rozpędziła demonstran- 
tów aresztując 19 osób. Tłum usiłował ze- 
brać się jeszcze raz, lecz przeszkodziła temu 
energiczna postawa władz bezpieczeństwa. 
Aresztowano wiele osób. 

Berlin, 16 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że zastępstwo cesarza niemieckiego 
na uroczystości odsłonięcia pomnika Wilłel- 
ma I. w Walhalli pod Regensburgiem powie- 
rzone zostało ks. Fryderykowi Henrykowi. 

Petersburg, 16 marca. Generał-admi- 
rał w. książę Aleksy Aleksandrowicz zawia- 
damiając marynarkę rossyjską o ukazie car- 


już do W. Porty notę, w której żąda, 


jennej, jaką otrzyma od 


skim rozkazującym wzmocnić flotę woja 
dodaje od siebie w osobnym  resktyp" 
Car przyjął bardzo łaskawie mój memo 
o zarządzeniach, które należy przedsięwaą 
aby flote rossyjską postawić na równi f 
tami innych mocarstw i napisał własno 
cznie na memoryale: „Niechaj Op 
błogosławi i uwieńczy pomyślnym skut ot 
wielkie dzieło wzmocnienia narodowej floty: 
a to ku chwale i sławie Rossyi*. «nej 
Petersburg, 16 marca. Car przyja ' 
wał wczoraj na uroczystem posłuchania 2 A 
zwyczajnego posła cesarza Chin, Czing-Ozei 
Rzym, 16 marca. Komisya, które) (i 
dano do rozpatrzenia sprawę Crispiego „a, 
gotowała już sprawozdanie, w którem pow 
da, że nie ma uzasadnionego powodu d0 ipa 
dowego ścigania Orispiego. Wedle dziennń 
Italie komisya wszakże uznała za potrze nić 
po części zganić i wyrazić niezadowole 
z zachowania się Orispiego. [ist 
Paryż, 16 marca. Siecle Ogłasza F 
żony Dreyfusa do ministra Lebona, w tén S 
odwołując się do prawa i do litości mini 
błaga go, aby jej pozwolił dzielić 105 a 
szczęśliwego jej męża na wyspie Dyabels%, 
Minister nie odpowiedział dotychczas DA 
list. nia 
Paryż, 16 marca. Wedle orzedze i 
lekarzy sądowych, Lemercier-Picard 20 
śmiercią samobójczą. ; 
Paryż, 16 marca. Wedle dzie” 
Aurore poczyniono już wszystko co jost tie 
trzebnem do przygotowania ogólnej admi 
zacyi marynarki wojennej. Wszyscy jag! 
rałowie otrzymali rozkaz, aby w rzech 
24 godzin przybyli do Paryża. W 
dziennikach nie ma potwierdzenie tej WE 
mości. ; 
Barcelona, 16 marea, Były 
marynarki poselstwa hiszpańskiego Y em 
szyngtonie Soberal, oświadczył pew? 
dziennikarzowi podezas rozmowy, że % Sta” 
zydent Mac-Kinley ani członkowie rządu „nić 
nów Zjednoczonych, ani żaden Z powa w 
myślących obywateli amerykańskich m P 
gną wcale wojny. ! Jape 
„ Konstantynopol, 16 mares gwald 
wniają, że ambasada rossyjska wystos%i py 
WAS 


nik? 
qe 


na poczet należnego Rossyi jeszcze “ania 
sów wojny turecko-rossyjskiej odszkodoW* i- 
wypłaciła 750.000 funtów z kontrybuej? 
rocyl. || sęko* 
Madryt, 16 marea. Dzienniki wz. 
we donoszą o rokowaniach rządu £ tre pi 
tlantycką kompanią w sprawie uzbro) o, 
dla eelów wojennych kilku parowców P 
wozowych. 
Londyn, 16 marea. Biuro Reu zd 
nosi z Waszyngtonu: Departament, pem 
narki postanowił z możliwym posp o żeby 
ufortyfikować grupę wysp Tortugas, cyjad 
mieć i tam zabezpieczony teren opera“ 
w razie wojny. h tn, del: 
Londyn, 16 marca. W Izbie gmin jeg 
Yerburgh zapytywał, czy rząd skłoni fan 
dać pomoc Chinom w eelu utrzymanie, r402 
dżuryl przy cesarstwie chińskiem. tę 0 
odpowiedział, że rząd angielski ©! żalybf 
ate) 


do- 


żadnem żądaniu, skutkiem którego, mę. 
Ohiny stracić część Mandżuryi. OBAJ 
nie udawały się o pomoc Anglii. |. onie: 
Na pytanie, czy rząd angielsk" portu 
sie protest przeciw odstąpieniu Ross]! f gie 
Arthur, odpowiedział Curzon, że r2% ry Ar 
o żadnym projekcie odstąpienia PO% 44 J0 
thur Rossyi i dla tego nie może WI 
dnego protestu. sA rò 
i ów York, 16 marca. Komis)”: A 
otrzymała polecenie poczynienia ao 
uzbrojenia wojsk positkowych, ofiat0 Sandy” 
zakupna 68 statków. W. cieśninie 
hook zakładają miny. 


i W 


1 
pa 


wysłanej dla zbadania przyczyny „i 
statku „Maine“, to nastąpi praw op 
ogłoszenie niepodległości Kuby. 


mma rrr 


Telegrafowany Kurs 

Wiedeń, 16g0 marca 1899, rig 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo 8-00 m 
15180, Węzierskie akcye kredytowe o bBl 
Akeye anglo-austryackie 160-50, A 56 
ku Union 300- --, Kredytowe ziemia dni ej 
Kredyty 362-57, Akcye kolei ka pol 
78-—, Losy tureckie 57—, 47 ows 
państwowej 340'--, Akcye kolet Ei 
Czerniowieckioj 303:—, 4rprocento”" sg, 
obligacye propinzeyjne Z 
Akcye tytoniowe 13175, 
cye indemnizacyjne 97:50, Akcy ów 
tal 259-25, Akcye banku dla kraj". enh 
nych 218-75, 4-procentowa w 
zlota 121:40, Akcye banku 7 
70:50, Rubel papierowy sa 
ska renta papierowa 99-40, Rimure 
Usposobienie silniejsze. 


neti. 
Odpowiedzialny redsktor Adan krecnd” = 
Odpowiedzialny redaktor Me — 


I $ g jig” 
węgierskie i 1887 
oler Ż3 

e ko dł 


122) 


- E 


= wra d 


+ wm oe ma e 


ró > GG>M YO r 


| 


Nadesłane, 


Bpecyalista chorób skórsych i wenerycznych 


Dr. J. Hescheles 


` sekundaryusz na klinikach prof. Neumans, Ka- 
Posiego i Langa, ord. od 10—12 i od 3-5 pp. 
ul. Kopernika 1. 26. 240 


b 


wilbelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 
jóst a aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej 
W każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę 


==". do nabycia. 
Wszelkie 


kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 
Wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 


kosztów 
Rantor wymiany 


G c. k. uprzyw. i 23 

lic, ake. Banku hipateeznego 

nigy wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
lokalu parterowego w gmachu bankowym 


TERESIE TKT 
ZABI Gp LEPER 


Gra 16 marca 1388. 
DOTEL GEORCE. 


Bór PP. F. A. Korytowsey z Hryniowie, E. Fo- 
Ryski z Jowki, T. Morawski z Ksjdanie, J. Zadu- 
Wicz z Wołkowie. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Nop, PE. J. Kolinek z Wiednia, T. Kwieciński z 
aego Sącza, D. Udrycki z Mostów wielkich, Rei- 
àrd de Reiohardsberg z Dąbrówki. 


HOTEL BELLEVUE: 
rk; PP. Hr. L. Starzyński z Podkamienia, J. Ma- 
łu gowiez z Iwonieza, ks. Frankiewicz z Zołynia, 
Mo Sroka z Iwanówki, dr. E, Biliński z Skałata, D 
Tawaki z Sniatyna. 


Bi. 1 "ger RH Yr ; Hi ppr £ 
x Muzeum przemysłowe miejskie o- 


e codziennie (z wyjątkiem poniedziatków 
godziny 9 rano do godziny B po południa) 
Niedzielę i święta od godziny 10 rano do 

s, dziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
‘Waria eodziennie od godziny 11 przed do 

od godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 

godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
wszednio 20 ct., w niedziele wolny. 


— 


Cennik 


ce 
4 posp, | osob. 


| 


przych. o 


pa 


Mocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte gą Uustami ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
imperiali, udziela wyjaśnień * sprawach kolejowysh, sprzedaje wszelkiego rodzajn 
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Rack pociągów kolejowych ekowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pocizgów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyxrowa 
przez Przemyśl 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaen, Jassy, Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Rerkometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- 
tusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów ne dworzec Podzamcze 

%awocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów ne dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli: 
ezki, Maze Lateres, (Peszbn, Ukyrowa przez Przemyśl 

Z Jaroetawia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Newego 
Sącza przez Tarnów. Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresziu, Gasc, Jass) Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomete, Bzeparowiec-Kniażdw., Eórósmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczynieeg. Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamełe 

Z Podwożoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawe ruską 

Z Podwotoczysk (Kijowa Odessy) Fodwysokiego, 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Buezawy, Radowiec, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Serstu, Kazowy 

Z Podwołaczysk (Kijowa, Odessy; Podwysokiego, Brodów, na 
dwerzee główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrosławia), Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadcwa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 

Sanoka, Moezó- Laborea, (Pesztu). 


Husiatyna, 


Brodów na 


Ortowa, Mszany, Jasła, 
eco- Laboreza przez Przemyśl 
n Brodów, na dworzec Podzam- 


Rawy ruskiej przez fərogła 

Krosna, twonicza, Rymonow 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odes 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiega 

Z Iekan (Bukaresztu, Jas? ea) Buczawą, Kiupolenga, Ra- 
dowiece, Stobody rung., Kertsnezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwodoezynk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczpniae i Pod- 
wysokiego na dworzee główny. 

Ze Stryja, Chyrowa 


Z dawocynege (Pesat, Sieja, Ka 


— | 10453] Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
155 | — {| Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
208 | — i| Do Podwożoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
240 | — ;| Do Czerniowiec Kařusza, Husiatyna, Körömözö, Serethu, Iekan 

i (Jass, Gałacza Bukaresztu) | 
2:50 | — j| Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 


i Do Janowa 
i| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 


i| Do Podwożoczysk i Brodów z dworea głównego. Kopyczyniee 


|| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 


;| Do Jarosławia. 


ró | Poeigg 
de LEGER È f posp. | osob. ze Lwowa j 
g. p FR odeh. o g. > 


Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezö Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

| Podwysokiego 

| Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
polunga, Suezawy 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Podwysokiego 

Do Iekan. Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiec, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 


Chy- 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, La 
nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 

Do Sokala, Rawy iuskiej, Bełzca Jarosławia 


Husiatyna, Podwysokiego 


Husiatyna, Podwysokiego 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 
Do Stryja 


Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Laborcz (Pesztu) 

Do Sokala Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza, 

Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 

Do Janowa 

Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowiez, Ku Nowośsielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrc- 
wa, Sambora, Sanska, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
myśl) Jasta, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
ki, Orżowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów x «worea głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna. 

Do Podwaltoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 


A i Ozas 


Musietyna. 


i2 godzinie 56 minut czasu Iwowtkiego. 


środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie ćrodkowo-europejskim, - 


bilety jazdy i rozkładu jazdy w formacie kieszonkowym. 
| macos 
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k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
w tymże przeprowadzoną zostanie w 


NA 


Lists zastaw 


z 


į no, egzekucyjna publiczna sprzedaż realności į 
wyk. hip. 1. 
tej dłużnika Piotra Szajnowskiego własnej ce- | 
lera zaspokojenia wierzytelności 


Samia Lwowska Mr, 61 z dnis 17 marca 1308, 


| 


u 
* 


4 IE 
4 „GE 


e na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 


ns Ranku 


PR 
1 E H 


„Z Tatą 


dwóc 


ko 
MNE 


POZIE O SAO AZS EA A ZOE TIEA 
terminach d. 20 kwietnia 189; i dnia 


pinołenznowa, 


20 maja 1898 każdym razem o godz. 10 ra-; zpn. 


188 ks gr. gm. Dubiecko obję- í 


Wadyum 57 zł. 


Cena wywołania 570 zł. 


a. W. 


If Wszelkie zlececia z prowineyi wykonywujemy 


faima Teitelbauma w kwocie 700 zł. zł. aw. 


Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hip. 
Abrahama i protokół oszacowania tej realności można 


adwratna poczta. 


przeglądnąć "w tut. Sąd. registraturze. n 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi 


GZM SOSUN 


| ptecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński e. 


k. notaryusz w Dubiecku. 


Dubiecko, 14 grudnia 1897. 


L. 1435 (1722 2—2) 
Lieferungs-Ariso. 

Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Mini- 
sterium beabsichtigt 10500 Stück Beilpicken, 
435000 Stück Zeltpfiócke zur tragbaren Zelt- 
ausrtistung und 75500 Stück Schnallen ohne 
Dorn zum Stallhalfteranhangriemen im Wege 
der öffentlichen Concurrenz zu beschaffen und 
ladet daher zur Einbringung schriftlicher 
Offerte ein. 

Die Lieferungsbedingnisee sammt Offert- 
Formular sind aus der vom Reichs- (gemein- 
samen) Kriegs-Ministerium unter Abthl. 18, 
Nr 372 vom 4 März 1898 ausgefertigten 


Kundmachung zu ersehen, welche bei sämmt- 
såmmtlichen Corps- Intendanzen, sowie bei 
den Montur-Depots Nr. 1 in Briinn, Nr. 2 
Kaiser-Eþersdorf zur Einsichtnahme durch 
Interessenten aufliegt und vom Montur-Depot 
Refieetanten gratis abgegeben wird, 
Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium. 
0. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
Jakóbowi Ewy wywalczonej w tus. kancelaryi 
Biurze I., w dniach 30 marca i 24 kwietnia 
przymusową licytacyę 
a) ciał hipot. wyk. hip. 1. 56 ks. gr 
ks. gr. gm. Sroki objętych. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Wadyum wynosi a) 20 zł., b) 51 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realności rzeczo- 
drugim zaś także niżej takowej sprzedane 
zostaną. 
hipotecznych ustanowiono p. Ilgnera c. k. 
notaryusza w Szczercu. 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 
L. 71038 (1772 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za- 
z pn. odbędzie się na rzecz Przemyskiej kasy 
rzemieślników i rolników w tutejszym sądzie 
gm. kat. Dynów objętej dłużników Jana Oko- 
łowicza syna Jana i Katarzyny Okołowicz ur. 
wicie dnia 7 kwietnia i dnia 5 maja 1898 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie. 
Wadyum wynosi 125 zł. 


lichen Handels- und Gewerbekammern, bei 
in Budapest, Nr. 8 in Graz und Nr. 4 in 
Nr. 4 in Kaiser Ebersdorf an sich meldende 
L. 3 a (1068 8—8) 
a. w. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
1898 każdokrotnie o godzinie 10 przedpoł. 
gminy kat. Falkenstein i b) wyk. hip. 1. 
eunkowa 8) 200 zł., b) 510 zł. a. w. 
ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
Szczerzec, dnia 30 stycznia 1898. 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 71 zł. 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 978 
Prokop własnej w dwóch terminach, miano- 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
Dynów, 20 grudnia 1897. 


L. 18519 (1733 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Mar- 
kusa Reifena w kwocie 70 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 12 kwietnia i 
10 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności Nr. 118 
wykazem hipotecznym l. 118 gminy katastr. 
Jodłówka objętej Jana Kicy syna Michała 
własnej. 

Cena wywołania 1270 zł. 

Wadyum 127 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 31 grudnia 1897. 


L 8738 (1747 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
Szezytoweach położonej wedle whl. 173 ks. 
gruntowej tejże gminy dłużnika Aleksandra 
Nawolskiego własnej, na zaspokojenie preten- 
syi dr. Majera Herscha 2 im. vel Maksa 
Letz w kwocie 300 zł. z pn. dnia 12 kwie- 
tnia i 17 maja 1898 każdego razu o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 454 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć 

Dla wierzycieli, którymby  rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem dr. Emi- 
lian Stoklasa adwokat krajowy w Zaleszczy- 
kach. 

Zaleszezyki, 80 listopada 1897. 


L 7188 (1800 2—3) 

W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł. od- 
będzia się w tut. e. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności w księdze gr. dla gminy kat. Bohorod- 
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czany na imię dłużnika Feibischa Kaltera 
wyk. hip. 1. 626 w Bohorodczanach pod Nr. 
d. 71 położonej w celu ściągnięcia należytości 
w kwocie 120 zł. na rzecz Herscha Seinfelda 
na ręce Saula Wagschala. 

Cena szacunkowa wynosi 950 zł. 

Wadyum 95 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie Jakże poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytaeyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tusąd. registreturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodezany, 20 listopada 1897. 


L. 6547 (1810 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 9 
rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 3 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej licytaaya realności w. h. l. 
101 ks. gr. gm. Zamiachów Dmytra Gamra- 
cego własnej na rzecz Przemyskiej kasy za- 
liczkowej rzemieślników i rolników pto 
280 zł. 

Cena wywołania 3540 zł. 

Wadyum 334 zł. 

Resztę warunków i odnośne akta w tus. 
registraturze do przejrzenia. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem notaryusza pana Poniekiego z 
Radymna. 

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno, 21 grudnia 1897. 


L. 8809 (1804 2—3) 

Dnia 14 kwietnia i 16 maja 1898 r. 
każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna liey- 
tacya połowy realności ks. gr. gm. Dobczyce 
wyk. hip. 1. 78 objętej Kaspra Orzechowskiego 
własnej na pokrycie pretensyi Józefa Biesaka 
w kwocie 440 zł. w. a z pn. 

Cena wywołania wynosi 1647 zł., zaś 
wądyum 165 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. Registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnea 20 grudnia 1897. 


L. 36590 (1198 2—3) 
Podaje się do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Seliga Fertiga w sumie 
15 zł. 50 et. w. a. z pn. odbędzie się sprze- 
daż egzekucyjna 3/4 części realności lwh. 8 
ks. gr. gm. kat. Rzędzin dłużnika Jędrzeja 
Galusa własnych w sądzie tym w dwóch ter- 
minach 29 marcai 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1252 zł. 50 et. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 125 zł. 25 et. w. a. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Tertila ze substytucyą 
adw. dr. dr. Busia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnów, 31 grudnia 1897. 


L. 8876 ; (1805 2—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku 
cyjną sprzedaż połowy realności Nk. 83 i 
lwh. 83 w Pisarzowicach Jana Nycza wła- 
snej w budynku sądowym w dwóch termi- 
nach dnia 15 marca i 12 kwietnia 1898 ka- 
żdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 542 zł. 90 et. 

Wadyum wynosi 55 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
interesowanych ustanowiono e. k notaryusza 
Sporna w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w sądzie można przejrzeć 

Kęty, 31 grudnia 1897 


L. 5804 (1815 2-3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 31 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 maja 1898 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 168 ks. gr. gm. kat. Drohiczówka 
masy sp. Jana Maciborki względnie tegoż 
spadkobiereów Iwana, Antoniego i Lesia Ma- 
ciborków, tudzież Maryi Pawluk własnej na 
rzecz Jakóba Schachnera i Markusa Schneiera 
pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 940 zł. 

Wadyum 94 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miąjsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kurato- 
ra p. Henryka Arbesbauera w Tłustem. 

Tłuste, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 6130/97 (1660 2—3) 

W celu zaspokojenia pretansyi Karola 
Heilera w kwocie 122 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 24 maja i dnia 


28 czerwca 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg połowy real- 
ności w Rozważu położonej według whl. 135 
ks. gr. gm. kat. Rozważ i połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 136 dłużnika Jakóba Hein- 
bergera syna Jana własnych. 

Poręczne wynosi 10*/, ceny wywołania 
to jest kwotę 21 zł. 62 et. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar- 
chiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 10 listopada 1897. 


L. 18812/97 (1749 2—8) 

Dnia 21 kwietnia 1898 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie relieytacya realno- 
ści whl. 731 i 1686 gm. Hańkowee objętych 
Eisika Zauderera własnych na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem pto 81 zł. 51 et. 
z przyn. 

Cenę wywołania realności whl. 781 
stanowi kwota 40 zł., zaś realności whl. 1686 
kwota 845 zł. 

Wadyum 109% tychże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adwokat dr. Markussohn ze Snia- 
tyna. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w ts. registraturze. 

s C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 12 lutego 1898 


L. 20768 (1781 2—3) 

C k. Sąd powiat. miej. del. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego stow. zarej. z nieogr. 
poręką we Lwowie sumy 288 zł. w. a. z pn. 
lieytacyę realności Katarzyny Maćkówka i 
Ludmili z Leichterów Maćkówka własnych 
wyk. hip. 192 i 230 ks. gr. gm. kat. Zamar- 
stynów objętych na dzień 22 kwietnia 1898 
i na dzień 28 maja 1698 zawsze o godzinie 
10 rano w oddziale sąd. Nr. IV. 

Cena wywołania 4050 zł. a. w. 

Wadyum 405 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można wyżej ceny wywołania, na drugim 
i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 66198 (1730 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Rittermanna w kwocie 
100 zł. w dniu 20 kwietnia i 25 maja 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 40 gm. kat. Krowodrza. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blatteis, zastępcą adw. dr. Münz. 

Kraków, 28 grudnia 1897. 


L. 14038 (1732 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
chera Schreibera w kwocie 200 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 12 kwietnia i 10 
maja 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna lieytacya realności N. 79 gm. kat. 
Bochnia wyk. hip. Nr. 79 ebjętej Piotra i 
Rozalii Sehindlerów własnej. 

Cena wywołania 264 zł. 75 et. 

Wadyum 27 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 20 grudnia 1897. 


L. 15716/97 (1825 1- 8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 1 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 maja 1898 nawet 
poniżej takowej, licytacya 27/40 części real- 
ności Iwh. 167 ks. gr. gminy Brzozów obję- 
tej, Walentego Kruezka własnej, na rzecz 
Mendla S$ hertza plo 69 zł. 50 et. 

Cena wywołania 182 zł. 75 et. 

Wadyum 13 zł. 28 et. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistratnrze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura- 
torem p. adw. dr. Dańca z Brzozowa. 

Brzozów, 20 grudnia 1897. 


L. 57137 (1823 1—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym miejsko 
delogowanym w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Betti Słoma w 
kwoce 800 zł. z pn. w dniu 20 kwietnia i 
25 maja 1898 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 149 ks. 
gr. gm. kat, Piaski objętsj, dłużniezki realnej 
Antoniny Vetulani własnej pod lk. 61 w 
Grzegórzkach pod Krakowem położonej. 
Cena wywołania wynosi 7130 zł. 
Wadyum 718 zł, 


Warunki licytacyjne przejrzeć można W 
registraturze sądowej. i - Rak 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli re 
adw. dr. Tadeusz Kwieciński, zastępcą 807* 
dr. Wilhelm Dadlez. 

Kraków, 30 listopada 1897. 


L. 62913 (1883 1—8) 
W e. k. Sądzie pow. miej. del. W aj 
kowie odbędzie się celem zaspokojenia A 
rzytelności Nechemiego Rosenberga w Kw 
1000 zł. w dniu 20 kwietnia i 25 maja 19 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sa 
daż realności lwh. 95, 112, 125, 158, 22 
Zabierzowie. a 
(ena wywołania wynosi dla relnosti 
lwh. 95 kwotę 2425 zł., dla realności Mala 
112 1355 zł., dl» realności 125 475 zł. 
realności lwh. 158 150 zł., dla realności IW*: 
22 25 zł. e 
Wadyum zaś dla pierwszej realnog 
242 zł., dla realności lwh. 112 135 zł» h 
realności lwh. 125 47 zł., dla realności IW* 
158 15 zł., dla realności lwh. 22 2 zł. z 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
registraturze sądowej. l ioli 
Kuratorem niewiadomych wierzyć! 
jest adw. dr. Blatteiss, zastępcą adw. ** 
Miinz. 
Kraków, 20 grudnia 1897. 


L. 8400 (1828 1-7) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz: |. 
rano dnia 21 kwietnia 1898 za lub powyżą 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25 maja ści 
nawet poniżej takowej, lieytacya realnost 
whl. 280 ks. gr. gminy kat. Słowita spadko 
biereów Mikołaja Muzyki własnej, na mo 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach P 
89 zł. 70 et. z pn. 

Cena wywołania 430 zł. 

Wadyum 43 zł. m. 

Resztę warunków, akt oszacowanie 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 1% 
gistraturze. h 

Dla nieznanych wierzycieli hipoteczny”, > 
ustanowiono kuratorem p. Szymona zest 
skiego. 

Gliniany, 30 grudnia 1897. 


L. 2445 Konkursa. „, 3-3) 


Celem obsadzenia jednej posady er 
szego lekarza powiatowego w VIII. i= ia 
posad koneypientów sanitarnych w X. klas 
rangi w galicyjskiej służbie sanitarnej zd 
stemizowanymi dla nich poborami rozpisuj 
się niniejszem konkurs z terminem Q0 * 
marca 1698. < 

Kandydaci mają swe podania zaopatree 
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane p 
porządzeniem ministeryalnem z 21 oi 
1873 dz. u. p. Nr. 73 niemniej w dow A 
znajomości języków krajowych wnieść W ie 
wyższym terminie do Prezydyum ¢. E, 
miestnictwa, a mianowicie kompetenti = 
zostający w służbie państwowej w przepi“ 
nej drodze służbowej, inni zaś przez doty w, 
ce c. k. Starostwa a w miastach Lwow! ą 
Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcj 
policji. 

Prezydyum e. k. Namiestwictwa. 

Lwów, dnia 8 marca 1898. 

L. 861 (1789 2-9) 
KONKURS. a 18 

W myśl uchwały swej z dnia - 
bm. Wydział powiatowy Myślenicki > 
głasza konkurs na posadę iniyon 
Rady powiatowej z roczną płacą 
zł., ryczałt na objazdy 300. 

Posada przez rok jest prow 
ezną, po roku stajo się stałą. ię- 

Kwalifikacye wymagane są 138 
pujące: , t a 

Wiek nieprzekroczonych 1a ród 
skończona szkoła politechriczna 1 a 
najmniej pierwszy egzamin państ i 

Termin do wnoszenia podań 
kwietnia br. 

Myślenice, 12 marca 1898. 

Prezes: Stolarski. 


(1819 2-9 


izorj” 


L 384 
KONA = 
Przy Radzie powiatowej 3 
wie jest do obsadzenia posada koni 
ktora drogowego z płacą rocz2& teni 
zł. aw. i prawem do poboru tytudć 
dyet 1 zł. dziennie. o Ali 
Kandydaci winni wykazać pE 
przekroczanym wiekiem 40 lat, S jąc 
dzić sposób dotychczasowego zaj “gie 
tudzież znajomość czynności, pos 
odpowiednią. 


aryo 


gić 
Podania dotyczące należy WaS 


do Wydziału powiatowego do dnia 


marca 1898. 
Grybów, 1 marca 1898. 


Prez. 2691 4/98 
KONKURS. 
„ W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 
„dach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
tęgi e "ESO wyższego jak również w okręgu 
sA Sądu wyższego bez oznaczonego miejsca 
stużbowego większa ilość nowosystemizowa- 
nych posad adjunktów sądowych w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami a przytem 
p. osadzone także A RO WE 
różnić s 2ące POS j 

sądowych. é się mogące posady adjuuktów 
„__Ubiegający się o te posady winni prze- 
PiSowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
Zmajomoścj jezyka krajowego zaopatrzone po- 
Ma wnieść najdalej do 25 kwietnia 1898 
rezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
W którego okręgu mają swe miejsce służbowe. 
t Ww prośbach należy podać czy kompe- 
ent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
Sdziekc |wiekbądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służbowych, w którym 

0 wypadku należy miejsca te wymienić. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 8 marca 1898. 


KONKURS. 
dia W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 
dach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
lajowego wyższego większa ilość nowosyste- 
pdwanych posad sekretarzy sądowych w 
wj klasie rangi z systemizowanymi pobo- 
"a przytem będą obsadzone także ewen- 
alnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
posady sekretarzy sądowych lub sędziów po- 
"iatowych. 
4 Ubiegający o te posady winni przepi- 
Ro ułożone w razie potrzeby dowodem 
lajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
"gg wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
Prezydyum tego Tybunału I. instancyi, 
tórego okręgu mają swe miejsce służbowe. 
ta | prośbach nalezy podać, czy kompe- 
a: ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
o aekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
wytcZonych miejscach służby, w którym to 
Jpadku należy miejsca te wymienić. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 8 marca 1898. 


KONKURS. 
W czerwcu 1898 obsadzonych będzie 
brzy Prybunałach I. iastancyi okręgu krako- 
Sklego sądu krajowego wyższego więcej no- 
OSystemizowanych posad radców sądu kraj. 
Si YIL. randze jak również przy sądach po- 
M owych tegoż okręgu więcej posad radców 
„i u krajowego jako przełożonych sądów po- 
stowych w VII. klasie rangi z systemizo- 
śRymi poborami, niemniej będą także obsa- 
gi one ewentualnie w międzyczasie opróżnić 
ka mogące posady radców obu powyższych 

ategoryj. 
pis Ubiegający się o te posady winni prze- 
A ułożone, w razie potrzeby dowodem 
dany, oC języka krajowego zaopatrzone po- 
do p wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
=leżzydyum tego Trybunału I. instanegi, 
tórego okręgu mają swe miejsce służbowe. 
Dos prośbach tych należy podać, o jaką 
ubia c? z odnośnej kategoryi kompetent się 
iloa jak również postawić można ewentu- 
ym; dania albo w ogólności, slbo przy 
enieniu h iej 
łużhowych. pewnych oznaczonych miejse 
Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 8 marca 1898. 


KONKURS. 
NACH obsadzenia nowosystemizowanej 
Ra J wiceprezydenta sądu obwodowego w 
gy wie i ewentualnie opróżnić się mogą- 
w g Posad radców sądu krajowego wyższego 
U owie rozpisuje się konkurs z terminem 
marca 1898. 
tie „„ mpetenci winni w powyższym termi- 
a tą pieść swe podania w przepisanej drodze, 
Wag © posadę wiceprezydenta sądu obwodo- 
Rze, o Prezydyum sądu obwodowego w 
e, zaś o posadę radcy sądu krajow. 
tego, 5 do Prezydyum sądu krajowego wyż- 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 8 marca 1898. 
L. ba iu 
Prez, 4730/4/98 (1837 1—3) 
=. KONKURS. 
don W miesiącu czerweu 1898 będzie obsa- 
klasi? Większa ilość posad adjunktów w IX. 
4 Tangl ze systemizowanymi poborami 
Lnag aaach powiatowych tego okręgu i bez 
kie Cia miejsca służbowego w okręgu lwow- 
2 Wyższego sądu krajowego. 
legający się o te posady mają swoje 
e udokumentowane podania przy wy- 
s , Znajomości języków krajowych, wnieść 
kolegi kwietnta 1898 do Prezydyum tego sądu 
bows *mego w którego okręgu siedziba urzę- 
z. upetenta się znajduje. 
ne maža sig, iż w tych podaniach kom- 
Piy oreh należy zaznaczyć czyli kompe- 
batego a iega się o jakąkolwiek posadę tej 
Wiem JI lub też tylko o taką posadę w pe- 
oznaczonem miajscu służbowem, w któ- 


jleżyęi 
da aniu 


(1754 3—3) | rym to razie miejscowości te w podaniu mają 


być wymienione. 

W końcu zauważa się, że obsadzanie 
wakujących posad adjunktów sądowych aż do 
dalszego zarządzenia będzie się odbywało każ- 
dego miesiąca także przed i po powyższym 
terminie konkursowym. 

Lwów, dnia 8 marca 1898. 


L. Prez. 4730|4|98 (1836 1—3) 
KONKURS 

W miesiącu czerwcu 1898. będzie w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
obsadzoną większa liczba posad radców przy 
sądach kolegialnych i radców sądów krajo- 
wych jako naczelników sądów powiatowych 
w VII. klasie rangi ze systemizowanymi po- 
borami. 

Ubiegający się o te poady, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych, 
najdalej do 15 kwietnia 1898 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu sie- 
dziba urzędowa kompetenta się znajduje. 

Zauważa się, ża w podaniach kompe- 
tencyjnych zaznaczyć należy, czyli kompetu- 
jący ubiega się o jakąkolwiek posadę tej ka 
tegoryi lub też tylko o taką posadę w pew- 
nem oznaczonem miejscu służbowem, w którym 
to razie miejscowości te w podaniu mają być 
wymienione. 

Lwów, dnia 8 marca 1898. 


L. Prez 4780/4|98 (1835 1-- 3) 
KONKURS. 

W miesiącu czerwcu 1898, będzie w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
obsadzoną większa liczba posad sekretarzów 
sądowych w VIII. klasie rangi ewentualnie 
opróżnić się mogących posad sędziów powia- 
towych również w VIII. klasie raagi ze sy- 
stemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych do 
15 kwietnia 1598 do Prezydyum tego sądu 
kolegialnego, w którego okręgu siedziba urzę- 
dowa kompetenta się znajduje. 

Zauważa się, że w podaniach kompe- 
tencyjnych zaznaczyć należy, czyli kompetu- 
jący ubiega się o jakąkolwiek posadę tej ka- 
tegoryi lub też tylko o taką posadę w pewnem 
oznaczonem miejscu służbowem, w którym to 
razie miejscowości te w podaniu mają być 
wymienione. 

Lwów, dnia 8 marca 1898. 


L. Prez. 4780]3,98 
OGŁOSZENIE. 

Wedle zawiacomienia e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości będzie w czerwcu 1898 ob- 
sadzoną przy sądach okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego większa ilość posad 
koreptowych sędziowskich urzędników VII, 
VII i IX rangi. 

W eelu umożliwienia kandydatom po- 
zostającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryal- 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma- 
jące został konkurs rozpisanym. 

Dla bliższej informacyi interesowanych 
zauważa się, że tacy kandydaci mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania kom- 
petencyjne przy wykazaniu dotychczasowego 
zajęcia i znajomości języków krajowych na 
posady VII i VIII rangi do 5 kwietnia, zaś 
na posady IX rangi do 15 kwietnia b. r. w 
celu zaopiniowania za pośrednictwem przeło- 
żonej państwowej lub autonomicznej władzy, 
ewentualnie za pośrednictwem przynależnego 
Wydziału Izby adwokackiej lub kompetentnej 
Izby notaryalnej do Prezydyum sądu krajo- 
wego lub obwodowego tego okręgu, w którym 
w czasie kompetowania w służbie publicznej 
pozostają ewentualnie jako adwokaci (nota- 
ryusze) lub kandydaci są czynni. 

Przytem nadmienia się, że tacy kandy- 
daci mają w swem podaniu podać, jaką po- 
sadę pragną otrzymać, tudzież w podaniu od- 
nośnem donieść czylitakże o posadę w okręgu 
innego wyższego sądu i o jaką posadę tamże 
kompetują 

Lwów, dnia 8 marca 1898, 


(1834 1—3) 


L. 155 (1776 3-3) 
KONKURS. 

Jeden pisarz z egzaminem hipotecznym 
lub rutynowany w przeprowadzeniu ksiąg 
gruntowych i jeden pisarz obzaajomiony z 
manipulacyą w sprawach karnych, zostaną 
zaraz przyjęci. 

Wynagrodzenie 30 zł. miesięcznie. 

C. k. Sąd w Strzyżowie. 


Upadłości. 


S. 6|98 AVI (1786 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
zasadzie $. 63 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Gustawa Rosenberga w 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają- 


9 


tek nieruchomy o tyle v ile takowy położo- 
nym jest w tych krajuch, w których ordyna- 
cya konkursowa z dija 25 grudnia 186$ c- 
bowiązuje. 

Komisarzew konkursowym ustanawia 
się p. Stanisiawa Giułkowskiezo c. k. Radeę 
Sądu krajowego, w Bochni a tymczasowym 
zarządcą musy p. adw. dr. Michnika w Bo- 
ehni z substytucyą p. adw. dr. Maissa w Bochni. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnis 21 marca e goaz. 10 przed- 
południem przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą4 dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w iym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 20 maja 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nisając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 16 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym  uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszę, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo ma miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Bochni lub 
w jej pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo- 
chni zamieszkałego w ceiu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, ma wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem ca do ukiadów z wierzy- 
cielami. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, 7 marca 18986. 


L. 4/98 1 (1821 1—3) 

G. k. Sąd obwcdowy w Tarnowie podaje 
fo wiadomości, iż wdrożornem zastałe posię 
powanie korknrsowe do majątku Hirscha i 
Cirli Schónfeldów kramarzy w Mieleu zamie- 
szkałych a to, do cesłego isk ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jazoteż d 
nierachoniego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursewa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 1869 
nr. | obowiązuje. 

Komisarzem koskursowgm zamianowa- 
ny został p Zygmunt Jaworski e. k. Radca 
sądu krajowego w Mielcu, tytaczasowym zaś 
zawiadówcą masy p. dr. Mieczysław Brzeski 
adwokat w Mieleu. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sął lub przedstawienia innego zawią- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tndzież obrania delegacyi wierzycieli. wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 24 marca 
1898 o godz. 10 przed połud w biurze ko- 
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 25 kwietnia 1898 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych nąstępstw tamże za- 
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha- 
niu w dniu 31 maja 1828 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyj 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $ 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
iego zastępcy i ezłonków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nswczo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Głazoży lwowskiej. 

Z ck. Sądu obwodowego Oddział IV. 

Tarnów, 14 marca 1898. 


L. V. 38/88 254 VII. (1840) 

Celem ustalenia honoraryum adw. dr. 
Landesbergera jako zawiadowcy masy rozbio- 
rowej firmy Konstanty Iskierski, wzywa się 
ogół wierzycieli tej masy do sali Nr. 20 tut. 
sądu krajowego na dzień *5 kwietnia 1898 
godz 10 rano. 

C. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII. 

Lwów, 23 lutego 1898. 


Wyroki prasowe. 


Bi 50 (1585) 

Das t. f. Oberlandeggeridhjt in Prag Bat 
mit bem Grlenntniffe bom 18 ünner 1898, 
BL 3625, bie Weiterverbreitung der im Drud 
und Verlage bon E. Rennert, [itgogr. Stunfte 
anftalt in Aujfig, erjchienenen Gorrejpondenze 
tarte mit der Ubbilduig und dem Tegte „Die 
Revolte in Prag“, und a. „Sajć Bring, Der 
Bódel zündet“, b. „Ein Rampf mit Arretirung" 
und e. „Cine © wallerieataque* nad $$. 302 
und 305 St ©. verboten. 


Da3 £ t. Qanbeż: al8 Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 11 Februar 
1898, Pr. 138/2, bie Meiterwerbreitung Der 
Rummer 11 der Żeltjdhcijt: „Radikalni Listy“ 
vom 5 Februar 1893 wegen Der rtifel : 
„Od Julia Gregra ke Kramarovi*, „Slovansky 
studenti“, „Oeista pokracuje“ und „Z tech- 
niky“ naň $$. 62, 305, 491, 493 Gt. ©. 
und Art V. des Gejeze8 vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Dag f. f Qande- al8 Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 11 Februar 
1898, Pr. IV 139/982, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 4 der Beitjcrijt: „Hostimil* vom 
5 Februar 18:8 wegen Des Mrtitel3: „Jen tak 
dale" nach $. 65 lit. a. St. ©. verboten. 


Dag T. I. Randeg- alg Prekgeriht in 
Prag gat mit dem Erfenntniffe vom 16 Fe- 
bruar 1898, Pr. 14419812, die Weiterverbreitung 
der Nummer 327 der Beitirift: „Ceske zaj- 
my“ vom 10 Februar 1898 wegen der Ar- 
tifel : „Politieky prehled“ nad §. 65 a. 
St. ©. verboten. 


Das t. f Qandes- alg Prekgeriht in 
Prag Hat mit bem Ertenntnijje vom 16 Februar 
1898, Pr. 145/98, die Weitervoerbreitung Der 
Nummer 4 der Beitidrift : „Ceska obrana“ 
vom 10 Februar 1898 megen der Artikel: 
„Napisy na zidovskych obchodech“ und „Nase 
uvedomelost!* nad $ 302 St. ©. verboten. 


Dag t t. Bezirtegeriht in Bóbm -Leipa 
bat mit dem Grfenntnijje bom 22 Februar 
1898, bie Weiterwerbreltung der im Drude und 
Berlage bei F. Stopp in Böhm.-Leipa erjdzte= 
nenen Correfpondenzfarten mit dem Bildnijje 
deś Grafen Badeni und der Aufjhrijt: „Gne 
tlih tomme ich*, sorbide Weihnachten“ und 
„Galanteriewaarenkandlung Bust (Galizien)“ 
nah $. 489 St. P. Q. verboten. 


Dag f. l Rreiz- al8 Prekgericht in Briic 
Hat mit dem Etfenntnijje vom 19 Februar 1898, 
Br. 1838/2, die Weiterverbreituny der Nummer 
12 der in Stomotau erjcheinenden Beitihrift : 
„Deujdhes Boltgbfatt* vom 15 Februar 1898 
wegen deg Artifels: „Ein Tihedenheim für 
Romotau* nach $. 300 St. ©. verboten. 


Dag t f. Sreig« al8 Prekgeriht in 
Brity bat mit bem Crtenntnijje vom 23 Fe- 
bruar 1898, Pr. 22j95|2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der in Dug erjcheinenben Beit- 
fdrift: „Durer Deutjdje Zeitung" vom 19 Fes 
bruar 1898 wegen bdeg Wrtifels: „Weutjche 
Frauen Habt Aht!“ nah $ 302 St. ©. 
verboten. 


Das t f. fMrei8- al8 Prepgeriht in 
Bubwtig hat mit bem Erfenntnijje vom 20 Fe 
bruar 1898, Pr. 11/98, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der in Bubdbweg erjdhelnenben 
Beitjdrift: „Jihoceske Listy“ vom 16 Februar 
1898 wegen des Artitel8 : „Neverte lharum*, 
„Drzym lizim ete.“ und „Dalsi nestydate a 
lżive opravy“ nad $ 300 St. ©. verboten. 


Da3 t T Krei- al8 Prefgeriht in 
Gger Bat mit dem Erfenntnijjen vom 23 Fe- 
bruar 1898, Pr. 80J1 bie Weiterperbreitung der 
Nummer 4 der Beitjchrift: „Unverjaljchte Deus 
tihe Worte“ vom 16 Hornung 2011 (1898) 
wegen der Mrtidel: „Deutjchnationale Berjam= 
mlung in Mies“, Kleine Urjahen — groge 
Wirfungen“, „Satisfaction“, „Berjchieb neg“ 
und „NRorddeutjher Jugendbund, SHünerer zu 
Hamburg“, daun wegen der Ytotigen im Brief- 
taften: „Giejelfer 2c.*, „AUdenijher Berlin“ 
und „Heil Albeutjchlanb* nach $$. 58 e, 59 
e, 65 a. 300, 305 St. ©. und Art. IV. deg 
Gejezes vom 17 December 1862, Nr. 8 R. Æ. 
BI. ex 1868, verboten. 


, Da3 Ë. T. Krei- al8 Preggeriht in Qeit- 
merig Bat mit bem Grfenntniffe vom 14 Fes 
bruar 1898, Pr. 43 — 98, Die WWeiterwerbrei» 
tung der Rummer 16 der Zeitjdrijt: „Elbes 
Beitung“ vom 9 Februar 1898 wegen deg 
Wrtifel8 ; „Cingefendet. — Die Strammen* 
nach $. 302 St ©. verboten, 


Das f. f Reise ala Preggerihi in 
Eger hat mit dem. Erfenntnijje vom 25 Fe- 
bruar 1898, Pr. 31, 32 und 33[1, bie Weiter- 
verbreitung der Nummer 9 der Beitjdhrijt : 
„Neudeder Nachrichten“ dann der Nummern 14 
der Beitihriften: „Egerer NRadrihten! und 
„Salłenau=Kónigabecger Bolfszeitung*, fämmt- 
liche vom 19 Februar 1598 wegen des Artitel8 
beginnend mit den Worten: „E3 tHingt faft* 
bis „bejjere Bufunft Hinüberzuführen“, dann 
beż Artikels: „Plan. Bom Ball der Drtgrippe 
Pian“ und wegen der Notigen im Brieftaften: 
„errn U. F. in Afh“ nah S$. 65 a und 
302 St. ©. verboten. 


Das f t. Rreiz- als MPrekgeriht in 
PBilfjen hat mit bem Grrenntniffe bom 23% Fe- 
bruar 1898, Pr. 7/98, bie Weiteryerbreitung 
der Nummer 4 der Beitjchrift: „Zapadocesky 
Posel Lidu“ vom 17 Februar 1898 wegen 
der Artifel: „Podpora zivelni pohromou sti- 
zenym* unb „Dva mlynari* nah $. 493 
St. P. D. verboten. 


Das É. f. Rreiz- al Preggeridi in Jicin 
hat mit dem Grfenntnifje vom 21 Februar 1898, 
Br. X. 17/2, bie Weiterverbreitung der Nummer 
4 ber in Sczin gedrudten, in Trautenau erjchel= 
nenden $eltjchrijt : „Trutnovsko noviny“ bom 
19 Februar 1898 wegen deg Artite(3: „Nech- 
teji vojsko“ nań $ 300 St. ©. und Art IV. 
beż Giejegeg vom 17 December 1862, Nr. 8 
R. G. BL ex 1868, berboien. 


Dag f. f. Rreiz- ala Prebgeriht in Jicin 
at mit bem Grfenntnijje bom 21 Februar 1898 
(a X 18i2, bie ZBeiterverbreitung der Num- 
mec 5 der in Stein erjdheinenden Zedticgcijt : 
„Krakonoś* vom 18 ©ebruar 189% wegen des 
Wrtifef8 : „Nechteji vojsko“ nad $. 300 St. ©. 
und Art. IV. deg Gejegeś vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. ©. BL ex 1863, verboten. 


Dag f. l. Rreiz- als Prekgeciht tw 
Qeitmerig Bat mit dem Ertenntnijje bom 19 
Februar 1898, Pr. 43—98, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 6 der geitjchrijt: „Hiasy 
z Podripska* vom 5 Februar 1598 megen der 
Artifel! „Dopis z Prahy, Ceskym obebodni- 
kum“, „Jeste heslo Svuj k svemu“, „Jedna 
libra jubilejni kavy“, „Prusacky konsulat“ 
und „Vojensky mistodrżitel“ nah $$. 65 a 
und 302 St. ©. verboten. 


Dag £. £. Rreiz- al8 Prekgeriht in Leit- 
mrrig hat mit dem Grienntnijje vom 14 
Februar 1898, Pr. 44—98, die Weiteryerbrei- 
tuug der Nummer 11 der Zeitidrift: „Auffiger 
Anzeiger“ vom 9 Februar 1898 wegen deg Ar- 
titel3: „Stinumen aug dem Publicum — Die 
Strammen“ nah $ 302 St. ©. perdoien. 


Das t. f Rreiz- alg Preğgericht in 
Qeitmerig Hat mit bem Grfenntnijje vom 14 
Februar 1898, Pr. 47—98, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 11 der Beitidrift: „Generale 
Anzeiger für dag Erbe- und Bielathal" tom 
10 Februar 1898 wegen deg Artilelż : „Cin 
gejendet. — Die Strammen“ nah § 302 St 
©. verboten. 

Dag f. f. Rreisgeriht in Qeitmeriż hat 
mit bem Ertenntnifje vom 15 Februar 1898, 
Pr. 48/98, bie Weiterve:breitung der im Ver- 
lage und Drude von Hang R. bon Talh in 
Dresden erjihienenen eitjcgrift : „Berehrte 
Stammeżgenojjen unjerer guten beutjchen Siabt 
zepligeSchónau* und der Beilage Derjelben : 
„Berzeidhnig der Eltern und Machtgaber, deren 
Rinder, beziehungsweife Minder die tjchechijche 
Shule bejuchen* nah $. 302 St. ©. verboten 


as f. E (reds alg Prekgeridt in 
Beitmerig gat mit den Grtenntnijjen bom 15 
gebrnar 1898, Pr. 45 und 46, Die Weiteryer- 
breitung der Jtummern 12 der Beitjhrijten : 
„Neitmeriger Wochenblatt“ und „Ylujjig = Rar- 
biper Wochenblatt“ bom 9 Februar 1838 wegen 
deg MNrtifels: „Cine bemertengmwerthe Meeloung“ 
nah §. 68 St. ©. verboten, 


Das f. f. Rreiz- al8 Preggeridht in 
Qeitmerig Hat mit dem Crtenntnijje vom 18 
Februar 1898, Br. 49—98, die Weiterverbrei- 
tung der Nummery 7 der Żeitjchiijt: „Hlasy 
z Podripska* bom 12 Februar 1698 wrgen der 
Artifel : „Obrazek z Rakouske justice“, „Mi- 
stodrzitel Coudenhove*, „Jak podporujeme ce- 
ske obchodniky* unb „Stary pivovar* nach 
$$. 300 und 302 St ©. verboten. 


Dag f. i Qanbege als Preggericht in 
Troppau hat mit dem Erfenntnifje vom 22 Fe- 
bruar 1898, Pr. X. 6/98, die Weiterverbrei- 
tung der im Berlage deg AU. Herrmann & Co. 
in Dregden erjchienenen Drudjdhrijt : „Bibel 
Commentar in der Wejtentajche. Gin Hilfs- 
bitchlein mit wijfen|chaftlichen Bemwetjen, um 
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den Forderungen, Anmagungen und faljen 
Darjtellungen gewiffer Geijtlichen entgegenzie 
treten“ nach $. 112 lt. a unb 308 Gt ©. 
verboten. 


Da3 f. t. Oberlandeżgeriht ta Brünn hat 
mit bem Grfenntniffe bom 19 Febrnar 1898, 
D. IM. :1/98, bie Weiteryerbreitung der Jum- 
mer 21 ber Beitjchriit : „Bnaimse Woğenblait“ 
vom 9 Februar 1898 wegen deg Alrtifelż: 
„Łjchechijhe. Grógenwafn* nah $. 423 Gt. 
G. verboten. 


Das É. f. Bandege al8 Preggeriht in 
Brünn Bat mit bem Erfenntnijje bom 15 Februar 
1898, Pr. 11981, bie Weiterverbreitung Der 
słummet 43 der geitjchiji: „Bolisfrenno” vom 
22 October 1897 wegen bes Łlrtife(g : „Sefu 
von Nazareth auf der Antlagebant* nah S$. 


112 lit. a St. ©. verboten. 
r ES EEFT, 
Al ALSO. 
IV. 215/77 1 (1748 3—3) 


Zawieszona uchwałą ck. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 15 lutego 1578 l. 7551 
nad Iwanem Grzesiem z Wojsławie kuratela 
została uchwałą tegoż sądu z dnia 15 stycznia 
1898 Ne. VII. 1!|u8 uchyloną. 

Sokal, 8 lutego 1898. 


L. 1504/97 (1744 3—3) 
Ambrozy Chudycki z Doliny został uzna- 

ny za imarnotrawcę, kuratorem ustanowiono 

Oleksę Pawlusa Matwijów z Doliny. 
Tłumacz, 31 grudnia 1097. 


IV. 87/98 1 (1745 3-3) 
Michała Sobolewskiego ze Słobódki u- 
znano umysłowo chorym, kuratorem ustano- 
wiono Danyłę Owczarczyn z Jaekóski. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 
Tiumacz, 9 lutego 1898. 


L. 1[98 6 (1737 3—3) 
Tekla Jaroszewska córka Andrucha ze 
Sorocka uznana marsotrawna, kuratorem jej 
ustanowiono Iwana Kałyniaka z Sorocka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat. Oddział LI 21 lutego 1698, 


L. 10014/97 (1773 3—3) 

Ilko i Petronelia Rudyki z: Krymidowa 
zostali oddani pod kuratele z powodu marao- 
trawstwa. 

zek kuratorem ;est Semmko Kołodziej go- 
spodarz z Krymidowa. 

C. k. Sad powiatowy. 
Halicz, 23 października 1897. 


V. 4/97 (2) P. 1]98 (1766 3 —3) 
Iiko Hałas gospodarz z Pionnej uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Dmytro Hałas 
z Płonnej. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bukowsko, 14 stycznia 1898. 


L. 9254 (1814 2—3) 
Józef Mułyk z Oleszowa został uznsny 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Hry- 
hora Fostuna z Oleszowa. 
C. k Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 1 sierpnia 1897. 


L. VII 630,97/99 (1869 2—3) 

Stanisław Kamiński kontrolor podatkowy 
z Sokołowa uznany umysłowo chorym, kura- 
torem jego Baltazar Węgrzyński w Starym 
Sączu. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 8 marca 1898. 


L. 9144 (1818 2-—3) 
Filipa Stebelskiego z Wołczy dolnej u- 
znano marntrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Michała Tomaszka z Wołczy dolnej. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Starasól, 31 grudnia 1897. 


L 7594 (1803 2 --8) 
Dla umysłowo chorego Antoniego Hła- 
wacza murarza z Doliny ustanowiony został 
kuratorem Wasyl Lubaczewski z Doliny. 
Z c. k. Sąd powiatowego. 
Dolina, 13 lipca 1597. 


L. VII 446/97 2 (1785 2—3) 
Kseńka Fostiak z Drozdowie z powodu 

marnotrawstwa oddaną została pod kuratelę 
Kuratorem jest Hryńko Blox z Drozdowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział H. 
Gródek, 20 stycznia 1898. 


L. 11614]97 (1826 1—3) 
Gitla vel Gizela Miinz z Bolesławia za- 
mieszkała w Tarnowie uznana umysłowo 
chorą. 
Kuratorem Leizor Chmielnicki z Tarnowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 11 grudnia 1897. 


L. 7681/97 (1717 1—3) 
Kuratela nad marnotrawnymi Franci- 
szkiem i Maryanną ze Smiergułów Pielami i 
Laskowej została zniesionę. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Zator, 24 grudnia 1897. 


ZP OREST YA PEER 


C. I. 12/98 (1) (1734 3—38) 
Przeciw Aleksandrze z Łasiów Galowej 
której miejsce pobytu jest nieznane wnieso- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jana Łabudę w Pie- 
niążkowieach pozew o 150 zł. w. a. 

Na podstawie pozwa z dnia 9 lutego 
1898 została rozprawa na dzień 15 marca 
1:98 o godz. 9 rano w tut. e. k. sądzie po- 
wiatowym w biurze Nr. 1. wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Aleksandry z Łasiów Galo- 
wej ustanawia się pana Jakóba Stocha w 
Odrowążu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ale- 
ksandrę z Łasiów Galową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub innego peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj:u 
Oddział I., dnia 9 lutego 1898. 


L. 17531 (1768 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiądamia z miejsca pobytu niewiadomą Bei- 
lę Stahl false Wiener, że w sprzwie kasy 
zaliezkowej w N:dwórnie przeciw niej pto 
60% zł. z pn. termin do oszacowania połowy 
realności whl. 883 ks. gr. Krasna objętej 
dłużniczki własnej wyznaczonym został na 
dzień t2 lutego 1898 na godz. 3 popołudniu 
i że dla niej ustanowiono kuratora ad actum 
adw. dr. Andermans w Daelatynie. 

Poleca się zatem Beili Stahl false Wie- 
ner aby temuż kuraterowi potrzebnych środ- 
ków do obrony dostarczyła lub ianego peł- 
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do- 
niosła, w p.zeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sama so- 
bie przypisze. 

Delatyn, 20 października 1897. 


IL 2d (1792 2-— 3) 
Pan adwokat dr. Henryk Markus został 
w skutek przesiedlenia się z Horodenki do 
Stryja ra listę adwokatów lzby wpisany. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, 5 marca 1898. 
L. 26 (L791 2=78; 
Pan adwekat dr. Mauryey Lindenbaum 
zgłosił zamiar przesiedlenia się z dniem 1 mar- 
ea 1698 z Turki do Przemyśla. 
Wydział Izby Adwokatów. 
Sambor, 5 marca 1898. 
L. 20 (1490 2—3) 
Pan adw. dr. Emil Pelturak zgłosil za- 
miar przesiedlenia się z dniem 1 maja 1898 
z Zurawna do Stryja. 
Wydział Izby Adwokatów. 
Sambor, 5 marca 1898. 


i. 22168|III (1788 2—38) 

Zwraca się uwagę publiczności, że na- 
dawey posyłek za powziątkiem obowiązani są 
podać kwotę powziątku nie tylko na adresie 
posełkowym lecz także wyszczególnić ją w na- 
pisie na posyłce samej słowami „powziątek 
zł, ct. a. w“ przyezem kwotę reńskich sło- 
wami napisać należy. 

Nadmienia się, że zakład pocztowy nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialneści za kwo- 
tę powziątku jeżeli posełka z powodu braku 
odnośnego zapisku wydaną będzie adresatowi 
bez pobrania powziątku. 

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi we Lwowie. 
Lwów, 12 marca 1898. 


L 9041 (1615 3- 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie Izydora Hübnera o zaintabulowanie 
go za współwłaścieiela realności, objętej wy- 
kaz«m hip. I. 111 ks. gr. gm. katastr. Sam- 
bor dzielnicy Blich, Liby z Dienstagów Lin- 
hardowej własnej, ustanowiono dla z miejsca 
pobytu Liby z Dienstagów  Linhardowej 
adwokata dra Józefa Fiternika w Sam- 
borze kuratorem doręcza temuż kuratorosi 
przeznaczoną dla kurandki tuszdową uchwałę 
z dnia 8 sierpnia 1896 1. 10943 zezwalającą 
na nadmienione zaintabulowanie i zawiada- 
mia o tem kurandkę. 

Sambor, 29 czerwca 1897, 


L. 22979 (1693 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejs.-del. S. II. 
we Lwowie ogłasza, że w celu dorę*zenia 
Iwanowi Bartoszowi uchwały tabularnej z d. 
8 grudnia 1895 l. 28477 dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Tadeusza Sołowija z 
zastępstwem dr. Żukowskiego ustanowił. 
Wzywa się przeto Iwana Bartosza, aby 
pe odbiór doręczonej kuratorowi uchwały u 
tegoż się zgłosił, informacyi do obrony jego 
praw służących mu udzielił lub innego za- 


stępeę Sądowi wskazał, inaczej skutki zanie- 
dbania niech sobie przypisze. 
Lwów, 30 grudnia 1897. 


L 18|gór. (1634 3—3) 

W skutek rozporządzenia e. k. sądu 
krajowego wyższego we Lwowie z dnia 21 
września 1897 1. 10968 zarządzamy wykre- 
ślenie z ksiąg górnieaych jako nieistniejących 
następujących zakładów hutniczych 1) Eisen- 
werk Maksymówka  Wełdzirzer Teritorium 
2) Eisen Walzwerks Futitat im Orte Zakla 
Wełdzierzer Teritorium, 3) Eisenkupplo Ofen 
Hammerwerk bei Pacyków, Wełdzierzer Teri- 
torium. O tem uwiadamiamy niewiadomyć 


z życia i miejsca pobytu Edwarda, Angelię - 


Ludwika Erazma, Józefa, Adama, Jana Wła- 
dysława, Karplinę, Stefana i Tadeusza 10- 
szowskieh hipotecznych wlascicieli zakładu 
hutniczego ad 1), dalej te same osoby jako 
spadkobierców Krazma Hoszowskiego tudzież 
niewiadomych z zycia i miejsca pobytu Ka- 
rola Fritschego, Jana Hipolita Toltańskieg% 
Michała Żarskiego, Józefa Jana Dezyderyust 
Matkowskiego na rzecz których w Stm 
biernym powyższych zakładów hutniczych 
są zaintabulowane prawa dzierżawy po 
zastawu dla wierzytelności i służebności 09 
rąk kuratora adw. dr. Steuormana w 5am- 
borze i przez edykta. i 
C. k. Sąd obwodowy jako sąd górniczy 
w Samborze. 


L. 58423 ——— (1678 278) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
wdrażając na prośbę Piotra i Maryanny 3 
Dajszezyków małż. Dukatów właścicieli realno 
ści pod nr. 67 w Nowej wsi Narodowej PS 
stępowanie amortyzacyjne celem umorzeń 
praw zastawu dla wierzytelności w kwod 
160 zł. polskich na podstawie aktu z dni 
3 stycznia 1885 na karcie ciężarów realność 
lwh. 67 ks. gr. Nowa wieś Narodowa Piot 
Dukata i Maryanny z Dajszczyków Dukato" 
wej własnością będącej jako we wyke 
głównym, oraz na karcie ciężarów rea ność 
Iwh. 224, 225, 226, 160 i 259 ks. gr. SI" 
kat. Nowa wieś Narodowa jako we Wy” 
zach ubocznych na rzecz małoletnich Adam 
czyków zaintabulowanej a przy założeniu 
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L 
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wych ksiąg gruntowych z dawnej księgi (87: pE 


VIII. Zwierzyniec l. kat. 208 Nowa wieś | 
karcie 461 poz. 2 rubryki IL) przeniesionś 
ustanawia dla tychże niewiadomych z 2y% 
i miejsca pobytu wierzycieli względnie M 

prawonabywców kuratorem adw. dr. Bobue 
wieza i wzywa ich, aby w przeciągu jedni 
go roku a najpóźniej do dnia 28 marca 8954 
r. prawa swoje do wierzytelności zgłosi 


gdyż po upływie tego terminu na ponowe 


żądanie proszących prawo zastawu wierzyte” 

ności powyższej, jako umorzone uznane 1 wy” 

kreślenie takowego z ksiąg gruntowych % 

rządzone zostanie. ) 
Kraków, dnia 18 lutego 1898. 


L. 9036 (1644 2-3) 

O. k. Sąd powiatowy w Horodence p 
wiadamia niewiadomego z; miejsca pot 
Antoniego Karpiuka, że w sprawie gal. tg 
kładu kredytowego włościańskiego przed! 
spadkobiercom Franka Karpiuka pto 12 
po 6 zł. 67 ct. ustanawia adw. dr. Białko” 
wskiego w Horodence kuratorem. 4 

Wzywa się przeto niewiadomego z mA 
sca pobytu Antoniego Karpiuka, by w Hs 
ciągu roku od dnia ogłoszenia tego © pe 
licząc podał swoje informacye powyższe, 
kuratorowi lub inną osobę na kuratora prz 
stawił, inaczej skutki tego zaniechania 8% 
sobie przypisze. 

. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 16 grudnia 1597. 


L. 8131 (1664 1-3) 
©. k. Sąd powiatowy w Ropczycach tu 
stanawia uiewiadomemu z miejsca poby 
Izydorowi Strękowi kuratora w osobie M 
iaja Biry z Sielea i doręcza mu rezolućd) 
z dnia 5 marca 1896 l. 1378 dozwalajł i 
intabulacyi na rze'z Samuela Blaua p! ą 
własności 1/4 i 2/8 części realności lwb- m4 
gm. Przedmieście 1/4 i 1|14 części realn 
iwh. 125 gm. Wolica ługowa objętych. 
Ropczyce, 7 sierpnia 1897. 


Firm. 21, 89/98 (1660 
0. k, Sąd obwodowy jako handlowi mj, 
Przemyślu ogłasza, iż 15 stycznia 1898 ar 
saną została do rejestru handlowego ala © 
pojedynczych firma „Przedsiębiorstwo 


lowe wyrobu cegieł i wapna w Przemyśl i 


d zef Teich*. 
Przemysl, 5 lutego 1898. 


L 20654 97 (1672 A 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w SR 
wie wekslewej Isaka Hechta przeciw V07 ; 
Weinschel pto 30 zł. aw. ustanowił kura i 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewt sł 
go Józefa Weinschelj adw. dr. p. Hu Sory 
substytucyą adw dr. p. Wieselberga sor 


czył mu nakaz zapłaty z dnia 30 paźdie”” | 


ka 1897. | 
Kołomyja 30 pazdziernika 1897. 
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1631 
C. al 


R E. Sąd obwodowy jako handlowy w 
wio wpisuje niniejszem do rejestru han- 
„|Wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go 
j, darczych, iż Towarzystwo kredytowe dla 
ndlu i przemysłu stowarzyszenie zarejestro- 
8 z ograniczoną podwójną odpowiedzial- 
Ją w Tyczynie na walnem zgromadzeniu 
m la 1 marca 1896 zmieniło przepis §. 25 
aj w ten sposób, ze da kollegium cen- 
A = powołani być mają 3 członkowie rad; 
le torczej i 2 członkowie zarządu z głosem 
„Cjdującym, tudzież, że na posiedzeniu Ra- 
| Nadzorczej z dnia 5 września 1897 pro- 
z0rycznie aż do najbliższego walnego zgro- 
tostar a Dyrektorem Jakób Eisen wybrany 


Rzeszów, 23 grodnia 1897. 


i L 18962 (1630) 
ną, © K. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
sadza z dniem dzisiejszym wpisanie w re- 
Mt handlowy udzielenie prokury p. Tolce 
yy owej ze strony właściciela firmy „S. T. 
4 w Rzeszowie“ Szymona Tobiasa Miinza 
Rzeszów, 31 grudnia 1897. 


IG sów. L 111 (1676) 
m C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
dla Polu ogłasza, że w rejestrze handlowym 
a stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
zh przy firmie: Zakład kredytowy stowa- 
s genie z 8-krotną ograniczoną poręką w 
e nad Zbruczem wpisano następującą 

linę statutów : 
będzi 2) Dyrekcya stowarzyszenia składać się 
dy ma przyszłość z dwu dyrektorów i 
l k zastępców absolutną większością głosów 

lat $ wybranych i 

tes b) że dotychczasowi dyrektor Asril Got 

od eld i zastępca dyrektora Alter Gottesfeld 
ui Sprawowan'a tego owego urzędu uwolnie- 

zostali. 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. 
Tarnopol, 12 lutego 1898. 


Zmiana Dyrekeyi i Statutów. 

Tar C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
M Ropolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
y SZEŃ zarobkowych i gospodarczych przy 
Mię „Zakład kredytowy dla handlu i prze- 


TT mieć Z an 


(1675) 


nię ù, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
Dięj poręką w Skałacie, wpisano, iż w 
a JSce dotychczasowych członków Dyrekeyi 
dyrąj kasyera Abrahama Lipschiitza, zastępcy 
pig tora Samuela Dligacza i kontrolora i 
ost, J. kasyera Salomona Citrona wybrani 
iw li Mojżesz Pakholz kontrolorem, Berl 
ia tbaum zastępcą dyrektora, wreszcie Moj- 
tą Hirschhorn zastępcą kasyera i kontrolora 
JScy w Skałacie zamieszkali 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 20959 (1697) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
nią asławowie ogłasza, że zarządzamy wpisa- 
im POWO zawiązanego stowarzyszenia pod 
sA „Pierwsze stowarzyszenie oszczędności 
ui edyty członków Knihinina" stowarzysze- 
sieg Zarejestrowane z ograniczoną poręką ze 
War oł w Knihyninie, do rejestru dla sto- 
Zszeń zarob. i gosp. 
t dni Przedsiębiorstwo to polega na statucie 
dog. 25 maja 1897 (patrz księgę fase. VI. 


zka - am. oma 


ka kotkanoc=n—m m mm. 272 APP 


W Przedmiotem przedsiębiortwa jest pro- 
tą; WIE interesu kredytowego celem dostar- 
droby, członkom swoim potrzebnych im w 
Wary Jm handlu lub rzemiośle pieniędzy pod 
kami możliwie przystępnemi za pomo- 
int. *SPólnego kredytu, niemniej w drodze 
Manię inkasowego jakoteż przez przyjmo- 
i nie kładek oszczędności od członków 
śczłonków. 
Członkami Dyrekcyi są : 
trajo; Dr. Gelehrter Salamon, adwokat 


| 


- Dr. Rubinstein Jakób, lekarz i 

Wę,, Moses Leiser dw. im. Kahan, kupiec 

Bey w Stanisławowie zamieszkali. 
Orek irmę Towarzystwa dwaj członkowie 
tyi ważnie podpisują. 

oręka członków jest ograniczona, aż 
Jsokości pięciokrotnej swego deklarowa- 
Udziały, z wliczeniem tegoż. 

A ogłoszeń Towarzystwa służyć mają 
Gnie przybite plakaty. 
Stanisławów, 16 paździeznika 1898. 


do 
lego 


Publi 


u, 
29527 (1698) 


Wrap aS k. k. Kreis- als Handelsgericht 
tina ztlicht dass es glei hzeitig nachstehende 
Ulag TE in das Genossenschaftsregister ver- 


trirta! Die Creditbank in Potok złoty regi- 
thop aenossenschaft mit beschränkter 5 fa- 
hafi ung ist auf Grund des Genossen- 
Sttstang Tages Potok złoty 7 März 1897 neu 


ehmas Gegenstand und Zweck des Unter- 
bebyg 3 ist der Betrieb eines Oreditgeschaftes 
R eschaffung der den Mitgliedern in 
Wthio > CeWerbe, Handwerk und Wirtschaft 
A Geldmitteln auf gemeinschaftlichen 


1i 


Credit nach dem Principe der Selbsthilfe und | na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on |ra 2 na dzień 19 kwietnia 1898 godzinę 9 


Gegenseitigkeit. 

3. Die Genossenschafi hat ihren Sitz 
in Potok złoty und führt die Firma: „Credit- 
anstalt in Potok złoty, regietrirte Gienossonschafi 
mit beschränkter Haftung“ (Zakład kredytowy, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Potoku złotym). 

4. Die Dauer der Genossenschaft ist auf 
keine bestimmte Zeit beschränkt. 

5. Der Vorstand besteht aus den Herrn 
Mendel Koch, Osias Leib Gelbard, Hersch 
Rosen, Kaufleute in Potok złoty. 

6. Für die Genossenschaft zeichnet in 
der Regel der Vorstand auch drei feiner Mit- 
glieder. 

Die Zeichnung geschieht in der Weise, 
dass die Zeichnenden zu der Firma der 


Gtenoszenschaft ihre Unterschriften hinzufu- | 


gen, nur Antheils-Spareinlags- und Rü- 
ckersatzposten können vom Casier allein 
besłattigt werden, insoferne die Titelblitter, 
der betreffenden Antheils - Spareinlags- und 
Riiczzahlungsbiichel mit der Firma - Stampi- 
glie und den Unterschrifran dreier Vorstands 
mitglieder versehen sind. 

Nur bei Processen gegen Vorstandsmit- 
glieder oder bei sonstigen Angelegenheiten 
bei denen das Interesse der Genossenschaft 
mit denen der Vorstandsmitglieder collidirt 
sowie bei Einberufung von Generaversamm- 
lungen durch den Aufsichtsrath zeichnet für 
die Genossenschaft der Obmann des Anfsichts- 
rathes unter Oontrasignirung .eines zweiten 
Aufsichtsrathsmitgliedes. 

7 Alle Bekanntmachungen der Genos- 
senschaft erfolgen durch öffəntlichen Anschlag 
in der Stadt Potok złoty. 

Stnnislau, am 22 Jänner 1898. 


L czyn. Ow. 349/98 (1700) 

Przeciw Józefowi Schmidt z Neubabilo- 
nu powiat Bolechów, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego jako kandlowego w Stryju przez 
Jakóba Korala kupca w Bolechowie przez 
adw. dr. Kleinberga w Bolechowie pozew o 
nakaz zapłaty sumy wekslewej 61 zł. z przy- 
należytościami. 

Na podstawie wekslu z daty Bolechów, 
4 kwietnia 1897 wydano nakaz zapłaty dnia 
26 lutego 1898 

Celem strzeżenia praw p. Józefa Schmidt 
ustanawia się p. adw. dr. Oleśniekiego a te- 
goż zastępeą adw. dr. Aichmiillera w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeń-stwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwod. jako handl. w Stryju 

Oddział II., dnia 26 lutego 1898. 


L. 8179 (1702 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoezowie ogłasza, że w jego rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych wpisano 
przy firmie Towarzystwa kredytowego w Za- 
łoścach, stowarzyszenia zarejestrowauego Z c- 
graniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu tego Towarzystwa dnia 


9 listopada 1897 odbytem: 1) Uchwalono | 88 


rozwiązanie Towarzystwa z tymże dniem, 2) 
poruczono przeprowadzenie likwidacyi człon- 
kem dotychczasowej Dyrekcyi Towarzyst "a 
z tem, że podpis nawet jednego członka Dy- 
rekcyi obok wyciśniętej stampilii z dodatkiem 
„w likwidacyi* będzie wystarezającym do 
ważności odnośnych dokumentów, oraz wzywa 


członków tego Towarzystwa, aby się w tako- | 


wem zgłosili. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1897. 


Firm. 35 Stow. II. 464 (1701) 

©. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła- 
sza, że równocześnie zarządził w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Towarzystwa zaliezkowego w Dą- 
browie, zarejestrowanego stowarzyszenia z nie- 
ograniczoną poręką wykreślenie dotychczaso- 
wych członków dyrekeyi i ich zastępeów, 
tudzież wpis na czas trzechletni 1896, 1899 
i 1900 r. obranych dyrektorów pp. Ludwika 
Zakrzewskiego, Konstantego Michniewskiego 
i dr. Mieczysława Kramarzyńskiego, tudzież 
zastępców dyrektorów pp. dr. Józefa Datkę, 
Tadeusza Dybowskiego i Antoniego Laśkie- 
wiezą wszystkich w Dąbrowie zamieszkałych. 

Tarnów, dnia 26 lutego 1898. 

Oddział IV. 


L. czyn. ©. I 42/98 (1) (1832) 

Przeciw Stefanowi Drahusowi z Wołtu- 
szowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k sądu powiatowego 
w Rymanowie przez Ks. Jana Merenę z De- 
szna pozew 0 216 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 81 marca 1898 o godz. 10 
przed południem w tut. sądzie biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Stefana Drahusa 
ustanawia się pana Fećka Hormziaka wójta 
w Wołtuszowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
ezonego Stefana Drahusa w rzeczonej sprawie 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
Oddział 1., dnia 23 lutego 1898. 


L. 8180 (1680 1—3) 

Józefa Kamińskiego i Antoniego Kamiń- 
skiego z Czermina z miejsca pobytu niewia- 
domych zawiadamia się, że Mateusz Czaja 
wytoezył przeciw nim i spól. pozew de praes 


22 pazdziernika 1896 1. 10760 pto 100 zł.’ 


w. a. z pn. na który do rozprawy sumary- 


eznaj wyznaczono w tut. sądzie powiatowym | 


na dzień 28 kwietnia 1898 o godz. 8 rano 
termin 


Wzywa się zatem Józefa i Antoniego . 


Kamińskich, ażeby ustanowionemu dla nieh 
kuratorovi ad actum Michałowi Wojtowiczowi 
w Ozerminie potrzebnych środków do ob'ony 
swych praw udzielili, lub innego zastępcę 

wskazali, albo sami do sądu się zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 81 grudnia 1897. 

. (1708) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoezowie uwiadamia, że wskutek uchwały , 
z dnia 19 lutego 1898 1. ez. Firm. 12 w re-/ 
jestrze handlowym dla firm spółkowych wpi-' 
sano dnia 24 lutego firmę „Rosenbaum et: 
Gottesmann* dla przedsiębiorstwa poddzierżawy | 
prawa propinacyi w Kamionce strumiłowej | 
z przyległościami i dzierżawy browaru na 
Podzamesu w Kamionce strumiłowej, której | 
dzierżyciele Hersch Rosenbaum i Markus Got- | 
tesmann w Kamionce strumiłowej zamieszkali | 
z tem, że ta spółka z siedzibą w Kamionce | 
strumiłowej rozpoczęła się 16 grudnia 1696, 
i że każdy z pomienionych spólników ma! 


prawo spółkę tę zastępy wać. ! 


Złoczów, 5 marca 1898 i 
i 
| 
L. cz. IX. 990/96 1/XI. (1707 1—3)j 
W dniu 16 kwietnia 18%6 zmarła w Kra-; 
kowie z pozostawieniem kodycylarnego roz-i 
porządzenia ostatniej woli z dnia 24 stycznia ; 
1:91 Karolina z Wojciechowskich Miillerowa | 
po której spadkebiercą z ustawy między in-i 
nymi jest Bolesław Müller. | 
Ponieważ jego miejsce pobytu jesi nie- 
wiadomem wzywa się go, aby w przeciągu | 
roku od daty niniejszego edyktu do tut. sądu 
się zgłosił, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem dr. Wł. | 
Wędrychowskim będzie przeprowadzenem. 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział XI., dnia 27 lutego 1:98. 


L. czyn. C. II, 9/93 (2) (1711) 

Przeciw Józefowi Jakóbowi w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Radomyślu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
przez Ksila Spataa pozew o zapłatę 250 zł. 
austr. wal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę w tut e. k. sądzie powiatowym Nr. biu-' 


EE TEEN "SSE 


Doniesie 


Browar: niesen 


Zwraca 


w nowe jasnokolorowe 


nia 


siir 


(i v OŻOMNCI 


którego pożywne i smaczne piwo od szeregu lat znane 
P. T. Publiczności 


przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Jakóba 
ustanawia się pana Władysława Krasickiego 
c. k. notaryusza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Radomyśln 

Oddział II., dnia 2 marca 1898. 


L IIL 651/97 (4). (1721 1—3) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę gminy Komesznica imieniem 
funduszu ubogich miejscowych postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionych dwóch obligacyi 41/50/, 
pożyczki krajowej królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w roku 1883 emitowanej Nr. 1205 i 1958 


. z których każda na 100 zł. a. w. opiewa by 
.w przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
'dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
| tego w urzędowej części Gazety Lwowskiej 


licząc, takowe sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, względnie swe prawa do takowych 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie na po- 
nowne żądanie proszącego za umorzone uwa- 
żane będą. 
C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
Oddział VII., dnia 14 stycznia 1898. 


L. czyn. Cw. I. 85/98 (1) (1722) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu mianowicie Samuelowi Gall, Mojże- 
szowi Heschelesowi i Samuelowi Kroch wzglę- 
dnie tymże spadkobiercom i prawonabywcom 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do ce. k. sądu krajowego cyw. 
we Lwowie przez Daniela i Zofię małż. Fota, 
Antoniego i Maryannę małż. Lwowskich i A- 
nielę z Wolańskich Bandelak pozew o uznanie 
zaintabulowanego w stanie biernym realności 
lk. 260 2/4 we Lwowie w poz. 1 i 2 karty 
C wyk. hip. l. 228 dz. II m. Lwów prawa 
kopania kamieni i t. d. za zgasłe przez prze- 
dawnienie i tychża wykreślenie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych nic- -` 
wiadomych z życia i miejsca pobytu, a to: 
Samuela Galla, Mojżesza Heschelesa i Samu- 
ela Krocha usianawia się pana dr. St. Do- 
bieckiego adwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych Samuela Galla, Mojżesza Heschelesa 
i Ssmuela Krocha w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nuja. 

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
Oddział I., dnia 3 marea 1898. 


L. 2569 (1714 1—3) 
Niewiadomych z miejsca pobytu Arona 
Mojżesza Leiba i Sprincę Leibel zawiadamia 
się, że w sprawie tabularnej Samuela A- 
pisdo:fa i spól. o intabubulacyę praw wła- 
śności do realności lwh. 40 gm. kat. Strzy- 
żów ustanowiony został dla nich kurator w 
osobie Józefa Piestraka. 
Strzyżów, 8 lutego 1898. 


uwage 


że dla zapobieżenia nieuczciwym manipulacyom ze strony konkurencji, 
odtąd zaopatruje flaszki 


etykiety i banderole, 


na których u=idocznieną jest 
marka ochronna i pieczęć przywileju 
udzielonego przez Ces. Rudolfa Habsburskiego 1278. 
Marka ochronna wytłoczona też na kapsli i wy- 
palona na korku po obu stronach. 
Flaszka niezaopatrzona w powyższe znamiona nie zawiera 


prawdziwego piwa z browaru mieszczańskiego 
w Ołomuńcu 
które jest na składzie u firmy 


MAZ WIZEL i SYN 


we Lwowie, Krakowska 14. 


2 
Antilentilia lentilią", Srodek ten otrzymany z odświeżają- J. {h natowicz 


m. e 266 s ra . © . U sA 

Do „Gazety Lwowskiej JA l 3 : ' Ą cych substancyj, usuwa W krótkim czasie piegi, LWOW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Hali$ 
OGŁOSZEKIA | Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizo- plamy wątrobiane, blizny itd. nadaje cerz eświe- tą 11. KRAKÓW. Sukiennice 20. CZERNIOWÓW 

| i - jj wać pod wrgiędem skutku i dobroci z „Anti- tną białość, świeżość i delikatność. Orna 2 zł. Rynek 3 PRZEMYSL nl Frsnciszkarska 2E 
i 


: pizyj uje wyłącznie O ENNAN ANNANN ANA RI à AG 

Ajencya dzienników i ogleszeń ; KEO EE KORY | POKERA 
Pasaż Hausmans $, BR gą 

gdzie można nadawać także inseraty do 


z „4 6 | 46 WA (b : PUAKUKKRKKUMI 
Firma Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8. 


rednie fabryczuy skład 


Steyr Swift fabryk państsowych, 


można 1 je o || Gongo Wr. il 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- grp A 4 
Ba x | Ax. Znakomita uerbata 


po cenach najprzystępniejszych. A 
kilo zł. 1.90 


E 
Z 
Bei 


poleca 
1068 lat isiniejacy 


sklad herbaty ; cent „Grande luxe amerykańskie E 
AE r pT SĄ George Richard Marque royale“ francuskie. m 
F À FRYDERYKA SGHUBII FRA Premier Helical angielskie. ty, , 
ERY. SE R ÓW EER ER | | Foe Ceny seiśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz staże. — Wybór zwyż 100 maszyn na irący 
jj” okój z osobnym wchodem przy uliey Ormisń- į i LWÓW, Rynek 45. składzie. — Gł warameya m dwa sezony. — Cenniki bezułatnie. — Własny war» lies 
“> ekej 1. 1%, 11. piątro. m Cenniki na żądanie. stat fachowo reparscyjny i szkoła jazdy, P 
M otrzebny jest JATU młody dobrze polecony | [PTA Opakowania nie zaliczam. Poszukuje się zastępców na prowineyi za stosowną prowizyą. wać 


: di 
M. pomoenik handlowy i prakiykani do handlu | >si- RZE E r: 
korzennego L. Włodka « Brzeźanach. KSG O OKUJ Z 


OEO e FEE ZOP D- a bÓ a 
=> EN 1% i WK EO PAY 2. 


ywan. Bardzo kiepska rada. Lepszą ktoś Już wyszły z druku 


inny obmyślił. R 5 
a a a a przepisy pieczenia r s 
eraz najlepsza pora do przerabiania GE 
materaców, co kosztuje tylko 2 zd. Liast świątecznych ózefa Brzeziny 


materaców, kołder, Józefa Sehustera, Fiorentyny i Wandy i poleca 63 ` i 
sa Ea Droliely na wydanie szóste powiększone ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry | i a 
pokrycia, począwszy od 60 ei. za metr. obeimują : J < KA Aa 2 | najnowszy bardzo ważny wynalazek 
Mbrześliczny dog do sprzedania. Cena 25 zł. | Baby, Babki, Kołacze parzone, równa- OB WE ZONE, francuskie | przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
Wi-domość: Ajencya dzien.ików w pasażu jące się Babom i t. p. ý I krajowe, karmelki, pomadki, GZEKO- | M o ETE zad ko tył 
Hausmana 9 mean mia zana. | Wyborne Placki, jak pomarańczowy, kró- | ladę Sucharda. | FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- nike 
| PORZ szermierki na palasze lewski przekładaniec, daktelowy, Nugat | Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy-| deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14 lies 
i fiorety. Warumki bardzo it p. ! konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna-, kajoy 
przystępne. Bliższe szczegóły ut. | Mazurki bakaliowe, makaranikowe z jabłkami | ezonym czasie. ! "e Proh 
Batorego 1. 32, pierwzze piętro, i masą migdałową, z Śmietankową po-} esem SE a a w ię í 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Bia madtą i t. p. | ° I 8) 
mlodzieży akađewickiej i mez-| Torty jak: prewancki przekładany masą} W alne Zgromadzenie Mi ho, 
miów szłzól Średnich ceny zmiżome. orzechową, śmietankowy, z kasztanami, lenie 
DONIESIENIE. 


MHasazym Najrozmajtsze elsstka deser 
$9 y | ajrozmaitsze eizstka deserowe | 36 e R 3 ao PAR arae 
Pierniki toruńskie, łowieckie, kapucyńskie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręsą ! 


| pracownie ENR AE Tooo N odbędzie się o godz. 4 po południu w sali bibliotecznej Barta 


aeti tav "| Towarzystwa krajowągo da Handlu i Przemysl 


Wszelkie bnłeezki,  Strueelki, TZ. + 1; z. : FA EBS * 
istniejącą od roku 1859 pod firmą cinstka KE cż, Loże it p. | Kasyna mie eR = ERC a 
owie ena ct. i orządek obrad: JE: 
Adolfa Alexandi ua Po pr-estaniu przekazem poczt. 66 et. wy-, 1. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia z d. 28 mare» 18321. wa 
1 BŁ się seła franko. drukaruia narodowa St. Manieeki i Sp. | 2. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1897 - f row 
anjali. de jem 74 F E Ee A mme m | z a Ey Nadzori zej l [i A 
1 niem 7 marca 8. r. s kore (AO wzzn ESD i . aa uis LRL NEAS |= Ę ; i tęj 
wraz z tewarami, książkami zamówień | £ A -o Jig i | 4. Sprawozdanie komisyi rewizyjsej i wniosek o udzielenie Dyrekoj! ns! 
i miarami P. T. Klientów, zatrzymeją” | | A | sbsolutoryum za rok 1897. | tym , 
dotychczasowy personel, które z wy i ZY 5. Wniosek dotyczący rozdziału czystego zysku. T 
mogami P. T. Klientów jes$ ć, mang Ź NY p $ fi | 6. Wybór 2 ezłonków Dyrekcji. 
iprowadzić będę cdtad pod 14 gÀ 7. Wybór członków Redy ns» orerej, a 
l { N Ty s 8. wybór członków komisyi rewizyjnej i ich zastępców. 
K AROL EN LEL b N PETE s >. Wnioski członków dotyczące spraw towarzystwa. A! WA 
: paalia ; ait C. k. Dyrekcya kolei państwowej. i 
Adolf Alexandrowicz L. 142 | WE e 
o czem mam zaszczyt P. T. Publiczność | £ Taa fy Hozpisanie dostawy., l 
najuprzejmiej zawiadomić. kw Ś Sa AK JE l 


kap 
C. k. Dyrekeya Kolei państwowej w Stanisławowie rozpisuje ofertę kj zyja; 
F 


rozdanie robót stolarskich: na rok 1898, a mianowicie na wykoranie zapori H 
j bowanych mebli kolejowych tək dla świeżo otworzyć się mających urzędó R 
| stacyjnych, jakateż dla jaź istniejących i samej e. k. Dyrekcyi kolei państ = 
wej, z nadmienieniem, że bliższych informasyj co do przepisaayca rozmiar0 
i rodzaju powyższych sprzętów zasięgnąć, jakoteż bliższe warunki dotycz 


Mejąc 23-letnią praktykę, nabytą tak w kraju 
jak i zagranicą, jako byy instruktor kursów 
majsterskich, urządzanych vrzez Wysoki Wy- 
dział krajowy we Lwowie i Krakowie, posiadam w 
moim zawodzie tak wszechstronue wykształcenie, że 
mogę ON Jezym wymaganiom FP. T. Klien 

om zadość uczynić. — W nadziei przeto, że P. T. 30 SÍ zymuj r, ż 
Publiczność darzyć i mnia będzie takiem zaufaciem- | Ę abo Kokań o 0. GA 
jakiem cieszyła się przez lst okrło 40 fizma św. p | GE fite w składniki zastępujące mięso. $ 
kw: ę 


Gdy się żąda tej na całym Świecie 
siynnej znakomitej marki, to jest się 


Adolfa Alexandrowicza, kreślę się z wysckiem po S. 4 E : 5 ; A a] . A 
wałaniem ONE 2 W F: samej dostawy przejrzeć można w biurze ruchu e. k. Dyrekeyi kolei państ > l 
Karol Wenzel, Per TOS ETRZTNRZZTZPZORZŹAC wej w Stanisławowie i Lwowie lub w c. k. kierownictwie ruchu w UE 1 
przedtem Adolf Alexandrowicz, 160 niowczch 
me zr MA ramane raram — CR. 


Pora wioscnna i letnia 1898. 


Prawdziwe bermeńscie materye 


Odcinek 3*10 mtr. dlugi, | zł. 2-85, 3°70, 4'80 z dobrej | p, i 
na całkowite ubranie | zy $>”, wybożnej | prawdziw ed 
męskie wystarczający, | zk. 9-— z barzzo wybornej | owczej. 

kosztuje tylko zł. 16:50 z przewybornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 

turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukua 


Zgłoszenia ostemplowane po 50 et. za każdy arkusz wraz z cenniki, wię 
| opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę robót stolarsś! jej {í 
należy wnieść do c.k. Dyrskcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóśD l 
do 26 marca b. r. do godziny 12 w południe. gi 
Ceny z uwzględnieniem opakowanis należy pedać franko jednej zè stac 1 
c. k. kolei państwowej pa 
Dostawa przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w roku 1898 0 
podstawie poszczególiych zamówień Podpisana c.k. Dyrekcya kolei pdst 
wej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty częściowo lub w całości, miom | 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). zupełnego odrzucenia takowej. -ofh 
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki yoręczona. | ke Oferentewi przysłuża prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu 0 4 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania msteryi wprost u powyższej że ™ | które nastąpi dnia 27 marca o 9 godzinie przed południem. żę, ółtej 
| firmy na miejseu tzbrycznem są znaczze. e | Stanisławów deia B marca 1898. dą ke, | 
Z CSB TE T C. k. Dyrekcya kolei państwowej. borana 
' . PTERIS TAE E E T TE S SITO 3- MOTET METLE as len EO OT A Pea TZ WII 


M 
Powieść Henryka Sienkiewicza 


sE HB W Z EC wss 


"ryeRedzi 


w „tygodniku Ilustrowanym“. 


Prenumerate przyjmuje l 
Główny skład i ekspedycya Tygədaika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu P Paj 
: zł. 3.60, na prowincyi zł. 4.20. SE 
Ber 


e -e 
Papier z fabryki papieru J. Fistkowskich. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. 


"(Zarządca Wł. J. Weber). 


